
ŻQd niy wolności 
dla b zprawnie więzionyc~ 

PROLETAR~USZli WSZVSTKICH KRAJCW l..ĄCZCl.P: SITO;! 

W Miesiącu Budowy Warszawy 

włók~iarzy egipskich 
\ . . 

Depesz~ ) CRZZ do premiera Naguiba 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

W ZWIĄZtU ZE SKAZANIEM ZA UDZIAŁ W STRAJ- NR 220 - ROK VIII t.OnZ, SOBOTA. 13 I NIEDZIELA. 14 WRZESNIA 1952 ROKU CENA 10 GR. 
. KU WŁÓKNIARZY Z KAFR EL DAWAR, CENTRALNA 
RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH WYSTOSOWAŁA DÓ 
PREMIERA RZĄDU EGIPSKIEGO - NAGUIBA, DEPE
SZĘ PROTESTACYJNĄ, W KTÓREJ CZYTAMY M. IN.: 

W dni.ach 

4-5.X 

„W imieniu 5 milionów pol
skich robotników i pracowni
ków umysłowych, Centralna. 
Rada Związków ZawodowyC'h 
wyraża oburzenie z powodu 
wykonania wyroku śmierci na 
robotnikach z zakładów włó
kienniczych w Kafr el Dawar, 
skazanych przez trybunał woj
skowy za udział w .strajku. 

80 tys. osób z 400 zakładów 
w ŁodZi i województwie 

odbędzie się 

w lodzi -

żądamy uniewinnienia I na
tychmiastowego wypuszczenia 
na wolność pozostałych 24 ro
botników, skazanych przez 
trybunał za walkę w obronie 
$wokh słusznych praw, o nie
zależność narodową i pokój". 

stanęło już do czynu produkcyjnego 
OQÓ/RO~rnj owa - Budowa wielkiego Kanału Turkmeńskiego dla uczczenia 

wyborów do Sejmu 
i XIX Zjazdu WKP (b) 

11arada 
przodujących 

kobiet 
WARSZAW A 12. 9. 

Dni.a 12 września 1952 r. 
odbyło się posiedzenie 

prezydium Zarządu 

Głównego Ligi Kobiet 

poświęcone udziałowi or

ganizacji w kampanii 

wyborczej. Prezydium 

uchwaliło zorganizowa-

CO DZIEN WZRASTA ILOSć ZOEOWIĄZAN, 
PODEJMOWANYCH DLA UCZCZENIA ZBLIŻA
JĄCYCH SIĘ WYBORÓW DO SEJMU POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ ORAZ XIX 
ZJAZDU WKP(b). 

Dzięki ofiarnoki calego n.aro du rofałe Spoleczny Funduu 
Budowy Stolicy. 

NA ZDJĘCIU: mbtrzowie Polski w jeździe n.a ślizgac:zac_!l: 
Maria Chybowska I ł?Jt. Stef an Gajęcki z „Kolejarza", w 

czasie zbiórki na SFBS. 

t i „ CAF - fot. Wdowl!t•ld 

Według niepełnych jesz
cze danych - w Łodzi i wo
jewództwie zobowiązania na 
cześć wyborów i XIX Zjaz
du WKP(b) podjęło JUZ 

przeszło 80 tys. osób z około 
400 zakładów pracy, w tym 
ponad 20 tys. pracowników 
przemysłu bawełnianego, 7 
tys. - przemysłu wełniane

go, 13 tys. - przemysłu che
micznego i ponad 7 tys. me-

W trosce o stałe zaopatrzenie 
ludności pracującej miast 

Dekret o obowiązkowych dostawach ziemniaków 
WARSZAW A 12. 9. nie ogólnok rajowej na

rady przodujących ko

biet miast i wsi, kt6ra 

odbędzie się w Łodzi 

dnh 4 5 październi

ka br. 

; 

NA ZDJF;CIU: montai ko
parek elektrycznych o po· 
jemnolci 1 metrów szd
ctennych, przeznaczon11ch 
do budnwy hudrowęzła w 

Tachta - Tasz. 

Fot, - CAP' 

Pod naciskiem opinii publicznej 
Pnewodniczący Bundestagu 
przyjmie delegację 

Izby l.1udowe.i NRD 

70 delegatów 
reprezentować będzie Łódź i województwo 

na krajow~j naradzie 
przodujących nauczycieli 

w Warszawie 

talowców. 1 

Jak informuje Lucjan Tgna
czak, korespondent z f-oh1d
niowo - Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Jedwabnicze!!'O -
na cześć wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospo;itej Lu
dowej i xrx Zjazdu WKPlb) 
załoga tych zakładów postdno
wila roczny plan zre.iJuować 

do 20 grudnia. Między h:nym1 
pracownicy Zakładu K-1 wy
konają dodatkowo 17 iy~ me
trów tkanin, 14.570 kg prz-:dzy 
I 24 osnowy. Smarownik Kłys 
zaoszczędzi co miesiąc 10 kg o
liwy, a przodownik pracy, 
tkacz Dudek, obsługujący 8 
krosien, zrealizuje przypada
jące na niego z;idania trzecie
go roku Planu 6-letniego do 15 
listopada br. 

W CELU ZABEZPIECZENIA STAŁEGO I RÓWNOMIERNEGO ZAOPATRZENIA 
LUDNOSCI PRACUJĄCEJ MIAST I PRZEMYSŁU PRZETWÓRCZEGO W ZIEMNIA
KI, PODOBNIE JAK W ROKU UB., WPROWADZONY ZOSTAŁ W ROKU BlEŻ . NA 
PODSTAWIE DEKRETU Z DNIA 28 SIERPNIA 1952 R. OBOWIĄZEK DOSTAW 
ZIEMNIAKÓW Z GOSPODARSTW ROLNYCH. 

Na 10 ·dni 
przed terminem 

rus,iył po remoncie 

turbozespół 
w elektrowni 

I Wysokość obowiązkowych płacona będzie podstawowa 
dostaw ziemniaków z !ndywi- cena skupu zł 16.20 za 100 kg 
dualnego gospodarstwa rolne- I zryczałtowana dopłata za za
go ustaliły prezydia gminnych wartość skrobi (w skupie ·po
rad narodowych w zależności zakontraktowym) ' zł 1.50 za 
od obszaru gruntów ornych, 100 kg. Razem więc rolnik o
wyrażonego w hektarach prze- trzyma zł 17. 70 za 100 kg. 
liczeniowych, od norm obowią- Za ziemniaki dostarczane w 
zujących w powiecie i od 11ru- ramach kontraktów, -a podle
py gospodarstwS: gające zaliczeniu na poczet 

W DNIU WCZORAJSZYM W SALI MDK ODBYŁO 
SIĘ POŻEGNANIE 70 DELEGATÓW Z ŁODZI I WO.iE
WóDZTWA ŁÓDZKIEGO, UDAJĄCYCH SIĘ NA KRA
JOWĄ NARADĘ PRZODUJĄCYCH NAUCZYCIEL! I PRA
COWNIKÓW NAUKI W WARSZAWIE. warszawskiej 

Do obszaru gospodarstwa dostaw obowiązkowych, nieza
rolnego, od którego ustalono leżnie od dodatków 11:a termi
obowiązkowe dostawy ziem- nową dostawę 1 zawartość 
niaków, nie wlicza się grun- skrobi zgodnie z umową kon
lów pod uprawami zakontrak- traktacyjną, punkty skupu 
towanymi - nasiennym! I wypłacać będą po 19 zł 75 gr . 
przemysłowo - konsumpcyjny- za 100 kg ziemniaków jadal

BERLIN 12. 9. - Agencja kiego Bundestagu, Hermann 
.ADN dono!>'i z Bonn: Przewo- Ehlers. skierował do przewo
dniczący zachodnio-niemie~- dnicząceg0 Izby Ludowej 

NRD, J. Dieckmanna, depeszę, 

Uroczystość zagaił przewo
dniczący Prezydium W0je
wódzkiej Rady Narodowej ob. 
Horodecki. Z ramienia Prezv
dium RN miasta Łodzi wzi'ę
ła udzial w pożegnaniu ;c;e
rownik Wydziału Oświaty -
tow. Kępińska, z ramienia KW 
PZPR - tow. Wiankowski. 

I w której zakomunikował, 7.e 

Po\s'·a I przyjmie delegację Izby Lu-
1\ dowej NRD w dniu 22 wrześ

nia br. 

Delegacja 
powróciła z Sof ii 

WARSZAWA 12. 9. - w 
dniu 12 bm. powróciła ź Sofii 
do Warszawy, z uroczystości 
święta • narodowego 'Bułgar
skiej Republiki Ludowe). de
legacja Rządu Polskiej Rzeczy
-P< .~politej Ludowej. 

Agitator 

• • • Odjeżdżających żegnali tak-
Dziennik „Berliner Zei- że Przedstawiciele komitetów 

tung" w kores-pondencii z rodzicielskich, młodzieży ZMP 
Bonn donosi, że c?łonkowie oraz Woiska Polskiego. Mao"O
Bundestagu otrzymują od wy udzial w poi.egnar.iu 
swych wyborców wiele l!s- wzięła młodzież szkolna. 
tów. zawierających żądanie - Wierzymy, że dzieląc 1l1t 
przyjęcia delegacji Izby Lu- swymi doświadczeniami I o
dowej NRD I rozpoczecia roz.- siągnlęciami - dacie poważny 
mów ogólnoniemieckich w\ wkład w dorobek zjazdu -
sorawie zjednoczenia kraju. powiedziała m. Jn. tow. Kę-

Frontu Narodo,veg(l 
zaledwie półtora miesiąca dzieli nas od 

historycznej chwili w życiu naszego 
narodu - wyborów do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, Wszyscy patrioci 
polscy, którzy pragną rozkwitu naszej oj
czyzny, którzy są pełni troski o wzrost jej 
potęgi, którzy doceniają wielkie zadania 
naszego narodu w walce o pokój I realiza
cję naszych dumnych planów narodowych 
- pójdą <lo wybor6w zjednoczeni we Fron
cie Narodowym. 

prawdzlWJ' bojownik: ofiarny, uczciwy, 
wytrwały w pracy I w walce, wrażliwy na 
ludzką krzywdę, czujny wobec wszelkich 
przejaw6w zła, twardy I nieprzejednany 
wobec wrogów. Jego słowa - żywe I go
rące, proste I prawdziwe - hartować będą 
masy pracują.ce, będą je mobillzowaó do 
wykonania patriotycznych zobowiązań pro
dulrnyjnych. 

pińska. - Wierzymy, te oo 
powrocie ze zjazdu dopomo
żecie nauczycielom Łodzi -I 
województwa do realizowar.ia 
zadań, jakie stanęły przed 
szkolą, w odpowiedzialnej 
pracy nad zjednoczeniem 
wszystkich ludzi pracy, 
wszystkich patriotów we 
Froncie Narodowym, któremu 
przewodzi Polska Zjednocznna 
Partia Robotnicza i .Jej Prze
wodniczacy Wielki Budowni
czy Polski Ludowej - Bole
sław• Bierut. 

Wzrośnie 
wydajność pracy 

W ARSZA WA, 12. 9. - W mi, wyszczególnionymi w roz- nych ! po 16 zł 20 gr za ziem
e'E-ktrownl warszawskiej 12 porządzeniu Rady Ministrów. niakl przemysłowe. 

ł dd . 1 b ' Ceny na ziemniaki konsump.. Od obowiązku dostaw ziem• bm. za oga o zia u tur inow- cyi'ne 1 przemysłowe, dostar-
nlaków zwolnione są gosponi zakończyła kapitalny re~ czane w ramach dostaw obo-
darstwa rolne, posiadające 

m(Jnt największego turbozes- wiązkowych. ze zbiorów 1952 r., mniej niż 1 ha przeliczeniowy 
- Odwetowcy z Bonn - po- polu. Harmonogram prac są następujące: za 100 kg ziem- gruntów ornych. Gospodar-

wledział brygadzista, Euge- 'd ł d . niaków konsumpcyjnych pun- stwa rolne 
0 obszarze gruntów · d · Ł'd k' z przew1 ywa przeprowa zeme 

niusz Ma ei, ~ o z iego e- kty skupu płacą 16 zł 20 gr, a ornych poniżej 2 ha przelicze-społu Budownictwa Przemysło- k&pitalnego remontu w raz z ponadto 3'eżeli ziemniaki kon-
' niowych zwalnia się od dostaw wego Drobnej Wytwórczości wymianą łopatek w wirniku sumpcyjne odpowiadają wy- obowiązkowych, jeżeli użytko-

- 13ozost~jący na usł':1g~ch i w kadłubie do dnia 22 bm. maganym standardom, dopła- wnik gospodarstwa ma powy• 

nie mogą ścierpieć nas~go Dzl ęki of1arnoścl pracowni- 55 gr za każde 100 kg. Za ziem- ~e at, jes trwa e n ez o -
ó ny do pracy, a w gospodar-

anglosaskich impenallstow, . . I cają rolnikowi jeszcze po 3 zł ~ j 60 1 t I i d l 

pokojowego budowni<:twa.
1 

ków, kapitalny remont skr - niaki przemysłowe w ra- stwle rolnym nie ma członka 
W imieniu delegatów zabra- (Dalszy cląg na str. 2) eony został. o 10 dni. mach obowiązkowych dostaw rodziny w wieku ponad 14 lat, 

ła głoa tow. Niezabitowska!------------------------------------------. zdolnego do pracy lub też gdy 
mówiąc: - W pełni zdajemv użytkownik gospodarstwa od-

~~~~. j~~:w~i:ć b:;i~eg~~~=~ 'Mlodz1·eze owe sztaf 'ety wybor cze ~~;~d~ł~~~,e ~~~~~o~d~:i k; da. gdyż zbiega sie ona z fak- biety nie ma członków rodzi-
fami o znaczeniu dziejowym. ny w wieku ponad 14 lat, 
Po uchwaleniu wiekopomnej zdolnych do pracy. 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- Mll· tkacze, prządki i ni. Teraz stara dę zrobić raz wspomina robotników bul- W przypadkach gospodarczo 
pospolite.i Ludowej cały naród '' mlodzi Tobotnicu Za- wszystko, aby go nadal utrz11- garskich, budując11ch tak jak uzasadnionych rolnik może 
konsoliduje się wokół Fror.lu kladów im. Feliksa Dzierżiiń- mać. i my, nowe obiekt11 przemy- wywiązać się z obowiązku do-
Narodowego, wokół jego piat- skiego, zebrani wraz ze star- • • • slowe, rolników, którzy w .iie- staw ziemniaków w innych 
formy wyborczej. i Z ~!j~yż- azymi towarzyszami na uro- Olbrzymia .sala tkalni jest " ' alum trudzi• uprawiajq swój produktach rolnych według 
sz11 uwagą śledzk: b""'z emy czystej masówce, z rado§clq udekorowana transparentami 1 górzysty kraj. I tam, tak sa- następujących zamienników: 
przebieg obrad I brać w nicq tyrzyję!iśmy Program Wybor- proporcami. Czerwone propor- mo jak u nas, na każdym 100 kg zboża za 400 kg ziem-
jak najczynniejszy udział, aby czy Frontu Narodowego„. ce _ to odznaki za przodow- kroku dawalo się wyczuć ni kó 1 b 

1 
kg ż t 

dorobek przodującego nau~zy- Wzywamy młodzież wa- nictwo. Na warsztatach tr6• ofiarność ludzi dla ojczyzny. d a ch'f u j 
15 

kyw~a r~o-
clelstwa m6c przenieść na ca- szych zakladów do wspólza- Pachnikówna postanowila Y eNne za. g z e1;xm a-
le szkolnictwo naszego woje- wodnictwa ł poparcia .czynem iek sportowo - produkcyjnych u•zmóc wydajność pracu. ków. llównlez Inne rod~aje 
wództwa i robotniczej Łodzi: I p1odukcyjnym Programu W11- - chorągiewki niebieskie. Za- Ostatnio uzyskiwała 137 proc. żywca m?gą być zamieniane 

· borczego Frontu Narodowego równo transparenty, jak i pro- wykonania bazy. D!a uczcze- I na ziemniak!. 
Uroczystość zakończyła część 1 do zaszczytnego wypelnienia parce sq osnute lekką mgiełką ma nadchodzących wyborów Dekret o obowiązkowej do-

11rtyst.yc,zna w wykonan iu slubowania złożonego na Zlo- bawelnianego pylu. zwiększy ją 0 dalsze z,s proc. stawie ziemniaków przewldu-
m!odzr~zy szk~lnej, po czym cie". Janina Kędziak Krysta • • • je w stosunku do opornych t 
delegaci zostali odprowadzeni Wśród ciszy padają slowa Branda odpowiadały sztafecie opieszałych sankcje karne. 
na . Dwo;zec Fabryczny, ską_d sztafety wyborczej, przybylej z Zakładów im. Dzierżyńskie- Wfr6d l!czn11ch zobowląza1\, Rolnicy, którzy z ważnych' 

Program Wyborczy Frontu Narodowego 
- program jeszcze większego zespoler1la 
narodu polsl<iego w pracy I walce o umoc
nienie niepodległości I siły Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej - przewiduje ziszcze
nie najpiękniejszych marzeń ' Ideałów wie
lu pokoleń na~ztW:o narodu I wskazuje zara
zem konkretne drogi Ich realizacji. 

Poważne I odpowiedzialne zadania stoją 
przed agitatorem Frontu Na.rodowego. Ze 
słowami prawdy dotrze on do milionowych 
rzesz ludzl pracy naszego kraju, każdego 
kochającego swą ojczyznę Polaka przekona 
o głębokiej słuszności haseł Programu Wy
borczego Frontu Narodowego. Na drodze 
swej ~potka on wielu ludzi. do których sło
wa jego trafią łatwo, którzy słuchać Ich bę
dą Ja.k odzwierciedlenia własnych myśli I 
uczuć. Ale nierzadko spotka on również 
ludzi zacofanych, omotanych siecią kłamstw, 
otumanionych . jeszcze niecną propagandą 
wroga, 

odiechal! do Warszawy. z ZPB im. Dzierżyńskiego na po Zobowiązały się podnieść jokie w czasie masówki wply- względów nie mogą częściowo --------------L zebranie, poświęcone ukonsty- wydajność 0 3 proc. Zobowiq- nęly do prezydium, bylo ' ł to- lub nawet w całości wywiązać 
tuowaniu Komitetu Wybor- zimie wykonają na pewno/ bnwiązanie młodego majstra się z obowiązku dostaw ziem
czego Frontu Narodowego p.,.zecież Czyn Zlotowy pr·e- Mariana Miśkiewicza. W;:,ru- niaków, mogą wnosić odwoła

Wielkim wyróżnieniem I 7aszczytem Jesł 
być a.gitatorem Frontu Naroilowego - jed
ności dzialania wszystkich patriot6w pol
skich. 

Przecież oni to, agitatorzy Frontu Na.ro
dowego - czołowi aktywiści naszej pa.rtłl, 
aktywiści stronnictw politycznych, związ
ków zawodowych. organizacji młodzlPżo
wycb I kobiecych - rozmawiać · będą z mi
lionami ludzi pracy, będą wyja.śnlać Im 
politykę władzy ludowej, zasady naszej 
Konstytucji I ordynacji w;11borczej, sytua
cję międzynarodową I 1>ersuektywy nasze
!!'O rozwo,ju. Oni to wla.śnle, agitatorzy 
Frontu Naroilowego, skupieni wokół obwo
dow.vch komitetów wyborcz:vch bęilą mo
bilizować na.f•zcrsze rnasy n~rodo do ~wla
domPgo udziału w akcji wyborczej, ho:dą 
umarnlać w t:vch masach pnczn<'IP. ndoo
wled:r.lalno~cl za losy swego kra.In. hedą 
wciągać m'lsy do je~~c•.e aktywnlej~ll!ego 
u<łdalu w rż:ułzenln pań•łwem, w bu„n
\\"anlu nowet?n. Ja..neo:n Julra. Czył mnłe 
wh:r przed ohvwat•l•m Polskie.I RzeCT:vpo
spolltej l,udowP.j st~ ć bardziej u . tczvtne 
ndanle niż być agitatorem Frontu Naro
dowego? 

Ludziom tym agitator poda przyjazną 
dłoń, pomoże Im zrozumieć po czyjej stro
nie leży prawda., pomoże Im Ją odnaleźć I 
przyswoić Ją sobie. 

Aglta.tor będzie cierpliwie, oparcie I wy
trwale tłumaczył bm ludziom sens prze
mian, Ja.kle dokonały się w naszym kraju, 
będzie wyjaśnia.I zadania, trudności I cele 

_ naszego budownictwa, demaskując jedno
cześnie wroga. żerującego na ludzkiej nie
wiedzy, ezy małe.I świadomości, wroga, kt6-
t'Y oszustwem I klam~twem usiłu .le prze
ciągnąć na swoją stronę ludzi słabych I 
chwle,Jn:vch, zatruć lr.h jadem zwątpienia I 
nlenawl~clą do na,7.ej ludowej ojczyzny. 

Trudne to, ale Jakte piękne I odpowle
dzlalnP zadania! 

Dzięki upartej I nlrzmordnwanej pra.C7 I 
W)llf'e agitatorów Frontu Narodowego o 

32 kwintale 
żyta z 1 ha 

Spóldzielnia produkcyjna w 
Morawcach, w gminie h..ro
śu'ewice, w powiecie kutnow
skim, dzięki obsianiu ':>ól 
z'arnem kwalif ikowanym i 
stosowaniu należytej pi elę
gnacji, uzyskała z l ha po 32 
kwintale żyta. 

Dnia 14 wrre~nia br. o godz. 
9-ej, w sali Teatru Nowego, 
ul. Więckowskiego 1 5, od-

będrie się1 

Ogólnołódzka Narada 
orzod11jących wykładowców 

loroczy!y o 7 proc. Pracują w s;:ony - mówił serdecznie i w Zakladach im. Marchlew- nia w terrąinie 30 dni od da
skiego. Cisza trwala jednak trójkę na 18 krosnach. Wydaj- piasto: - „Towarzysze, ja dla ty doręczenia zawiadomienia 

t . ność znacznie się zwiększy/a. Ludowej Ojczyzn11 za to, że niedługo. Po osta nich słowach o wysokości dostaw. Odwoła-Wyrabiam11 do 120, a nawe. dn ze mnie, mlodego chlopaka, meldunku zrywa się długo ó nia te należy składać za po-b 130 proc. - m wi Krysia zrobila majstra, za okazane flle mi!knqca urza oklasków i średnictwem prezydium radw B~anda. mi zaufanie, ootów jestem od- J okrzyków na cześć mlodych narodowej. 
przodowników pracy. Krysia przerywa na chwilę dać życie. Niedlugo będę po 

.1 rozmnwę: musi uruchomić raz pierwsz11 w życiu głoso-
Za chwi ę n.a trybunę wcho- k.,.osno. Po chwili wraca u- ) wal. Dla uczczenia wyborów 

dz• trójka produkcyjna spor- śmiechnięta i opowiada, 1·ak to zobowin•u3·„ r!ę "'Odnieść wy-towców z Zakładów im. Mar- -..- ~ " 
ch!ewskiego, aby dać godną przed czterema laty przybyla dajność w swojej sali ził 101 
odpowiedź towarzyszom prz1I- do Łodzi aż z Podlasia i za- dt> 102 proc.". , 
byłym - z: Zakladów im. Dzier- częla praco'!'at w . ZPB im. Stantslawa Mikutak, ""lllla
źyńskiego. Naplywajq coraz to Marchle~s~iego: Miala wte- dzistka trójki sportowo-pro
nowe zobowiązania, które j'LŻ etu male1:kie mieszkanko s~b- d1<kcyjnej, w imieniu swojej 
w pierwsz11m dniu objęl11 ;;9,1 lo~ato_rskie, a ?yla z rodzmq. b•ygady zobowiq,zala się wy
procent zalopi. Udział mlo- flnękt poparciu rady zakła- k<>na6 zadania trzecieoo r()ku 
dzieży w podejmowanych zo- dnwej dostala piękne miesz- Pranu 6-letniego do 18 grud
bnwiqzaniach te110 dnia prze- kanie W nowych blokach nn ma. 
kroczy! juź liczbę l .2fi8 osób, Balutach. Jej brat rhndzi do 
w tym 472 ZMP-owców. s.t.knly. Krysia ma się czym 

• - • • radować. 
Mlodzież ZPB im. March· 

lew•kie170 potrafi dobrze pra
c.ować . W Czunie Zlotowym 
""dięto t11 taj fi.SO zobowiązań 
111.1 sumę 363 374 zl Zobowlą
w11ia zo.ątaly przekroczone ł 
dały pań.~twu 4.9fi 507 zl.. 

- Wid.zlc!e - mówi - ja~ 
tu nie pracnwa6 najlepiej, ze 
t•: szystk!ch sil! 

• • • 

• • • 
Mlodzid Zakladów im Mar

ch!ewskle170 z honorem odpo
u•iedziala swoim kolegom z 
Zakładów Im. Dzierźyń.•kiego 
ł wezwala do wspólzatoodni· 
ctwa Zaklad11 Im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej ł im. Har
nama. 

Pierwsze dostawy 

ziemniaków 
do miast 

WARSZAWA 12. 9. Z 
dniem 10 bm. punkty tkupu 
ro~zęły pnyjmowanle od 
chlopów ziemniaków na oo
czet obowiązkowych dostaw 
ze zbiorów br. 

Agitato?' Frontu Naroih>W"R'O - to prro
du.łący al<tvwista spole~zn:v, to człowll\k, 
któreim ~Iowa m~.fą ""'"" ookrvrle w JP.gO 
rzvna('h I w .lee:o t:vrlnwcJ •POdawle, to 

- ludzkie um:v~ły I ~ert>a.. 2łl paid.dernlłta Pl'Z:V 
urnie w:vh11rrzej nip za.hraknfp a.ni lednl'l!O 
Polaka. który szr.zerze. ~nrar.o ko<'hA swM 
kraj o.lcz:v•ty. ktńr" nra.ornł~ . ahy h:vł on 
piękny, potężny I ~lln:v. l<tó,... ch<'e w p11-
ko.fu budowa~ nowe, c7,r7.„~llwe I radosn<! 
życie dla alehle I ~wolch dzieci. 

Ref erat n. t. „Rola szko
lenia partyjnego w łwietle 
bież.ących udań partii" wy-

1 głosi I sekretarz Komitetu 
1 lódrkiego PZPR tow. Jan 

l' Ptasiński. Komiłel Łódzki PZPR 

Za.r zad Glówny ZMP wyso
ko ocenił ofiarność mlodzieży 
ZFB im. Marchtewskie110. 
Otrzymala propo·rzec przechvd-

Przodownica pracy. Hetena 
Po.chnik, odznaczona na Z!o
C;f Srebrnym Krz11źem Zaslu
g;, niedatun() wróciła z Bul
gc•rii . W Stalina . nad Morz~m 
Czarn.ym, spędziła niezapom
niane dni U_Tlopu. Ciągle ~e-

Młodzieżowa s?:tl!;feta wy
borcza trwa. Wkrótce :lut 
obejmie wnystkie zakłady 114-
szeg() miasta. -

BA.RBARA WRZES!NSKA 

Pierwsze partle ziemniaków 
S'przedeli eh łopl z wielu oo
wl at6w - województw: war
!zawsklego, poznańskiego, 
łódzkiego, edańskiego, wro
cławskiego, koszalińskiego 1 
szczecińskieito. 

I·············;········ ... ········ ·--·1 
. D ZIS 6 STRON : ·········-..······················-··-



~TR. 2 

WVDARZENJ:A --
TYGODNIA 

„Czytałem program republikański - oświadczył w 
jednym ze swych przemówień przedwyborczych kandy
dat na prezydenta USA z ramienia partii demokratycz
nej, Stev~son - ale nie znalazłem tam nic na temat 
zmian, jakie chciałaby przeprowadzić partia republi
kańska w polityce wewnętrznej i zagranicznej". 

Flecista i bęben 
Słowa Stevensona nieoczekiwanie zawierają wiele 

prawdy. Istotnie partia republikańska, jak wynika z jej 
programu lub też z wypowiedzi jej przywódców; zamie
rza w razie dorwania się do steru rządów po prostu 
kontynuować politykę trumanowską. Z pewnymi, rzecz 
jasna, odchyleniamL I tak np, w polityce wewnętrznej 
Eisenhower I jego zwolennicy · mniejszą niż Truman 
przykładają wagę do demagogi!, a są za zaostrzeniem 
ustaw faszystowskich, zwróconych przeciwko amery
kańskiemu światu pracy. W polityce zagranicznej są 
zdania, że walenie pięścil:l w stół jest bardziej przeko
nującym „argumentem" niż np. odmienianie na tru
manowską modłę słów „pokój" lub „obrona" we 
wszystkich przypadkach. Dziennik francuski „Humani
te" trafnie określił postawę obu partii i obu kandyda
tów na prezydenta, stwierdzając, że są on! członkami 
tej samej orkiestry, w której Stevenson gra rolę me
lancholijnego flecisty, a Eisenhower - bębna. 

J;>odobnego zdania jest również organ wielkiego 
kapitału amerykańskiego, „Journal of Commerce". Pis
mo to podkreśla, że Eisenhower wypowiada w bar
dziej „bojowej" formie te same zasady polltyCVle co 
Stevenson. Obaj kandydaci zgadzają się zasadniczo co 
do kierunku polityki zagranicznej - stwierdza „Journal 
ot Commerce". „Eksperci dla spraw polityk! zagranicz
nej obu partii będą musieli bardzo ciężko •acować, 
aby wydobyć na światło dzienne jakiekolwiek różnice 

między obu partiami.„". 
Zbieżność agresywnych celów, jakie przyświecają 

obu partiom, ujawnił ostatnio zausznik Trumana i Ste-
vensona, Harriman, oskarżając Eisenhowera i Dullesa 
o kradzież demokratom „programu wyzwolenia" krajów 
demokracji ludowej. Amerykański dziennik postępowy 
,,New York Daily Worker", podkreśląjąc tę jakże cha
rakterystyczną wypowiedź wojennego polityka, pisze: 
„Stevenson i Truman mówią wiełe prawtly o Dullesie 
i Eisenhowerze. Prawdę powiedział jednak również 
Harriman, kiedy oskarżył Dullesa o plagiat polityki 
Trumana, znajdującej pełne poparcie ze strony Steven-
sona". ; 

Wydarzenia na świecie nie ułatwiają zadania obu 
kandydatom na prezydenta. Zadają one celne i bolesne 
ciosy imperialistycznej polityce przygotowania trzeciej 
wojny światowej i podporządkowywania sobie narodów. 

Zarafliwy przykład 
Bo spójrzmy. W jednym ze swych przemówień Ste

v.enson powiada, it nale:!:y „wzmocnić jedność świata 
zachodniego", iź . poslmlę_cia poszcżególnych rządów at
lantyckich „powinny być między sobą uzgadniane". A 
co mówi o tym praktyka ubiegłego tygodnia? W Belgll 
pod naciskiem mas ustąpić musiał minister sprawiedli
wości, Pholien, który amnestionował dwóch zbrodniarzy 
wojennych, katów narodu belgijskiego. Amnestionował 
ich, jak donosi prasa, na osobistą interwencję francus
kiego rządu Pinay•a oraz ambasady amerykańskiej. Cóż 
z tego? Raz jeszcze okazało się, że nacisk narodu jest 
silniejszy i skuteczniejszy niź wszelkie interwencje im
perialistów. W małej Belgii, w jednym z najmniejszych 
krajów atlantyckich, po raz drugi w ciągu miesiąca po
stawa paromilionowego narodu zmusza rząd do cofania 
decyzji zaleconych mu w ramach atlantyckiej współ
pracy. Za pierwszym razem zmuszony był zrezygnować 
z przedłużenia służby wojskowej. Za drugim z amnestii 
dla zbrodniarzy, których tak chętnie amerykańsko-hit
lerowski sztab „armii europejskiej" wita w szeregach 
„obrońców kultury zachodniej".·· Belgia jest małym k"ra
jem, ale przykład zdecydowanej ]:>ostawy narodu bel
gijskiego jest wielce zaraźliwy l prasa reakcyjna nie 
ukrywa, ze wydarzenia w małej Belgi! już mają swój 
oddźwięk w innych krajach atlantyckich i to w więk
szych niż Belgia. Ludność tych krajów rozumuje bo
wiem tak: Belgom udało się zmusić swój rząd do cof
nięcia decyzji narzuconej przez Waszyngton, to dlaczego 
nie miałoby nam się to udać. Nastroje te nie sprzyjają 
owej „jedności świata zachodniego", o której marzą 
politycy i generałowie waszyllgtoilscy. 

/ . 
Ani miliony, ani miliardy 

W Jednym ze swoich przemówień Eisenhower 
oświadczy!, że celem polityki USA winno być zapew
nienie sobie dostępu I możllwości korzystania z naj
ważniejszych źródeł surowcowych na świecie. A co mó
wi o tym praktyka ubiegłego tygodnia? Nie od dziś 
I nie od wczoraj amerykańscy monopoliści łakomym 
okiem zerkają w stronę nafty irańskiej. Gdy przed 
przeszło rokiem lud irański przepędził z Iranu brytyj
skich imperialistów, Waszyngton sądził, że nadeszła 
je_go „wielka chwila". Z miejsca przystąpił • do akcji, 
której ukoronowaniem miało być przejęcie opróżnione
go przez brytyjskich konkurentów miejsca. Jedna po 
drugie] płynęły lub leciały do Iranu misje amerykań
skich polityków, rzeczoznawców Itp. Na próżno. Zdecy
dowana postawa ludu irańskiego uniemożliwiała rzą
dowi irańskiemu pójście na jakiekolwiek koncesje wo
bec Waszyngtonu. 

Sprawa z punktu widzenia amerykańskich organi
zatorów nowej wojny zaczi:ła przybierać groźny obrót. 
Tu już nie chodziło tylko o wyrolowanie brytyjskich 
„sojuszników". Chodziło po prostu o uratowanie nafty 
irańskiej dla obozu wojny. Ostatnio rączka w rączkę, 
niczym najlepsi przyjaciele, Churchill I Truman wystą
plll do rządu Irańskiego z propozycjami, które w prak
tyce stanowią próbę kupiehia sobie bezcenrty~h bogactw 
naftowych Jranu za„. 10 milionów dolarów. 10 milionów 
dolarów? Za te pieniądze można wyprodukować w USA 
najwyżej około 20 samolotów. 

Oburzenie narodu Irańskiego na te propozycje zmu
siło rząd irański do odrzucenia ich, a dziennik irański 
Szahed" tak okreslił stanowisko ludu irańskiego: „Iran 

rtłe sprzeda się ani za 10 milionów dolarów, ani za setki 
milionów I miliardów dolarów... Sami będziemy decy
dowali o losach naszego :i:ycia i naszych bogactw na
turalnych". 

Nie taka i nie ta 
W przemówieniach zarówno Eisenhowera Jak I Ste

vensona ra;z; t>o raz przebija z9gadn!ertle konieczności 
wzmożenia w krajach Europy zachodniej propagandy, 
zmierzającej do przekonania narodów tych krajów, że 
powinny bez zastrzeżeń pbpheć politykę arr.erykańską. 
A co mówi o tym praktyka ubiegłego tygodnia? Pod 
naciskiem narodów krajów Europy zachodniej na
wet reakcyjna prasa zmuszona jest występować ze sło
wami krytyki pod adresem polityki amerykańskiej. 

Wielkłego zhaczenle dla walid narodów zachodnio
europejskich nabiera sprawa tworzenia Eię we wszyst
kich tych krajach szerokich frontów narodowych walki 
o pokój. Na ostatnich obradach Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Francji, po przeprowadzeniu do
kładnej analizy sytuacji we Francji i analizy nastrojów 
społeczeństwa frimcusklego, rzucone zostało wezwanie 
do utworzenia Zjednoczollego Frontu Narodowego do 
w~lki o odzyskanie niepodległości Francji I uratowanie 
pokoju. 

Apel ten niewątpliwie porwie wszystkich patriotów 
fr~OC'118kkh bez wzale<Ju na Ich przekonania. przynależ
ność klasową czy wyznanie, do walki o pokojową I wol
ną przyszłość swej <ljc:tyzny, do wzmo:i:enia akl:ji pri:e
ciwkb tym, którzy pragną wci4gnąć naród francuski do 
wojny. 

Idea walki o pokój 
jednoczy studentów 
całego świat a 

Zakończenie VI sesji MZS 
. BUKARESZT 12. 9. 

ZAKOI'l'CZYŁA' SIĘ TU VI SESJA RADY MIĘ
DZYNARODOWEGO ZWIĄZKU STUDENTÓW. 

Zamach 
na konstytucję 

i ordynację 
wyborczą 
w Egipcie 

PARYŻ, 12. 9 . ..,_ Korespon
dent agencji France Presse 
donosi z Kairu: jak podają w 
kolach dobrze poinfor mowa
nych, rząd egipski postanowi! 
n lezwłocznie przystąpić do re
wizji konstytucji i ordynacji 
wyborczej. 

2 r. (Nr 220J. 

. 

Łączy nas wspólna w lka 

o pokój i bezpieczeństwo na odów 
Z przemówienia tow. Franciszka Jóźwiaka na spotkaniu delegacji 

zagranicznych ·z centralnym aktywem ZB o Wj i D 
PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU GŁÓWNEGO stionem i os~oją pokoju fwia• 

ZBoWiD - GEN. JóżWIAK - WITOLD, WITA- towego. , , 
JĄC W IMIENIU CZŁONKÓW ZWIĄZKU, ZAGRA· Obok potę.tnego Zwfąl'lku 
NICZNYCH TOWARZYSZY WALKI POWIEDZIAŁ Radzieckiego, korzystając 1 
M. IN.: doświadczeń i b.raterskiej po. 

' -1 mocy Związku Radzieckie„ 

„Nasl członkowie Związku, 
którzy wczoraj walczyli o nie
podległość Ojczyzny, b. więź
niowie polltyezni, którzy przę
żyli stra~zną gehennę Oświę
cimia, Majdanka, Treblinki, 
Mauthausen, Buchenwaldu i 
wielu Innych obozów i kaźni 
faszystowskich - polecili mi 

przekaza~ Wam zapewnienie, 
że więzy przyjaźni, jakie zo-
1tały nawiązane w strasznych 
latach wojhy w dbozacl1 ta
lzystowskich I w więzieniach 
są dz.lś nie mniej silne niż by
ły wczoraj. Jeżeli wczoraj łą
czyła nas wspólna walka z 
faszyzmem hitlerowskim o 

go, rozwijają si<: kraje demo„ 
kracjl ·)udowej, t>udujl}C .SWQ• 
je P.ięknlejsze fycle. 

Polska Ludowa 
kroczy w obo1ie 

wa!czącym 

Premier 
Czou En-lai 

odwiedził 
Stalingrad 

10 września wieczorem, na 
końcowym posiedzeniu, wy
słuchano sprawozdania komi
sji mandatowej. W prarach VI 
sesji uczestniczyło 230 przed
stawicieli 85 organizacji stu
denckich z 66 krajów. Sesja 
rozplltrzyla deklarację organi
zacji studenckich Burmy, Su
danu, Libanu i Nepalu o za
liczenie w poczet członków 
związku I. przyJl:ła je jedno
myślnie. 

-------------------------wolność - to dziś łączy I Jed
noczy nas wspólna walka o 
pokój, o pokojowe współżycie 
i rbżwój narodów. 

o lep e J•llro 
ludzkości STALINGRAD, 12. 9. - L.nla 

10 września do Stalinitradu 
przybyli premier Państwowej 
Rady Administracyjnej i ml
n'ster Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czou En-lal, oraz członkowie 
d.-Jegacjl rządowej Chińskiej 
Republikl Ludowej. 

Na sesji wybrano nowy ko
mitet wykonawczy. Prezesem 
Międzynarodowego Związku 
Studentów został Bernard Be
reanu (Rumunia), sekretarzem 
generalnym - Giovanni Ber
linguer (Włochy). 

Po locie nad Phenianem 

Masy pracujące miasta -
bohatera serdeczn!e powitały 
gości chińskich. 

Spotkanie 
delegacji 

zagranicznych 
z aktywem PKOP • 

Niech hasła nasze: „Zagro
dzimy drogę faszyzmowi ame
rykańSko - hitlerowskiemu", 
,.Nigdy więcej Oświęcimia, 
Treblinki, Ravensbrilck, Da
chau, Majdanka" - staną się 
hasłami naszej codzieruvj 
pracy l walki. 

Imperializm amerykafiski 
zagrała bezpieczeństwu 

narod6w 

W AR.SZA W A 12„ 9. - Bio
rące udział w obchodach Mii:
dzynarodowego Tygodnia 
Walki z Faszyzmem delegacje 
trancu$klch, niemieckich I 
włoskich związków b. uczes
tników Ruchu Oporu I więź
niów obozów koncentracyj
nych, l!ipOtkaly się dnia 12 bm. 
z aktywem Polskiego Ruchu 
Obrońców Pokoju. Na spotka
nie przybyli przedstawiciele 
Polsklego Komitetu Obrońców 
Pokoju - Ozga-Mlchalskl. o
raz red. Horodyński. 

Rada uchwaliła rezolucję na 
temat sprawozdania z działal
ności MZS I krajowych orga
nizacji studenckich w latach 
1951-1952 oraz o ich zada
niach w walce o zaspokojenie 
potrzeb studentów. Uchwalono 
orędzie do studentów całego 
świata w sprawie ptzygoto
wań do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju l w sprawie 
zwołania III Swiatowego Kon
gresu Studentów. Ucbwaldno 
~ównież rezolucję, popierającą 
ideę zwołania konferenctil mię
dzynarodowej w obronie praw 
młodziezy . . 

Wreszcie rada 1lchwaliła re
zoluci<:, w której przyjęła do 
wiadomości 'Wlynlki niedawnej 
konferencji przedstawicieli or
ganizacji studenckich, należą
cych I nie należących do MZS 
oraz wezwała do zacieśniania 
jedności między studentami 
wszystkich krajów. 

Jimmy odpowiada/! będzie przed komisje\ do badanill 
dz!a!a!ności ant11amer11kańs}ele3. ponieważ latając nad Phe
nianem bombardował obiekty wojskowe zamiast dzielnic 

mieszJcanlowychl „, 
(„Berliner Zeitung") 

Czołówka taszystowska zo
stała zmiażdżona, a jeden z 
hersztów tej bandy - Hltli!r, 
popełnił samobójstwo. Ale 
niewiele czasu upłynęło I im
perialiści całego świata na 
czele ze swym nowym hersz
tem - Imperializmem amery
kańskim znów podjęli dalsze 
próby podbojów grabieżczych, 
wojen I mordów niewinnej 
ludności. 

Następnie odbyło się uroczy
ste zamknięcie sesji. 

W or~dzlu rildY MZS do stu
dentów wszystkich krajów m. 
in. czytamy; 

W dalszym ciągu powstają 
obwodo-\ve komitety wyborcze 

Frontu Narodowego 

W Europie zeczi:to od łama
nia uchwał poczdamskich. aby 
zaraz potem zorganizować 
„pakty atlantyckie", zawierać 
„układy ogólne", tworzyć tak 
zwane ,,armie europejskie". 
Korea stała si~ wstępem -
poligohem, Jak twierdzą ame
rykańscy ludobójcy - do dal-· 
szych agresy'ivnych kroków 

Amerykańscy 

piraci powietrzni 

bombardują 
domy mieszkalne 

i szpitale 
Dnia 10 bm. ameryka(lskle 

bl'mbowce l myśliwce odrzu
towe dokonały nowego barba
rT.yńskiego nalotu na połud
niowo-zachodni rejon Phenia
nu, zrzucając przeszło sto 
bomb dużego kalibru. Zgln<:ło 
viele osób, zostały zniszczone 
dzlesliltkl budynków miesz
k&Jnych i około 60 ziemianek. 
Doszczętnie został zburzony 
szpital. 

Powstańmy wszyscy solidar
nie w obronie pokoju, przy
łączmy się do wysiłków 
wszystkich miłujących pokój 
ludzi! 

Bierzcie czynny udział w 
przygotowaniach do Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju! 
Organizujcie zebrania I wiece 
w każdym wydziale, na każ
dym uniwersytecie, w każdej 
uczelni! Bierzde udział w wy
borach delegatów, którzy 
{>rzedstawlą Wasze propozycje 
Kongresowi Narodów w Obro
nie Pokoju. Kongres ten - to 
Wasza najżywotniejsza spra
wa, stanowi bowiem nowy 
krok naprzód w walce o za
pobieżenie wojnie, grożącej 
zniszczeniem Waszych planów 
I niosącej Wam zagładę. 

Na terenie Lodzi powsta
ją dalsze obwodowe komite
ty wyborcze Frontu Naro
dowego, wybierane przez 
mieszkańców bloków. 

Na terenie dzielnicy Sród. 
mieście - Lewa wybiera się 
obwodowe komitety wy
borcze Frontu Narodowe
go. Mles;z;kańcy bloków 66, 
67 zebrali się w świetlicy 
gimnazjum pny ul. Naruto
wicza 58, celeh1 dokonania 
WYborów Obwodowego Komi
tetu Wyborczego. 

W dyskusji nad Programem 
Wyborct.ym l!'rontu Narotio
wego zabierało głos szereg o
sób. Ob. Czeremuszkin, te
chnik MPK, zobrazował ob
szernie życie robotnika przed 
wojną i dbecnie. „Wladza lu
dowa - powiedział ob. Czere
m.uszkln - dała wszystkim o-

Dla uczczenia 
·wyborQw do Sejmµ 
i XIX Zjazdu WKP(bl 

(Dokończenie ze str. 1) 

Chcą rozpiita~ nową zawieru
chę wojenną. Jednakże za 
krótkie są ich ręce. My, pra
cownicy budowlani w Pabia
nicach, odpowiadamy na kno
wania podżegaczy wojennych 
podniesieniem wydajności pra
cy do 150 proc. 
Załoga ŁZBPDW na cześć wy

borów do Sejmu I XIX Zjaz
du WKP(b) postanowiła pod
nieść wydajność pracy orat. do 
dnia 16 listopada br. wykoń• 
czyć i oddać do użytku szereg 
nowych obiektów I b idowll. 
Ogólna wartość zobowiązań 
podjętych przez załogę wynosi 
650 tys. zł. 

Dokum~ht~cja 
techniczha 

dla 69 obiektów 

mem zespolenia wszys~klch 10 patdzlernlka br. oraz spła
twórczych i posti:powych sił cić należności podatkowe przed 
narodu polskiego w walce o 1 listopada br. 
szczęście i świetność TJaszej Gromada Brzyków jest przo-
11.idowej ojczyzny - podję- dującą gromadą w .powiecie 
llśmy zobowiązania, skracają- łaskim. Chfopi tej wsi wyko
ce terminy wyk;,,nama doku- nali już roczny plan sprzed'.!· 
rr:entacji technicznej dla 69 o- ży zboża oraz dostarczyli na 
b1ektów, łącznie o 2.750 gu. spęd 5.000 kg żywca ponad 
dzin". plan. 

C b 1 · h ' ' Chłopi z Brzykowa wzywają 
. zyn uaowniczyc wszystkie gromady pow. łas

kiego .do współzawodnictwa o 
przedterminowe wywiązywarurociągu 

„Zobowiązujemy si<: w jak 
najkrótszym terminie zrealizo
wać wyznaczoi;ie nam prze;i; 
v;ładzę ludową zadania budo
wy rurociągu, aby jak naJ· 
szybciej doprowadzić zdrową, 

nie się ze wszystkich powin-
ności wobec państwa. 

O 1 q zbóż 
. z ha więcej 

czystą wodę do Łodzi, gdzie , · Członkowie spółdzielni pro
czekają na nlą setki tysięcy aukcyjnej Kolonii Gałkówek, 
robotników" - stwierdzają w na zebraniu wyborczym Ko
jE!Clnomyślnie przyjętej uchwa- mitetu Wyborczego Frontu 
le budowniczowie rurociągu Narodowego, dla uczczenia 
Łódź - Pilica. ~ wyborów do Sejmu I XIX 

W dniu wczorajszym cenne ze wzruszeniem w głosie Zjazdu WKP(b) postanowili 
zobowiązanie podjęli pracow- skłaaa zobowiązan!e w imie- podnieść wydajność zbóż z 
nicy Miasto-Projektu-Wschód, , hektara o 1 q, powiększyć pa
Oddzlał w ŁodzL Inż. Filipo- n.~ załogi obsługującej wielką siekę z 34 do 50 rojów, podnieść 
wlcz postanowi! skrócić o 20 wieloczerpakową kopaczkę,_ wydajność mleka z 1.890 do 
godzin wykonanie projektu główny mechanik Bon!eckL - 2.000 litrów od krowy ora;z; 
technicznego dla Textilimpor- „My, obsługa koparkl oraz zwiększyć pogłowie bydła o 15 
tu. Inżynier.owie: Józef 1 W!- współpracująca z nami bryga- st.tuk. Zobowiązania te nle
told Karscy przyspieszą o 52 dP. kopaczy ziemnych, mimo w,ątpliwie prziczynią się do 
godziny wykon.inie projektów trudnych warunków grunto- lepszego zaopatrzenia miast w 
dla metra warszawskiego, a wych 1 atmos!eryc;z;nych, zo- żywność oraz do zwiększenia 
asystent Bruc skróci o 20 go- bowiązujemy-slę we wrześniu dochodu s~łdzJ.elnL 
dz!n realizację rysunków kon- przeprowadzić 2,5 km wykopu. / 
strukcyjnych dla DBOR. 31 314 ł d . • ' 

W jednomyślnie uchwalonej Niech to będzie nasze czynne , Z oszczę nOSCI 
rezolucji czytamy! „My, lnży- poparcie dla wielkiego proiira- ,, Załoga POM w Bogdance, w 
nierowie, technicy 1 pracow- mu Frontu Narodowego''. pow. brzezińskim, dla uczcze-
nicy Miasto-Projektu-Wschód, _ nia zbliżających się wyborów 
Oddział w Łodzi, gorąco I z Chłopi z Widawy do Sejmu Polskiej Rzeczypo· 
uznaniem w\tamy Program spolitej Ludowej i na cześć 
Wyborczy Frontu Narodowego d • d • I XIX Zjazdu WKP(b) postano-
! oświadczamy, że nie będzie- o powta aią na ape wiła do dnia 15 listopada br. 
my szczędzić swych sił dla d p k wyremontować dodatkowo 
jego realizacji. Aby god· groma Y ę OSZeW dwie młocarnie przeznaczo-
nie uczcić wybory do rte na złom, naprawić dwa 
Sejmu I XIX Zjazd WKP(b), Odpowiadając na apel gro- ciągniki „Ursus" l „Zetor" 

bywiitelom Polski równe pra- wojennych. 
wa do pracy i wypoczynku. Kruppy I Schachty znowu 
Rozwój naszego przemysłu. współdziałają z Morganami, 
przeobrażenia, jakle spotyka- Fordami, Rockefellerami - a
my codziennie w nas;z;ym ży- mervkańsklm! przedstawicie
ciu, napawają nas dumą i ra- lam! trust.Jw i monopoli w 
dością. Dlatego też w dniu przygotowaniach do nowei 
:.w października pójdę z pełną rtezl §wlatoweJ, podsycając 
świadomością i poczuciem o- szowini5tyczne I rewizj6ni
bowiązku głosować, diljąc styczne nastroje przeciwko 
wyraz swego przywiązania do Polsce Ludowei._ cueciwko na
ro\sk\ 'Luć.owe~.„ „1.-ym gran\ com na -Odl'Ze I NY-

Z kolei wybrano Obwodowy , sle, przechvko granicy świato
Komitet Wyborczy Frontu Na- wego pokoju. 
rodowego, w skład kŁórtigo we- „Układ ogólny" - \o spisek 
szli: Stefan Grałek z Wodo- woienny amerykańsko - hitle
clągów i Kanal!zacjl, Józef rowski, który zagrata pokojo
Wójcik - brakarz ŁZG, Kry- w\ świata. Widzimy jak w za
styha W!niecka - tkaczka z chodniej Europie rządy bur
Łódzklej Tkaln\ \ \nnL tuazjl Francji l Włoch, Hisz-

Równiet mieszkańcy blo- panii l Belgii zaprzedają swo
ków 68 i 69, wchodzących w je narody w niewolę, stając 
skład 32 obwodu zebrali się się wasalami Imperializmu a
onegdaj w świetlicy Pólnoc- merykańskiego. 
no-Łódzkich Zaldadów Je- łtl$teria wojenna świata ka
dwabniczo - Galanteryjnych pital!stycznego świadczy rów

przy \.IL Wierzbowej 18, celem nocz!!śnle o zaostrzającym się 
wyboru Obwodowego komi- rozkładzie światowego syste-
tetu Wyborczego. lnu ka1>ltallstycznego. 

Po uroczystym zagajeniu 
zebrania, Stanisława Znbert 
zapoznała zebranych :r; Pro
gramem Wyborczym Frontu 
Narodowego. Zabierając głos 
w dyskusji ZMP-owlec Ko
walski powiedział: „Przed 
wojną burżuazja odtrą<;ala od 
życia politycznego młodzież, 
która nie mogla decydować o 
swej przys~łoścL Pziś każdy 
obyWatel, który ukończył 18 
lat, ma prawo głosu. W Pols
ce Ludowej szeroko otworzy
ły się bramy wyższych uczel
ni, każdy ma prawo kształcić 
się i zdobywać pełne kwalifi
kacje. Dumni jesteśmy z na
szych dotychczasowych oslą
gnlęć i perspektyw, jakle daje 
nam władza ludowa". 
Zgłoszone kandydatury zo

sts.ły Jednogl9śn1e przyJ~te 
przez zebranych. 

Odroczenie 
n~dzwyczdinei , 

sesji -

ZSRR - osfoją 
pokoju lwiatowego 

W rezultacie II wojny świa
towej zaszły głębokie prze
istoczenia w układzie sił. 800 
milionów ludzi, budujących u
strój bez wyzysku człowieka 
przez człowieka, pod przewo
dem Zwłązkll.. Radzieckiego 
jest podstawowym czynnikiem 
w walce o pokój, w walce o 
kształtowanie się nowego, 
piękruejszego &wiata. 

Opór przeciwko agresorom 
Imperialistycznym wzrasta z 
dniem każdym. 

Solidarna ł zdecydowans 
walka wszystkich ludzi mi
lujijcych pókój pokrzyżuje lm
perlalistyczn! plany podżega
czy wojennych. 

Cały dwlat widzi, jak wyra
stają w Związku Radzieckim 
wielkie budowle komunizmu. 

Równolegle z przeistacza
niem przyrody w Kraiu Rad 
rozwija się gigant:rczny prze
mysł, budownictwo mieszka
niowe - strzelają w niebo posenatu irańskiego 

MOSKW A 12. 9. _ Radio tężne wieżowce, podnosl się z 
teherańskie podaje, te nad- dniem każciym dobrobyt pra
ZWYCzajne posiedzenie śen11tu cujących, rozwija się itauka, 
irańskiego, które miało ~lę oświata l kultura. 
odbyć 13 września, zostało Narody Związku Radzleckie
odroczone do czasu aż rzqd go w dniu 5 października 1952 
zażąda zwołania go. roku przeżyią jeszcze jeden 

• • • --r piękny dzień w swojej hiMo-
. Dziennik „Tarakkle Iran" rll - na ten właśnie dzień zo
J)lsze w artykule wstępnym: stał zwoła11y XIX Zjazd 

- Premier Irański już w Wszechzwiązkowej Komuni-
dniu otrzymania wspólnych stycznej Partii (bolszewikbw). 
propozycji anglo-ameryk&ń- Zjazd ten będżle miał ogro-
sk!ch oświadczył, te nie zga-
d I I ed t il mne znaczenie qla narodów 

za 5 ą na nie prz s. aw Związku Radzieckiego, będzie 
szczegółowo przyczyny odrzu-
cenia tych propo7.ycjl. on również wielklm wydarze-

Dzlennlk „Pars'' pisze: niem o olbrzymiej wadze mię-
- Nikt nie może sobie '?l'Y· dzynarodowej. „ 

obrazi~. py parlament Irański Związek Radziecki, promie
mógł postąpić wbrew woli o- nlując swoJ'ą potęgą socjali -
pinii pubUcznej l zgodzić &!fi I styczllą atal się, pod przewo
na propozycje Trumana i dem Wielkiego Stalina - Cho
Churchilla. rążego pokoju, potę:i:nym ba-

13 wrz:esn1a br. o. godz. 18 w sali PRZZ 
w Zgierzu ul. 17 Stycznia Nr 17 odb~dzie się 

Uroczysta akademia 
poświęcona 70 rocżnicy 
„Wielkiego Proletariatu" ,. 

W ogólnym froncie oboz'1 
bohatersko &lezącego o po
kój, o socja liz - lepsze ju
tro ludzkości. l!i r oczy nasza pi~ 
kna, budując si «: ojczyzna. 

Rośnie na a robotniczo
chlopska Int · gencja, !nży -
nierowie, tec nicy, 1ekarzec 
nauczyciele, 'p esorowie, u~ 
czeni I artyś I l 

Naród nas;. kierownic- · 
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotni z~l i jej Prze
wodniczącego, P r ezydenta Bo~ 
lesłatva Bleru~ . w szerokim 
Froncie Nar~wym kroczi 
od zwycięsty1a~o zwycięstw•( 
a 26 paźdzle ka 1952 roktl 
pójdzie do n wyborczycl! 
pod hasłami, k óre łączą dzif 
wszystkich pattiotów polsk!ch1 
wszystkich ludzi pracy - PO<l 
hasłami walkl o wypełnienie 
Planu Sześci oletniego, walk! 
o socjalizm, waUli o pokój. , 

imperialiści nile<Jzynarodo-4 
wl nienawidzą n.aszych osiąg' 
nięć i naszego budownictw 
nle mogą znielć tego, że jes 
teśmy wolnymi narodami, bu 
dującymi nowe, pięknlejszi 
szcześliwsze ż1cie. Nie mog 
znieść tego, że w naszej oi 
czyźnle i w kraj a ch dcmokra 
cli ludowej isl9ieje gti:bok 
troska o cz!owilka i głębok( 
miłość do ni~o, nie mogą 
znieść tego, że w ki:ajacłi 
przez nich rządionych rosną 
siły postępu w walce o pokój 
i wolność. To wymaga od 
naszych członków wszystltleq 
związków Mli:tlzynarodowej 
Federacji Uczestników Ruchu 
Oparu i Ofiar Faszyzmu zwi<:· 
kszenia czujno§cl. Pokrzyżo
wanie planó•v agresji, losy' 
11arot1l>W, :ros.-v ~v"':o.o)P .l- -.obr-ona 
zdobyczy demokratycz.n-ych, 
zagrożonych -przez agr~ywn~ 
posunięcia ameryka1\sko - hit< 
lerowskich faszystów - zal~ 
żą od nas sąmych, od wszyst.I 
kich ludzi fnilującfch pokój, 
Solidarn.a walka klas-y robo~ 
niczej i mas ludowych, soll<1 
darna walka wszystkich ucie-. 
stników Ruchu Oporu, wszy~ 
stkich byłych kombatantów, 
wszystkich patriotów o lep„ 
szą przyszłość swojej ojczyzny1 
przeciw wojnie, przeciw p&d„ 
żegaczom wojennym, może t 
powinna pokrzvżować planj\ 
wojenne agresorów. ' 

Bojownicy Ruchu Oporu; 
byli wieżtl,iowie obozów śmier~ 
ci - fąd ajci e zwołania kon„ 
terencjl czterech mocarst...
dla r'ozwiązania sprawy nie°' 
mieckieł. 

Członkowie Ruchu Oporu;' 
byli wi!'lźnlowle obozów śmler~ 
cl - zacieśnijmy mocnlef 
więzy s91idarności, zewrzyJ.; 
mv mocniej nasze szeregi vt 
walce ' przeciwko zbrodnia' 
rzom i pocUegaczom wojett• 
nym, wnieśmy nasz zapał pa„ 
triotyczny do walki o pokólc 
o postęp l szczęście naszyclt 
matek, dzieci i ojców, sióstr 
I braci, o lepsze jutro całej 
ludzkości''. -

al OFIA. - W tegorocz ... 
nych V Mi.ędzynarodovrych 
Targa w Plovdivie biorą U• 

dział: Związek Radziecki, 
Chiny Polska, NRD i lnn6 
kraje ~emokracji ludowej oraż 
przes;fo 100 firm przemysło• 
wych i handlowych państw 
kapit· istycznych. Targ! ci~ 
szą s ę og~omnym powodze.., 
niem. W ciągu 10 dni zwiedzi4 
ło je ok o 300.000 osób. 

li BR l<SELA. - Zbrod ... 
nlaq wojenny van Coppenelle, 
ułaskawiony i wypuszczqny a 
więz ienia przez rząd belgijski. 
udał Się do Holandii, gdzle ma 
być mitinowany prolesoreI'!l 
jednego z uniw ersytetów. 

li J HANNESBURG.- U• 
bieglej i:1ocy wlitdze południo
wo - afrykańskie aresztowały 
tu dalszych 39 uczestników 
kampanii „cywilnego nieposłu. 
szeiistwa" przeciwko ustawom 
rasistowskim za nieprzestrze
ganie godziny policyjnej, usta• 
loneJ specjalnie dla „koloro
wyclJ.". Liczba Murzynów l 
Hindusów aresztowanych na 
moc:r ustaw rasistowskich od 
czerwca br. wynosi już bliskQ 
4 ty~ące. 

Wzmaga się jedtlość. Ale nie ta I nie hita, o której 
mArzą Eisenhower czy Stevenson. Jedność wszystkich ' 
uczciwych ludzi, pragnacych w pokoju budować swoje 
b~ & 

aby dać dowód swej jed- niady Pękoszew chłop! z Brzy. oraz dorobić 80 sztuk za
nomyślności i poparda dla kowa, gminy Widawa, w po- czepów do drzwi garażowych. 
Prognlmu Wyborczego Frontu wiecie łaskim, zobowiązali się Łączna wartość tych zobowlą-

. ______ _........,.,c.' --------------~ - Naroggwego, _!)E:da~ego progr!,.• ~~oilczyć_ siewy_ozlmin do dnia_,, zań wyposi 31.314 w ------------------------..;: 

li KOPENHAGA. - Są! 
miej ski w Kopenhadze wydal 
wyrok skazujący uczestników 
demonstracji protestacyjnej 
przeciwko przybyciu generała· 
cl?.umv. Ridgway'a do Daną 
18 osób zostało skazanych n• 
k arq gr zywny, a dwie psobJ 
unic wi.J,iniono~ --



Wła.dyslawa Turowska, przodująca bTygadzlstka ch(eumt 
PGR w Bratoszewicach - wybrana ::ostala członkiem Wo

jewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego. 

Umacnianie między miastem · i I I I 

SPOJnl 
I 

wsią 
. • • • I - -- sprawą na1wazn1e1szą 

atem I wsl11 umocn1enle w do rozwijania twórcL i~ci ra
tej wymianie regulującej roli rr 0rodnej. 
pańJtwa. · 

Coraz włęcej maszyn 
dla rolnictwa 

Dużą rolę do spe!ni-!n'~ w 
dalszym zbliżeniu pracujących 
chłopów do klasy robotn ie z ej 
mają robotnicy pochodzenia 
wiejskiego, którzy zachowa

zacieśnia spól.n!ę między mia
stem i wsią. Dlategp też do
brze pracujące PGR - takie 
PGR, które walczą skuteczme 
o wysokie plony, nie dopusz
czają cio strat, wnosz11 poważ
ny wkład w dzieło zwiększenia 
ak tywnoścl produkcyjnej i o
bywatelskiej pracufącej wsL 

Doniosłe zadl!lnia 
inteligencji wiejskieJ 

-- ) t 

-,„ r . STR. I 

DlaczeRO głosuję 
na Front Narodowy 

Jednością silni 
Front Narodowy, to zjedno

czenie całego narodu w walce 
o lepszą przyszłość naszej Ju
d,•weJ ojczyzny, pośpiesz1.1e I 
twórczo dźwigającej Bię z gru. 
zów Nojennych, z ciemnoty 
l źacofanla. Front Narodowy, 
to nieubłagana walka z wszel
kim złem I jednocześnie żar) 
liwą aprobata najbardziej 
lud,;klćh I najcenniejszych 
wartości, takich jak wiecznie 
żywe, genialne słowo Mickie
wicza, Słowackitlgo l innych 
postępowych naszych poetów 
i pisarzy, takich Jak wiecznie 
żywa muzyka Chopina, Moniu
szki i innych naszych kom
pozytorów. 

k!emu wyeyskowł powiada': 
Wara"! 

"„Jednością silni"„. pisał Mic
kiewicz w swojej płomiennej 
„Odzie do młodości". O taką 
jedność nam właśnie chodzi. 
-O jedność, co utrwali so.cja• 
lizm i pokój, a zwalczy bar
barzyńską wojnę, którą chce 
narzucić światu rozjuszony 
imperializm amerykań ski. 

Jednym z głównych tematów 
obrad X Plenum Centralnej 
Rady Zw. Zaw. była spra
wa zacieśnienia spójni między 
m!astem i wsią. Tej sprawie 
- najważniejszej dziś w Świe
tle uchwał VII Plenum Komi
tetu Cent.ralne!!o PZPR, de
cydująC'ej o dalszym pomyśl
nym rozwoju budownictwa 
socjalistycznego - dużo uwa
gi w swoim referacie poświę
ci! towarzysz Kłosiewicz oraz 
dyskutanci. Uchwały CRZZ 
dały rozwihięty, konkre tny 
program działania, uwzględ -
nlający zadania całego ruchu 
związkowego, zwłaszcza zaś 
tych rwiązków, które z racji 
awej zawodowej specyfiki naj
więcej mają do powiedzenia w 
walce o podniesienie produk
cji rolnej, o zacieśn.ienie w_y
miany towarowej między nua-

Niska kultura rolna 1 roz- li więź z rodzinną wsią. Związ
drobnienie wsi są głównymi ki zawodowe winny uczynić 
przyczynami nadmiernej dy- i nich aktywnych propagato
sproporcji między tempem roz- · rów sojuszu robotni czo-cnhip
woju produkcji rolniczej a &kiego, co można i nll 1.~ży 
przemysłbwej. Dyspro'porcja ta osiągnąć przez wpojenie nowo
powoduje trudności w zaopa- przyjętym poczucia prz .v%leż
trzeniu miast. w jakl sposób naści do klasy robotniczej', 
można te trudno~ci złagodzić? przez otoczenia ich serdeczną 
Łagodzić je trzeba i można opieką, przez nieustanne oc<l
przez podniesienie kultUry rol- noszenie ich świadomości. Nie
nej. a więc przyswojenie so- chaj robotnicy ci. podczas swe." 
bie przez wieś nowoczesnych go pobytu w domu opowiada
metod uprawy I hodowli oraz ją rodzinie, znajomym, prw
dostarcwnie wsi coraz więk- jaciolom jak bohaterska klasa . 
szej ilości nawozów i ziarna robotnicza buduje nową P?l
kwalifikowanego, traktorów i skę _ wspólną ojczyznę ro=====::....==--------------------------------·1 maszyn rolniczych. Można Je botników i chłopów. Niechaj · · k• łagodzić ponadto przez stwa-

1 h • -, k t rzanie bodźców . do powięk - natchn4 on! pracującą wieś Nie 

Związkiem; który bezpośred
nio realizuje spójn.ię jest Zwią
zek Zawodowy Pracowników 
Handlowych. Jego Ćzlonkowie 
- pracownicy spółdzielczości 
wiejskiej, rozprowe>dzają na 
wsi artykuły pri.emysłowe o
raz skupują poważne Ilości 
płodów rolnych. Wszechstron
ne podn!eslen!e poziomu ich 
pracy, oczyszcmnle szeregów 
z elementów przypadkowych I 
wrogów klasowych, walka z 
kumoterstwem, zwiększenie 
eperatywności w akcji skupu, 
dalsze rozszerzanie kontrakta
cj'l - oto Ich donlO<!łe zada
nia w zacieśnianiu 1pójni. 

Przewodzić nam będą wiel
kie, rewolucyjne serca Kościu
szki, Jarosława Dąbrowskie
go, Walerego Wróblewskiego, 
Waryńskiego i innych pło
miennych patriotów, bojowni
ków o socjalizm, ktÓrY.ch my
śli l cz:yny I dzisiaj żyją w 
Polsce Ludowej, wlecznotrwa
łł jak wszystko, co ludzkie, 
wielkfe, mądre i heroiczne, jak 
wszystko, co walczy o dobro 
prostego człowieka, a wszel-

Front Narodowy, to włók
niarz łódzki, który tak ofiar
nie buduje zręby socjalizmu, 
to murarz warswwski, który 
nie żałując trudu, przywraca 
wszystkim nam drogiej War
szawie stare jej pi ękno I jed
nocześnie ubiera ją w nowe, 
to górnik śląski , kolejarz, u
rzędnik Polski Ludowej, wy
prany z dawnego biurokratyz
mu, to inżynier, " nauczyciel, 
lekarz, uczony, literat - ca
.a Polska, która pod przewod
nictwem Syna Ludu - Bole
sława Bieruta, pokonując: 
na drodze swej trudności wzro
stu, Idzie w lepszą przyszłość 
- w pokój I socj alizm. 
Wi.ODZIMJERZ Sł.OBODNllt 

Wo n. o· amow· ac ry y I szanla produkcji towaroweS entuzjazmem, jakim nasiąkli 
drogą lepszego zaopatrywania w fabryce czy na budowie, 
wsi w artykuły przemysłowe. niech wzmagają na wsi poczu
Zwalczvć trudności całkowicie cle współodpowiedzialności za 

Ruch korespondentów sta
nowi szczególnie ważną I cen
ną_ formę kontaktu z masami 
pracującymi, pobudza Ich ak
tywność i ułatwia walkę z biu
l"Jkratyzmei;n oraz wszelkiego 
rodzaju nadużyciami. Aktyw
nych, ofiarnie spełniających 
swe zadania korespondentów 
robotniczych I chłopskich ga
zeta nasza posiada wielu. Wy
starczy tu wspomnieć zasługi 
korespondenta chłopskiego -
Wac\awa Wilczaka, który swą 
krytyczną korespondencją 
przyczyąil się do zlikwidowa
nia nadużyć w gminie Głu
chów, \V pow. skierniewickim. 
Do aktywnych koresponJen
tow robotniczych należy zali
czyć towarzyszy: Dreczkę, 
Podgórskiego, Robaszkiewicza, 
Pytkego I wielu Innych. 

kierownictwa :l:akładu bardzo 
żywotnymi zagadnieniami, k!ó
.rych zaniedbywanie p6wodu.1e 
niewykonywanle planów t)ro
dukcyjnych. Notatki te po u
kazaniu sli: w prasie, były ży
wo komentowane przez rpbot
ników w ZPDz im. E. Plater, 
którzy przyznawali korespon
dentowi słuszność. 

grudnia t950 roku w punkcie 
Vll czytamy: 

„Wszelkie ;>róby hl!mo:wanła 
lub tłumienia krytyki, w szcze
gólności prżez groźby lub Inne 
formy straszenia koresponden
tów robotniczych i chłopskich, 
jak również ooy.wateli ~kład.~
jących odwołania ! zazalema, 
winny być natychmia~t pi(lt
nowane I surowo karane jako 
przestępshvo, w myśl postano-

można " przez uspółdzielczenie naszą przyszłość, poczucie o
wsl, co wymaga poważnej ba- bowlązkowciści i patriotyzmu. 
zy technicznej, wydatnego 
wzrostu produkcji maszyn 
rolniczych, traktorów, nawo
zów. A więc złagodzenie, a 
następnie przezwyciężenie 
trudności w zaopatrzeniu, do
tkliwie odczuwanych przez· 

" klasę robotniczą, w dużym 
stopniu zależy od niej samej, 
od jej pracy I ofiarności, od 
przykładu, jaki daje ona i bę
dzie dawała pracującej wsi 
w spełnianiu obowiązków wo
bec ludowego Państwa. 

POM i PGR muszą 
świecić przykładem 

Jeśli tak poważne obowiązki 
spadają dziś na ogół związ
kowców, przeważnie pracu
jących w mieście, nowa sy
tuacja - potrzeba zacieśnienia 
spójni między miastem a wsią 
- stawia szczególnie odpo -
wiedzialne zadanie przed 
związkowcami zatruJnionyml 
na wsi. Należą do nich prze
de wszystkim członkowie Zw. 
Pracowników Rolnych, który 
zrzesza w swoich szeregach 
350 tysięcy osób - pracowni
ków Państwowych Gospo
darstw Rolnych I Państwo
wych Ośrodków Maszynowych. 
Ogromna rola, jaką w walce 
o wykonanie zadań VII Ple
num Komitetu Centralneg-0 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i X ·Plenum Cen
tralnej Rady Związków Za
wodowych ma do spełnienia 
Związek Pracowników Rol
nych, wynika z faktu, że dzia
ła on na terenie wiejskim, 
że jego członkov,de sąsiadują 
o · miedzę z chłopem, który z 
ich pracy może bezpośrednio 
brać przykład. Dlatego też do
brze pracujący Państwowy 0-
of.rodek, w którym nale
życie pracują wszystkie ma
slyny, który w porę wy
konuje umowy, wykuwa i 

W szkoln!ctW!e wiejskim 
pracuje poważna część człon-

' ków Związku Zawodowego 
Naucźyclelstwa Polskiego. Sta
nowią oni kadrę rozrastającej 
się wciąż inteligencj1 polskiej 
wsi, ciesząc!ł się wśród Chło
pów dużym autbrytetem: Ich 
tez zadaniem jest wYjaśnlanie 
malorolnvm i łredniorolnym 
chłopom 'celów l istoty soju~zu 
robotniczo - chłopskiego, praw 
1 obowiązków, Jakie z Bojuszu 
tego wynikają. 

Uterat 

Gromada nasza nie zawiedzie 
Przetyłem juf przeszło 50 

lat, ale prawdziwe życie roz
począłem dopiero po objęciu 
władzy w Polsce przez robot
ników I chłopów ." Przed w1Jfną 
mleszkitliśmy na komornym w 
gromadzie Dzlerżgów, w i.>ow. 
lo'\'llckim. Oj_ciec ciężko haro
wał na służbie u bogaczy wiej
\ltich. Matka dorabiała gdzie 
mogła; byleby tylko utrzymać 
się przy życiu. Do szkoły cho
dziłem zaledwie przez dwie 
zimy. 

wodn!czącego komisji wybor
czej. Nie daliśmy się jednalt 
zastraszyć. 

Dziś mamy prawdziwie de
mokratyczną ordy.nację wy
borczą. Dziś w naszej wsi jest 
inne żYcie. Zbieramy więks<:e 
plony. Wielu małorolnych i 
bf'zrolnych pracuje w prze
myśle łódzkim, dzieci chodzą 

Również ofiarnym korespon
dentęm jest tow. Mieczysław 
Gajek z ZPDz Im. E. Plater. 
Napisane przez niego notatki, 
jak np zainleszczona w „Gł9-
iie Robotniczym" w dniu 15. 7. 
bt. pt. „Winda dla dekoracji", 
orai szereg Innych krytycz
nych korespondencji - pięt
nowało brak zainteresowania 

Innego jednak zdania o pra
cy korespondenta był dyrektor 
zakładów, tow. Jan KazanE!c
ki, który po ukazaniu się w 
gazecie notatek krytycznych 
wezwał korespondenta db sie
bie, czyniąc mu wymówki w 
rodzaju „na.Jgorszy teh ptak, 
co 1woje gnlazao kala"„. itp. 
A następnie kategorycznie za
tądal, aby następne korespon
dencje, opracowane przez tow. 
Gajka, przed wysłaniem do re
dakcji - były uzgadniane 1. 
dyrekcją. 

Tego rodtaju postępowanie 
dyrektora Kazaneckiego było 
niezgodne z uchwałami partii 
\ rządu w sprawach, dotyeza
cych wysłuchiwania «łosów 
krytyki. 

W uchwale Rady Państwa 
I Rady Ministrów z dnia H 

~1Wlal1Uk .. 
~ aa1rar0Ra 

Wybieramy 
najwyiszy organ 

wład1y państw.owej 
„Rztczyw!stą podstawlj Jak sµra\vuje władzę 

rozwoju stosunków politycz- pracujący? 
nych i kulturalnych są sto- Art. 2 Konstytucji posta. 
sunki ekonomiczne. Na nich 1 nawla: 
opiera się; z nich wyrasta, „L\J.d pracujący 11>rawu~e 
Im służy cała nadbudowa po- wladtę państwową przez 
lityczna. 'prawna I ltleologicz- swych pned.stawtcteli, Wyble-

wień i ustaw karnych". , 
Zasłużona kara hie ominęła 

dyrektora Kazaneckiego, jak 
nie ominie i innych, którzy 
chcieliby tłumić slusrny głos 
krytyki korespondenta._ Spra
'Pe dyrektora Kazaneckiego, 
Jego niewłaściwy stosunek do 
krytyki rozpatrzyła Komisja 
Kontroli Partyjnej. 
Postępowanie tow. Kazanec

kiego uznane zostało jako 
sprzecme z wytycznymi partij 
l rządu. KKP jedynie z uwagi 
na dobrą dotychczas opinię 
fow. ltazanecklego, jak rów
nież z uwagi na samokrytycz
ne przyznanie się do popełnio
nego błędu, nie wyciągnęła N 

stosunku do niego ostrzejszych 
sankcji organizacyjnych. ll

dzlelając tow. Kazaneckiemu 
nagany partyjnej. 
Przykład dyrektora Kaza

neckiego wlhlen być ostrzeże
niem dla wszystkich tych, któ
ny chcieliby swoje stanowisko 
l władzę wykorzystać w celach 
\lamowania słusznej krytyki 
korespondentów. 

J. B. 

Nawiłtzywat stalą 
współpracę mi41dzy 

miastem i wsią 

Walka o za'clefoienie spójni 
"'ymaga dalszego jeszcze, ści
ślejszego niż dotychczas, zbli
zenia klasy robotniczej l ma
łorolnych oraz średnlbrolnych 
chłop6w. Wymaira więc po
stawienia w centrum uwagi 
wszystkich ogniw związko
wych i pracy ekip łączności 
miasta ze wsią oraz sprawy 
zwiększenia ilości tych ekip. 

Ekipy łączności, produkcyj
ne i artystyczne winny cię
ściej wyjeżdżać na wieq, by~ 

lepiej przygotowane do pracy 
agitacyjnej i ptopai:andowe.i, 
a ekipy artysty.:zll':! winny 
traktować wieś nie tyl!to jan1 
odbiorców, ale pobud:u.ć Jl! 

na, a więc władza państwowa ranych do Sejmu Polskie; • 
i konstytucja.„'' (Bolesław Rzeczypospolitej Ludowej i 
J3icrut). do rad narodowych Ul wv-

W warunkach państwa bur- borach .~o,wszcchn11cl1, _ . rów
hlazyjnego, gdy fabryki, ko- nyclt, ~ezposred~ic1i, \.o g!o-
palnie, ziemia, maszyny są sowaniu tajnym . 
w rękaC'h ka pita listów \ ob- Art. 15 KonstytucJi stw\er-
szarn;ków. cio nich również dza: . . 
należy władza. Ich jest sejm „Na~wyższ11m org~nem tel.a-
l ich jest rząd, ich są wszy- dzy J?anstwbWe1 ,est. ,SeJ 
~\ki<> organa wladzy, spra _ Polski.~J Rzeczypospoh!ej Lu
wowsnej w imll) \eh \titere- doweJ • 
sów, dla obrony I 1.abezpie- Jest on bowiem jedynym 
czl?nia prawa wyzysku i u- w państwie o;ganem, który 
cisku. uchwala usta.wy, uchwala 

Niezależn1e od takiej czy corącznie budie\. państwa, 
innej formy ust.rojowej, pai·- uchwala ~;leloletme, na.rodQ
la ri\;mtii rnej cz.y faszystow- we pfany g?spod~rc~e. Tyl
skie.J. nfe! eleznie od takiep,o ko SeJm mo~e zm1emć ,Kon- ;. 
czy innego fra zesu demokra- s ty tucię. SeJ!TI ~ecyl;luJ.e o 
tvtinec:o. władza rc leży do sprawach wo;ny 1 pokoJU. 
tych, którly włada .j ą środ- Se.Im me tylko u~hw~la 
kami produkcji. Tak było u wszystkl~ prawa, ?bowtljZL~Ją_ 
nas w latach miedzywo.i en- c~ :v naszyl'.1 ~raJU, ale ,ro.w
ny~h zarowno wówczas, gd_y mez powołuJe i kontroluJe !Il
i;o<lsta wowytti pra wem b.v1a ne . naczeln_e organa władzy 
narzucona przez sanację fa- pans~woweJ . ~~ 
szyslow~ka konstytucja z SeJf!1 p_owo!uje Raaę Pań-
1935 roku jak i wtedy, gdy stw_a 1 przez c~ły czas sprą
bul'żllazja m;dz!ła na pod- "':'u}e .kontrblę J~j dzialalnoś
stawie rzekomo demokratycz- ci. SeJm powoluJe I odwolu
nej konstytu cji z 1n1 roku. je rząd . . tzn. r:aczełny organ 
Tak je't \ dlisiaJ we wszyst- za~z<jdzaJący i wy.konawczy , 
kich krabch kapitsli,tycz- kti;ry obowl~zan ,y 3esl: skł~
nyc-h. jakkolw\elcby hazvwal dac Se1mow1 sprawo_zdan1a 
się pa rl u jący w nich ustrój ze s~ych prac. PosłowJ~ m~
- jaw n ie taszystowski w Hi- g'l rnterpelówać rz~d I m1-
'zt>arilt i Portugalll czy za- n istró~ we .wszys~k1ch sp~~
choivujący Jeszc·,e pozory wac.h 1 ~1mstrow1e obow1ą
p?.rlamenl:arn ego we Frah- zam są w ciągu 7 dni udzle
cji, Anglii lub w Stanach lić oclpowiedzi na interpela
Zj :ffinoczonych. W krajach cję .. 

Stefania Sadza 

bllr7.t!azyjnych - jak uczy Wielkie i ?dpow1i:dzla lne 
Marks - państwo Jest apa- są zadania . Seimu, ktory. ~ę
ratem ucisku większośri wy- dąc m1J~y?:szym wyr~z1c1e-
zyskiwanych prz<'z mniej- lei:n woli ludu pracuJ~ce~o 
szość wytyskującą. miast I wsi. urzeczywistnia 

Zwycięstwo Arrn\\ Radziec
kiej nad hltleryzmem nie 
tylko uwolniło nasz kr~j od 
najeźdźców . ale obezwładnia
j'lc uu rżu azję, u rnoż.Ii wiło lu
dowi pra~llią<'emti na czele 
t klasą robotniczą zdobycie 
władzy. 

Konstytucja Polskiej Rze
'Zy!>Qspotltej Ludowej opie
" się na zdobyozach poli
tvcznych I go,oodarczych lu
du pracuJate110. zdobycze te 
uttwala, podnosząe je do 
go!lno~ zasadniczego prawa. 
K ohEtyt11~ja stwierdza, że 
„w Po!skiej R~eczyj:wspoli
tej Lurlowej wlad2a należy 
l!o I udu pro.cującego miast ł 
UlSI". 

suwer•nne prawa narodu. 
Od składu Sejmu zależy, jaką 
drogą i w jakim te.:npie roz
wijać się bi:dzie nasza oj
czyzna. Dlatego też wybory 
do S ejmu są najważniejszym 
aktem politycznym każdego 
obywate la. 

Naród polski, zjednoczony 
we Froncie Narodowym, na 
ctele z wlelklm naszym Nau
czyc1elem, wiernym synem 
lud li !lraeującego, towarzy
szem Bolesławem Bierutem. 
dnia 26 października br wy
bierze Seim. który · pokieru
je naszymi wysiłkami dla 
dobra wszystkieh ludzi pra
cy, dla dobra Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej . 

. ą:. a. 

Szpule 2: niedoprzędem obraca
ją się z szumem, ruchliwe 

wrzeciona wirują z głośnym jazgo
tem; głuchy, głęboki łoskot ma
szyn zdaje się rozpychać białe śc ia
ny przędzalni. Prządka Stefania Sa
dza idzie wąskim gankiem, między 
dwiema pracującymi maszynami, 
które z daleka wygjijdają jak rojo
wisko. Idąc wolnym, opanowanym 
krokiem raz po raz rzuca uważne 
spojrzenie to na obracające się Jed
nostajnie białe szpule, to na zdają
ce się nie mieć kbńca nici niedo
przędu, które ze szpul schodzą na 
walk! r.ozciągowe, a );lotem oddawa
ne są wirującym wrzecionom. Wę
drówkę zatrzymuje tylko „ba ran", 
dostrzeżony oa zielonym pluszu wał
ka lub widok zerwanego niedop rzę
du. Wtedy Sadza zatrzymuje się na 
chwilę, zdejmuje „barana", przy7 
kręca nitkę I odchodzi dalej . Obsłu
guje przecież trzy strony takiej dtu
giej, skomplikowanej, mądrze pra
cującej maszyny. 

W clągtl pierwszej godziny pr acy 
ucho przyzwyczaja s ię do łośko tu 
maszyn. Przestaje on przeszkadzać, 
a gdy robota Idzie ·dobrze, pracu
jąc można jednocześnie myśleć o 
sprawach związanych z zakładem, z 
sobą samym. Potem patrząc, jak 
maleje ilość niedoprzędu na szpu
lach l Jak równocześnie z tym gru
bieją, pęcznieją od f\lcl wrzeciona -
trudno jest nie myśleć o tym, co w 
tyciu Stefanii Sadzy zdarzyło się po 
raz pierwszy. 

- Pól kilograma przędzy ponad 
plah. Codziennie pół kilograma 
przędzy wiGcej. 

Na chwilę Stefanię Sadzę opada 
uczucie zwątplmla. Czy podoła? Czy 
zobowiązanie nie · było próżną prze
ch~ a łką7 Nie należy );lrzeci eż do 
przodownic. J es t jE'dną z wielu . któ
re zaled wie wykonuj:i swą bnzę. A 
tu pól k i!Ograma przędzy w!ęcej ! 
Czy podola? Czy potrafi...? 

Spojrzenie biegn ie po szpulach, 
po wrzecionach. przechodzi na inne, 

/ 

do szkoły, · 
N .sz ruch związkowy przy

stąpił do. realizacji doniosłych 
uchwal VII Plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjec!no
czonej Partii Robotniczej i o
partych na nich postanowień 
X Plenum Centralnej Rady 
Zwiazków Zawodowych. A -
jak 'uczy towarzysz Stalin: 
„Gdy dana jui jest słuszna 
linia, gdy dane już jest słusz
ne rozwiązanie zagadnienia, 
powodzenie sprawy zależy od 
pracy · organizacyjnej, od or
ganizacji walki o wcielenie w 
życie linii partu, od włakiwe
go doboru ludzi, od kontroli 
wvkonania uchwał organów 
kierowniczych". Dlatego też 
na pracy organizacyjnej, na 
właściwYin doborze ludzi w 
walce o ·zacieśnienie l!lpójnl, 
na codziennej kon troll rezul
tatów walki mus! się teraz 
skupił: działalriość naszego 
ruchu . związ.kowego. 

To, ceśmy własnymi rękoma 
wyprodukowali, to było nie 
d~a nas. Gdy kto odważył się 
złoży~ skargę na niesprawied
liwość t wyzysk ze strony ku
laków, wciągano go zaraz na 
tzw: ;,czarną listi;". 

Chłopi naszeJ gromady, w 
dowód wdzięczności dla wła
dzy ludowej, pragną przed wy
borami wykonać zobowiązania 
wobec państwa. Ja sam zaraz 
po żniwach omłóciłem zboźe 1 
odwiozłem je do punktu sku
pu, wykonując roczny plan w 
155 prąc. 

Przeprowadzam wraz z sol· 
tysem częste rozmowy z chło
pami na temat realizacji zo. 
bowlązań wobec państwa, w 
wyniku czego gromada Dzierż
gów do dnia 15 sierpnia wyko
nała roczny plan skupu zboża 
w 70 proc. Wszelkimi silami 
będę dążył do tego. aby gro
mada nasza pierwsza w gmi
nie wykonała roczny plan sku
pu. Będzie to nasz wkład w 
dzieło umocnienia Frontu Na
rodowego, w walce o pokój 1 
Plan 6-letni. 

W. P, 

Podczas Wyborów do sejmu 
w 1935 roku wyjaśniałem chło
pom jaki charakter mają fa
szylltowskte wybory. Gromada 
nasza bojkotowała owe wybo
ry. Wprawdzie granatowa po
licja zmusł!a niektórych chło
pów do glosowania, ale, na 
s;r;częście, niewielu dało się 
nastraszyć. Mnie osobiście 
WZyWano kilkakrotnie, grożąc 
aresztem„ o ile nie będę gloso
wał. Odpowiedziałem Im, :że · 
głosować nie będę. Wściekał 
się ze złości kulak Władysław 
Gumiński (40 ha), pełniący w 
naszej gminie funkcję · prze-

WłJ. NOWAKOWSKt 
gromada Dzlertgów, pow. łowicki, 

Po raz pierwszy.~. 
maszyny, gdzie pracują Inne - prząd- Marzenia peysnęły 'bezpowrotnie. 
ki. Stefanię Sadzę ogarnia ra.dość. Zgodziły iię do pracy jako służące, 
Nie, nie okazała się gorszą od lit- pogardliw e ilażywane „garkotlulta
nych. Gdy zgłosil się do niej maj- mi". Pracowały bez ubezpieczenia, 
ster Nowak - wzięła do ręki ołó- za nędzne grosze, za „życie", za ja
wek I tak jak Inne, złożyła swój kąś starą sukienkę, podarowaną 
podpis na karcie zobowiązaniowe!. przez „doorą panią domu", opędza
że co dzień będzie wYrabiała o pół jąc się od umizgów „panów domu", 
kilograma przędzy ponad plan. Po- których natarczywość powodowa.lal 
dola temu zadaniu. Na pewno po- że nie zagrzewały nigdy dłuzeJ 
doła . żeby tylko obclągaczkl nie _miejsca niż pół .roku, niż rok. 
guzdrały się jak zwykle.- Stefania Sadza nie łupi wspoml-

Jej myśl! chwilami to wiru.tą jak nać tamtych lat. t.ódż była wtedy 
wrzeciona, to znów wolno snują się, jak di:ungld ~na krwiożerczych 
jak nić niedoprzędu. zwierząt w ludzkiej postaci, speku

* • • 
P rzyjechały do Łodzi w trójkę: 

dwie siostry, Stefania I Ma
rla, I Ich przyjaciółka - Wiesł~wa. 
Trzy młode, zdrowe, pełne chęci do 
pracy, o którą na próżno starały się 
w rodzinnej wiosce w Kaliskim. Oj
ciec ich był fornalem w majątku 
obszarnika, w domu było 16 dzieci 
I nie tylko, jak się to mówi, „nie 
przelewało się" z garnka, ale gar
nek na kuchni był ciągle próżny. 
Dzieci, gdy tylko trochę podrosły, 
szły na wyrobek do bogaczy, bo na
wet i we dworze roboty dla nich 
brakowało. · życie, które musiały 
prowadzić, było smutne, bezrados
ne, nędzne, pełne pracy ponad s!ly, 
pracy, która budziła nie radość, 
lecz przekleństwa. 

lantów, oszustów, sutel)erów. Noca
mi płonęły fabryki, podpalane przez 
zbanktutowanych fal;>rykantów, któ
rzy chcieli w ten sposób pobrać 
11sekurację, gazety przyno!ily co
dziennie wstrząsającą kronikę sa
mobójstw, doprowadzonych do roz
paczy bezrobotnych. Była to bowiem 
Łódź zła, „złe mlaśto" - jak nazwał 
~ą jeden z ówczesnych pi.sarey. 

• • • 
P okó.l przy ul. Składowej, w 

którym mJeszka Stefania Sa
dza, Jest nieduży, ale bardzo przy
tulny. ściany ma oblepione barwną 
tapetą, w rogu jest kuchenka, pod 
ścianą łóźko wYSOko zasłane poście
lą, pod drugą - kozetka, a na środ
ku stół l kilka krzeseł, przy oknie 
stojak z koszem pięknych kwiiit6w 
Z głośnika płyną łagodne, spokojne 

Stefania I Maria, a. z nimi córka t ki 
1 . ony muzy ... 

sąsiadk i, Wiesława, zdecydowa Y uę W takl.m: pokoju mo!na dobrze, 
szuk ać szczęścia w odległej Łodzi, 
o której s lyszały, że posiada setki wygodnie 'odpocząć po pracy. 
ogromnych fabryk. A skoro po~lada - Zamiast głośnika chcę mleć ra
fabryki, myślały, na pewno potrze- dio. Kupię chyba odbiornik na raty 
buje wielu ludzi do pracy„. - mówi Stefania Sadza. 
Łódż ptz:ywitała ich gwarem Jest ·w tych słowach jakl.ś piękny 

swych ożywionych ulic, przepy- akcent. To mówi przecież kobieta, 
chem wystaw sklepowych, w których która w latach przedwojennych 
nie było kupujących, bo robotn.lko- mieszkała kątem u obcych. Po woj-

nie za!o!yla rodzinę, ma swoje 
wi brakowoło pieniędzy; przywitała mie~zkanie, pracu1·e Jako prządka w 
je wrzaskiem handlowych dzieln!c, 
krzykiem przekupniów, placzęm ZPB Im. Dzierżyńskiego i ma śmiałe 
głodnych d zieci z zielonymi od gło- marzenia. I nle ma w tym nic złe
du t wa rzami, nędzą dzielnic robot- go. Ludzie w Polsce Ludowej nau
ntczych 1 bogactwem, dorobkiew!- czyli się już żyć nie tylko Jedząc 
czowskim przepychem pałaców fa- do syta, ale l tyć kulturalnie. 
brykantów, przywitała je Łódź dy- Trudności, towarzyszące budow
mem setek kominów, który wisiał n!ctwu socjalistycznemu, nie omi
nad nią, jak olbrzym!, czarny ża- nęly I Stef a n li Sadzy, 

giel. · - Czasami trudno jest kupić kieł· 
Fabryki były w tej Łodzi ogrom- basę czy masło poza przydziałem na 

ne, było Ich wiele. Ale w wielu z bony t!Uszczowe - m6wł z zate
nich Iedwb, że tl!la praca, praco- nowanlem. _. Ale przecież wiemy 
w ano dwa - trzy razy na tydzień. jut wszyscy, dlaczego mamy te 
Przed urzędami zatrudnienia całymi braki, ,,.. 
dniami wystawały długie kołejkl Stefania Sadza nie lęka się na 
ludzi obda rtych, wYgłodzonych. o przykład, że pozostanie na zimę bez 
twarzach schorowanych, żółtych lak kartofll R.azeln z całą klasą robot
cytry na. nlczą odczuła I ona w Ubiegłym ro-

- Do fabryk!? Do pracy? . - zn. ku, j:ik umie działa{: na szkod«: ro
śmt a ł s ię ktoś gorzkim $mlechetn. botnlków kułak I spekulant, którzy 
- Przecież ja jestem wykwaliflko- chcieli wykorzystać suszę, aby pod
wanym robotnikiem i czekam na wyższyć cenę na kartofle. I któż 
robole od pi~clu lat. · ~wtedY, stanął __ w. obronie robotni- 1 

ków? Czy! nie rząd Polski Ludowej 
wydal dekret w sprawie obowiąz
kowej. śprzedaży ziemniaków, zbo
ża, mięsa, mleka,? Dla Stefanjl Sa
dzy jest zrozumiale, ie wszystkie te 
dekrety wydano I wprowadzono w 
życie dla dobra pracującego chłop
stwa, dla dobra klasy robotniczej, w 
celu uchronienia Ich od wyzysku 
kulaków I spekulantów. 

Stefania Sadza jest bezpartyjną, 
jest niemłodą kobietą. Przeżyła w 
życiu juz wiele. 

- Ale człowiek jest tak! - mó
wi. - Niekiedy drobne trudności 
zasłaniają mu świat. Zapomina się 
o tym, ze w życiu nle jest tak jak 
w ba.lee, w której Kopciuszek prze
chodzi do pałacu, lecz, że w życia 
do dostatku przechodzi się powoli, 
krok za krokiem. Nieraz narzek~m, 
że muszę z kubełkami iść po wodę. 
A przecież buduje się rurociąg z Pi 
licy do Łodzi. Pomyślał o na s rząd, 
będziemy mleli wody pod dostat
kiem w każdym mieszkaniu. 

Dlaczego zdecydowala się po raz 
plerws7.y w życiu podjąć zobowią
zanie nrodukcyjne? I qlaczego ze 
wszystkich sil będzie stara ła s ię je 
wykonać?-

Bó Program Wyborczy F rontu 
Narodowego przypomniał je.I o 
sprawach, o których zapomniała. 
Kazał rozejrzeć się jej po swym 
mieście. Bo dojrzała, jak wiele się 
w nim zmieniło. Łódź nle jest j11ż 
„złym miastem". Fabryki należą do 
robótników, sklepy nal eżą do ro
botników. Jeden metr b ieżacy ru ro
ciągu , który da wodę klasi "! robót
niczej Łodzi - ko~ztuje 1.000 z ł , o
gromne sumy poehłania rozbudowa 
kanalizacji i urządzeń wodc>ciągo
wych Łodzi, rozbudowa łódzkich u
lk. 

Nigdy dotąd w histor ii Pol
ski nie budowano tak jak ter az, 
w każdym zakątku naszego kra
ju. I to budownictwo, jakże ko
n ieczne dla uczynrenia Porskl po
tężnej, silnej, powoduje nasze trud
noścl Lecz są to trudności. które 
nie martwią, lecz cieszą. Są one bo
wiem dowodem naszego szybkiego 
wzrostu. 

- Chce się ł;yć w takim kraju, 
chce się pracować - mówi Stefania 
Sadza, I usta jej rozchylają się w 
radosrt.Yin. szczęśllwym uśmiechu. 

• • • 
I znów, jak co dzień, ze szpul 

spływa nić hledoprzędu , scho
dzi na wałkl a potem nawija się 
na wrzeciona. Ale tym razem nawi
nie slę jej więcej. Po raz pierwsz}' 
pół kilograma dodatkowej przędzy 
da dziennie prządka Stefan ia Sadza 
z ZPB l!lJ. Dzierżyńskiego. 

.° 1 ~BIGNIEW NOWICKt 
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STR. ł GŁOS ROBOTNICZY 13 września 1952 ?. (Nr .220) 

Więcej trosk.i o jadłospisy ,;;.~ 
stołówkach fahrycznych r~~ 

Mistrzowie Polski w piłce wodnej 

W dnia.eh 5 - 7 września odbyty się we Wrześni finalll rozgrywek w piłce wodne;. 
Mistrzem Polski na -rok 1952 zosta.la drużyna OWKS Kraków, która w grz1t decydu

jącej zwycięży la. CWKS w stosunku 3:2. 
NA ZDJĘCIU: zwycięska drużyna OWKS Kraków. CAF - fot. J . Nogaj 

»Gwardia<<·»Ko!ejarz« 
2: 1. 

Posr1damy jut mt~trzów frup 
klasy wojewódzKtej, które rywa. 
lizują z sobą o prawo awansu do 
II ligi. 

Onegdaj przy bardzo llcznym 
udziale publiczności rozegrany zo 
stał plerv1szy mecz. pom iędzy 

tyml d rużynami , w którym „Gwar. 
d 1a" pokonała ,,Kolejarza" 2:1 
(2:0). 

Obydwle bramki dla „Gward!l" 
strzelił Smółik. Dla „KoleJa rza" 
- Koczewsk1. Sędziował Marcin 
kows;kl, 

Jutro, na boisku GWKS, o gortz . 
10-tej oba wymienione zespoły ro 
iegraJą spotkan ie rewantowe. Do 
zdobyci• tytułu mistrzowskiego 
lódzkłeJ klasy wojewódzkiej wy 

\V 
- „Obiad nie nadaje się do 

spożycia, jest nieświeży i nie
smaczny" „Posiłki są zbyt dr<J
gie i niesmacznie prqrząd~a
ne". „Stołówka jest brudna, a 
talerze i łyżki są niedomyte". 

Oto kilka uwag wpisanych 
do książki zażaleń przez robot
ników ZPB im. Marchlewskie
go w stołówce przyfabrycznej. 
Notatki tak4e powtarzają się 
bardzo często w biążkach za
żaleń nie tylko w ZPB im. 
Marchlewskiego, ale równiez 
w ·innych stołówkach prowa
dzonych przez PSS. 

Zarzuty konsumentów 8!\ 
słuszne. Obiady w niejednej 
stołówce, mimo wysokiej war
tości kalorycznej, bywają nie
smaczne i nieodpowiednio 
przyrządzane. 

} star~zy „Gwardii'~ nawet wynik 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-- rem1.SOwy. 

Mało urozmaicony jadłospis, 
an ty sanitarny stan pomiesz
czeń, nieuprzejma obsługa -
oto najczęstsze braki w pracy 
fabrycznych stołówek. 

Trudna będzie wygrać w Pradze ... Jasne jest, że w związku z 
trudnościami na rynku mięs
nym kierownictwo zakładów 
zbiorowego żywiei:iia winno 
wykazywać w1ęceJ pomyslo
wości i starań przy ustalanju 
jadłospisów i zwracać specjal
ną uwagę na odpowiedni~ 

przyrządzanie potraw. Dział 
zbiorowego żywienia PSS mu
si dbać o należyte zaopatrze
nie swych stołówek w warzy

. wa, owoce, przetwory mączne 

5 lat temu w napięciu 
przy siu chi waliśmy się 

radiowej transmisji z pier.w
szcgo powojennego spotkania 
Polska Czechosłowacja. 
Czechosłowacy, wówczas jesz
cze pierwszoplanowa potęga 
europejska, prowadzili po 45 
min . 1 :O i mieliśmy prawo u
ważać taki wynik za wysoc.e 
dla nas korzystny . W II połowie 
mecz miał sensacyjny prze
bieg Najpierw C:!;esi )VYCiąg
nę!i na 4:0, potem Cieślik I 
H ogendorf i jeszcze raz Cieś
lik zna'leźli drogę do bramki 

napastnikiem I nikt nie mógł 
z nim· rywalizować w tabeli 
najlepszych ligowych strzel
ców Czesi widzieli ten kry
zys i tłumaczyli go... wielką 
popularnością Zatopka oraz 
hokeistów. 

- Nasza młodzież nie chce 
grać w piłkę. Biega i uprawia 
hokej. Cóż możemy poradzić? 

Poradzili. $wiadczy o tym 
występ reprezentacji piłkar

skiej w Związku Radzieckim, 
gdzie Czesi spisali się nie go
rzej niż nasi zawodnicy. O-

p1n1a fachowców radzieckich 
dawała im zdecydowaną nad 
nami wyższość techniczną. 
Prawy pomocnik Secek, znany 
dobrze łodzianom gracz Bra
tysławy - Benedikowicz <-raz 
napastnik Hlaaek, zyskali so
bie wysokie noty Młodzi ich 
koledzy zaprezentow,Jli orygi
nalną mieszaninę nowoczes
nej szkoły ze starymi nawycz
kami czeskimi. „Uliczka" na
dal utrŹymuje prawo obywa
telstwa , ale urozmaicona nie
bezpitcznymi atakami z flan
ki, zaskakują ·yin! przerzuta-

ml, nie jest już wyłącznym 
środkiem forsowania obrony 
przeciwników. 

Na co możemy liczyć w 
Pradze? Wydaje się, ~e o suk
ces jest trudnjej niż przed 5 
laty. Czechosłowacy zdecydo
wanie gonią czołówkę kon
tynentu. O nas, niestety, nie 
można• tego powiedzieć. Całą 
więc nadzieję miłośnicy fut
bolu ulokowali przezornie w 
spotkaniu rezerwowych ze
społów. Meldunek o rem1s1e 
w Pradze przyjęlibyśmy z 
gł<;bokim zadowoleniem. 

gospodarzy... Nasza defensy- ..------------------------------------------
wa popełniła jednak fatalne 
błędy i mecz przegraliśmy 3 :6: 

i mleko. Nie mogą też powta
rzać się zaniedbania w dostar
czaniu na cz11s stołówkom za
mawianych artykułów spoży >N

czych, a wypadki takie zda
rzają się na ogól dość często. 
Wskutek tego przygotowanie 
posiłku niejednokrotnie bywa 
opóźnione, a skład jego bywa 
często zmieniany, nieraz w o
statniej eh wili. 

Te błędy defensywy pow
t&rzaly się we wszystkich 
prawie na~tępnych spotka
niach Nasi obrońcy nie umie
li sobie radtić: z precyzyjny
mi „uliczkami" przeciwników. 
Naileosi nawet bramkarze 
musieli kapitulować . Tylko 
jeden raz udało nam się po
kon~ć Czechosłowację . Stało 
się to. w kwietniu 1948 roku 
i warto zapamiętać tę datę, 
gdyż właśnie tE'goż roku Cze
chosłowacy odnieśli na arenie 
europej~kiej szereg wartościo
wych sukcesów. 

Czas pracował jednak prze
ciw Czechosłowakom. Nasi 
sąsi~dzi. uporczywie trzyma
jąc się starego stylu I syste
mu, zo~tali prześcignięci przez 
wiek'szość rywali To. co uda
wało sie w walce z l:-arpanem 
ezy Brzozow~kłm. nie miało 
żadnych sza'llls powodzenia, 
gdy na boisku występowali 
wysokiej klasy defemorzv . 
N3dszedł zmierzch słynnej 
czeskiej „u Uczki". 

·oo :trzech razy sztuka ... Należy również w pełni wy
korzystać hodowlę trzody 
chlewnej . PSS wprawdzie po
siada tuczarnię przy ulicy Be
ma, która wyhodowała już 340 
tuczników, niemniej jednak 
należy stwierdzić, iż tuczarnia 

Dwa me<-ze przyniosły nam zwycięstwo. 
Jak hęd.zie w niedzielę? 

Koksteln był I jest ulubleflcem 
Pragi. Od lat prawoskrzydłowy 
„Sparty" zachwycał Czechów 
sprytnym! rałdaml i nlebezp1e 
cz.ny1ni strzałami Bramkarze 
mieli się zawii.Ze na baczności. ile. 
kroć dochodził on do pliki Dziś 
Kokslein nie Jest pierwszej mlodo
Sc1 piłkarzem, . ale nadal v.-ysoka 
musi być 1ego warlość, skoro o. 
trzymał patent reprezentanta CSR 
w meczu drutyny B z Polską . W 
n1edziel~ sprawdzimy, Ile zdołał 
zachować z dawnej świetności. 

Jeszcze jeden stary z11 ajomy 
przyjechał do Lodzi. Krasnohor
skiego poznaliśmy dokł·actnle: S 
lar temu podczas pterwszeJ wizy. 
ty reprezentacJt Bratysławy Jut 
wówczas należał do na,mocn ieJ· 
szych punktów <1rużyny . 

d» drugiej drutynyl Jak to rozu· 
mleć? 

Cieślik nie wykazywał od dłut. 
szego już czasu dobrej formy. Nie 
blyszczal nawet w swym ligowym 
zespole . Ryzykiem bez uzasadnle· 
nia byłoby wysłanJe go do Pra· 
gl W Łodzi może się Jednak 
przydat- Cały napad składa się z 
niebezpiecznych strzelców Sele· 
kcjo nerzy jakby z góry zrezygno
wa lt z w idoków na przeJamanie 
czeskiej defensy\VY m isternymi 
kombinacjami. Cała strategia na· 
szego napadu opierać się w!~c bę. 
dzie na strzelecklrh zdolnościach 
s;ZC"zególnie środkowe.1 trójki 
Gogolewski - Baszkiewicz - Cle· 
śllk. 

Nazwiska obrońców budzą duto 
zaufanie, a wiele obltcujemy . &O· 

ble po ruiynowanym Jandud:rle, ta nie jest otoczona należytą 
wyspecjallzowanym Jut w stopo- opieką przez dyrekcję PSS, 
waniu czechosłowack iego ataku . która zbyt małą wagę przy-
Wystarczy wspomnieć ostatni wiązuje do jej rozbudowy. 
mecz w Warszawie. kiedy to Jan· 
duda był Jedyną pelnowartościo. Wydział inwestycji PSS, 
w~ pozycją na ~zej druzyny. podchodząc do tych spraw z 
•d~~! :;'~g;::~~w:ta~~:ns~ogo~! . \ biurokratyczną bezdusznośdą, 
cięzklm, błotnistym te(enle 1epłeJ od kilku miesięcy me zatw1er
czu j ą się p iłk arze dobrze wyszko ctza dokumentacji technicznej, 
leni techniczn ie. Naszym nie zby. dotyczącej rozbudowy tuczarui. 
w. na szybkości I bojowości. Te w· I t ł. k f b 
a tuty powinny odegrać rozstr'l.Y · ie~ s o owe przy a rycz-
ga j ącą rolę w walce na przedpo. nych me dostarcza do tuczarni 
lach bramkowych o reszcie za· zlewek i odpadków. Restaura
decyduje ce l ność naszych strzel. cje KZG Orbisu" i ŁZG w 
ców. Owa raly Polska B trium· 'l h' ". d · 
!owała nad Czechosłowacją, I tej ogo e i~ me o~tarczaią, lecz 
dobrej passy nie powinien przer. sprzeda1ą Je rolrukom. 
wać lódz.k\ mecz. Stołówkami fabrycznymi 

O rz~· m należy pamiętać 
prowadzonymi przez PSS nie 
Interesują się ani rady zakła
dowe, ani dYTekcje z.aktadów, 
uważając, że Jest to zadanie 
PSS. Mniemanie to jest jednak 
z gruntu fałszywe. 

1. Bramy stadionu będ~ otwar. 
te o godz. 12-ej. 

2. Wszystkie mle j5CA siedzące 

~ą ponumero\1.rane f od dyscyp liny 
!liit1mych w;dzów z.ależy utrzyma
nie porządku. 

ejalnych •ezwoleń będą mogll do
jechać do bram stadionu. 

Trzeba więc ożywić dzialal-

ność komitetów stołówkowych, 
w· skład których wchodzą 
przedstawiciele rad zakłado
wych oraz członkinie Ligi Ko
biet. Muszą one utrzymyw.łć 
stały kontakt między konsu
mentami I kierownictwem PSS, 
wspólnie opracowywać jadło
spisy, sygnalizować o wszel
kich niedociągnięciach. 

Dużą pon.ocą dla PSS I rad 
zakładowych w usprawnieni..i 
pracy stołówek fabrycznyclł 

powinny również służyć książ
ki zażaleń, będące odb iciem 
życzeń konsumentów I stwa
rzające wyraźny obraz bra
ków i bolączek tych placówek. 

J. Gf.OWACKl 

Na wycieczce Ob. " „ r ISU 

Łódzki oddział „Orbisu" org anizu.je co tyd:leń wycieczki 
do różnych miejscowości naszego kraju. Ostatnio kilku
set łodzian wzięło udział w wycieczce zorganizowane; 

do Gdyni. 
NA ZDJĘCIU: uczestnicy wycieczki w cz1u!e przejażdż

ki statkiem po zatoce. 

Usprawnić pracę 

punktów usługowych 
spółdzielni szklarskich w Łodzi 

Obecny system rozlokowa
nia punktów usługowych sp~l
dzielni szklarskich w Łodzi 

jest wysoce nieracjonalny. 
Wszystkie punkty umieszczone 
zostały w centrum miasta. Tu
taj też trzeba wędrować z od
ległych przedmieść dla zaku
pienia szyby. 

A przecież tysiące robotni
ków zamieszkujących przed
mieścia pragnie naprawić okna 
przed ~imą. Często widzi się 
ludzi obarczonych ramami o
kiennymi, którzy na próżn'> 

czekają na wolne mieJsce w 
tramwaju. Ile to sprawia kło

potu i przykrości, ten tylko o
ceni, kto odbywał taką wę
drówk, do "azklarzyu w cen
trum miasta. 
Uwzględniając słuszne· po

stulaty naszych czytelników, 
spółdzielnie szklarskie powin
ny dokona~ reorganiza•.jl 
swych placówek i swego syste
mu pracy. Wystarczyłoby 

przecież wysyłać ekipy szklar.
skie na pewne ulice, z których 
napływają zgłoszenia I doko
nywać systematycznie wprawy 
szyb w dzielnicach ro bot
niczych. Ustałyby wówczas o
we zbędne wędrówki do cen
trum miasta w poszukiwaniu 
szyb, . a klienci spółdzielni 

-szklars!Qej byliby zadowoleni. 
Zima nadchodzi szybko. 

Najwyższy więc już czas po
myśleć o ulepszeniu stylu pra
cy naszych spółdzielni szklar
skich, bowiem przed mrozami 
wszystkie okna w mieście mu
szą być naprawione! 

R. 

Kronika partyjna 

Ostatnio wielu palacz, 
skarży się na P&!lleros1 
„Sport" - wytwariaae w 
ł.ódzkleJ Wytwórni "ple
rosów. „Sporty" lód-.icgo 
wyrobu s1 za.zwyczal tłe
pełne, pozbawione to 
do polowy tytoniu, 

Palacze przed 
papierosów nauczyli się 

patrzeć na odwrotną str 
pudelka. Jeżeli tam pod~ 
jest adres wytwórni radollt. 
sklej czy innej - papier,,. 
sy nie pozostawia.ją nic dt 
życzenia. 

Poza tym ~ Innych wy
twórniach pudełka opatruje 
się numerkiem maszyr.y, 
czy pracownika, żeby moż
na było w każdej chwili 
stwierdzić, kto pr<>duhje 
złe papierosy. Takleg-0 
znaczka. na łódzkich „Spor
tach" nie widać. 

tylko „łącznie 
z blokiem" 

Sklepy branży paplernf. 
ezej są na ogół bardzo dob
rze zaopatrzone we w~.i. 
k\e artyk uly piśmienne \ 
pomoce szkolne. Daje się 

Jednak we =a.kl uczącej się 
młodzieży brak ka.rtoaów 
rysunkowych, sprzed&wa
nycb luzem. Kartony mot. 
na nabyć a\e łącznie z blo
kiem. Ten brak w no. 
patrzeniu winien zoshć Jak 
najszybciej zlikwidowany, 

Z higieny 
niedostatecznie 

Dobry stan sanitarny \Io
sesji to sprawa, która win· 
na leżeć na sercu czlonkom 
komitetu dnmowego. Nie
stety, nie dzieje się tak w 
domu nr. 32 przY ul. 22 Lip.. 
Cli.. Zepsuty ustęp Jest u. 
bity deskami, a lokatoe 
muszą korzy~tać z ubl'*JI 
położonych na terenie •· 
Biednlch posesji. A "1n i 
tak, że nieczystości q wy
lewane do rynsztoka, Mtg
nącego przez podwóra pod 
oknami mieszkania dOIOrcy. 

Sprawą. warunków 1a.n\
tarnych na terenie lei {lO

•esJi winno się 7'.aJąt l're· 
"r.Ydium Ozielnicowel Bld,r 
Narodowej. 

DYZURY APTEK 
D•lsleJszej nocy dyiurnj4 na~ 

puJące aptek.i: PrzejaZd 111, 
Wutczaóska 37, Piotrkowu.i 03 
Zgterska 146, Nowotki 11, WoJska 
Polskiego 56, Dąbrowsl<le&o Ub 
Al. Kościusz.k\ 48. • 

Kiedy przed dwoma laty wl
zytow&!iśmy Czechosłowaków 
w Pradze. piłka czechosłowac
ka 'Znajdowała się w wyraź
nym impasie Mało nowych 
talentów, a starzy rutyniarze 
zużywali resztki sił. Bican, 
którego szczyt kari~ry przypa
d3 na okres niemowlęctwa Cie
ślika . nadal był najlepszym 

o lnnych członkach zespołu B 
w!omy tylko tyle, te pojawili się 
w czesk iej kad rze nled ~wno, s4 
młodzi; 1 Jak zapewni ał nas pras. 
kl kolega z ,, MladeJ Fr onty„ , nie
przeciętn i e uzdolnienl. Należy się 
spodziewać 1 te pod jednym 
przyn ajmniej w-tględem będą nas 
przewyzszall - w wyszkoleniu te. 
chn1cznym W złych czy w do· 
brych czasach Czesi zawsze 
b•·li świetnymi technikami. 
Cieślik w drutynle B! - Jest to 

prc1wdzlwa n le!> podzianka. Na~z 

mały łączn i k byt murowanym kan. 
dydatem do reprezentacyjnego 1e· 
spolu 1 pod kątem pełnego wyko
rzystania .1ego walorów dobierano 
pozo.~tałych napa stników i nag le 
Cieślik odkomenderowany został 

3. Aż do god<. 15,:IO czynne bę· 
dą wszystkie wejścia na stadion. 
Po tym terminie nikt nie będzie 
n~ boisko wpuszczony. 

f. MPK <godnle • tiadycjamt, 
uruchomi znaczną Ilość dodatko· 
wych wozów tramwajowych . Rurh 
kołowy •kierowany będzie ul. 
Ląkową 1 Karolewską do m<>
stu kolejowego. Posiadacze spe· 

5. Już u wylotu ul. Karo\ew 
<kiej 1 AI. Unii odbywać się bę. 
dzie pierwsza kontr ola bHetÓ\V, 
należy je d latego trz:ymać w P~ 
go towiu t okazywać na wezwarue 
slutby por•ądkowej. 

c. 10 min . trwać będzie cer~. 
monia p rzywitania gości, odegra . 
nie hymnu i wymiana proporczy· 
ków. 

1. o kulturze wldzów łw1adczy 
ni• tylko Ich obiektyw\:z:m w 
ocenfe gry, ale także V\"ldok sta 
dianu po zawodach zostawcie 
trybuny w tak.im stanie, w jakim 
je zasta llśc\ e. 

Zachowanie 
ez-yslośei w domach 

DZIELNICA SRODMIESCIE 
PRAWA: dziś, 13 bm., o godz. 
ll, \V lokalu przy ul. Gdań
•kteJ 75, odbędzie się odprawa 
I! II sekretarzy pqdstawowych 
i oddzlalowycl\ organizacji 
partyjnycn oraz przewodni· 
czących ; a·i. kobiecych. 1 rad 
zakładow „ ;;i1, 
Dnia 15 bm., o godz. 111 przy 
ul. Gdańskiej 75, odbędzie si~ 
ogólne zebranie członków kola 
terenowego. 

Jutro, tj. 14 bm., dyturu)\ U• 
stępujące apteki: Limano\Vlk\a,e 
1, Piotrkowska 193, Plot'rkawua 
25, t.agtewnicka 120. P\otrkowU1 
307, Na rutowicza 42, Gdłńsl<a 11, 
Armil Czerwonej 8, Srebrzyńw 
87, Al. Kościuszki 48. 

n:vtur polotnlczo-~fnekalllk•ny 

-

Pod redakcją mistrza klasy mią1zynarndowei K. Makarczyka 
POZYCJA Z PARTII 

~ranej na ollmphdzle Szachowej 
w Helsinkach. 

czarne: Schmidt - Niemcy za
chodnie 

białe: Smyslow ZSRR 
Nastąpilo: 1. sxe6. Hc3 t. Sxd6! 

ed 3. Hxd6, Hxe6 f. Hxe6+ 
1 czarne się podda ,y. 

PARTIA 
rrana w grupie finałowej Olim
piady Szachowej w Helsinkach. 

B1a:e . Fred - Finlandia, ct.af
ne .łh!ller - ZSRR . 

1. d?-d4, Sg8·f6 2. Sgl-13. c7-cl 
3. c2·cł, c5xd4 4. Sf3xd4, Sb8· es 
5. Sbl-c3, e7-e6 6 Sd4·C2, d7-dl 

'7 e2-c3, Gf8-d6 I. GU·e2, O·O 
8 a~-a4-

Blale nie oslągnęly przewagi w 
deb iucie, a nawet mają trudni:i
ści z wprowadzeniem "do gry gon
ca cl oraz. uruchomien iem w iet. 
Posu. nlęcie a4 05 łabia tylko pozy
CJę pionową t traci cenne tempo. 

9... Hd8~e7t 10. cłxd5, e6xd5 
11 Sc3·h5. 

Białe nie decydują się na przy
leci~ ofiary piona, co naraziłoby 
je oa silny atak. Fred próbuje 
wiec ul0kowaĆ' sie na polu d4 . 

Il... Gd6·e5 12. O·O, Gc8-fS 13. 
5bd4, GIS-g6! 

Heller nie bot . się o swojego 
goóc3! 

14. Sd4xr6, b7xc6 15 . f2·!ł, Ges-d& 
16 Sc2·d4. 

Ant teraz. ani w nast~pnyC"h 
ruchaC"h nie m<1tna pokusić i::ie o 
zdr.bycie gońra f5, gdyt nA'ląpl 
He.:. i atakiem na h2 1 pion f~ 
p -:i rtrile 

tfi .• rR r5 17 !!'d4-h5, Cd&· hl 
H Ge2 · f3, Wf8-dl 19. g2-g4, hl· h6 
2n Sb5·83. a7-a6 21 Hd1 e2. Ggfi· e4 
2! t::rl-d2, Ob8·a7 23 Gdi· el, 
Ge4xf3 ?4. H•2xf3, Slfi •4 2•. 
Wal ·dl, Wal· b8 26 Hf3·(2, H•7· ffi 
27 Sa~ - r4. Hf6-P.f\ ~I . Ge1 -a51 
'V," rł•·e8 ?9 Sr4-t"5, CS·Cł. 

szereg1em prostych po!lun let> 

Heller ulokował swoje figury na 
,ajlep•zych pozYcJach, deplasując 
si!v obronne przeci wnika . 

:io. Wll·el, Wb8-b3 31. G•5-c3. 
Rozpaczliwy ruc h, ale parUa 

jec:t l tak pr1.eg rana. 
31.. Se4xc3 32. b2xc3, Wb3xc3. 
Cz3.rne; Heller 

białe: Fred 
pozycJa po 32 pos . czarnych 

33. Wdlxd5, \Vc3xe3 3'. We!xe3, 
Ga1xel+ 35. Kg!-111, Ge3xff 36. 
Se5xcł, He6·el + 31. Hg2-gl, 
Hel·•H i białe slę poddały. 

V CWIERCFINAŁ MISTRZOSTW 
LODZI 

We wtorki I piątki, od godz . 
18, W lokalu sekcji szachowej 
AZS przy Wyższej Szkole l!:kono· 
m1cznej - ul Armil Ludowej 3/5 
- I piętro - odbywa slę piąty 
ćwierćfiJ 1at do turnieju o mistrzo
stwo indywidualne t.odzl. 

MECZ t.(JnZ - BIELSKO 
w niedzielę, lł bm., w Bielsku 

odb.:. dz1e si~ mecz reprezentacji 
Bielska z drużyna s~achlstów łódz· 
kich , wyznaczoną przez sekcję sza
chów t.KKF. Przyjazd do Blelska 
silnych zawodników łódzkich WY
w·oł a tam niewątpliw ie zaintere
sowan1e I ożywi tycie szachowe. 

PANl\SEWICZ - NAJLEPSZY 
Turn iej czotówkl lódzklej zakoń . 

czyt się zwycięstwem Panasewi· 
cz.a, który osiągnął 7 punk1ó\V z 
IO motłl wych Drugie miejsce po. 
dzielili Szymański I Witkowskl 
(po 5,5 p.). Za nimi Wróblewski 
5 p., Szaplro ł,5 p. i !'ura 2,5 p. 

PRZED MISTRZOSTWAMI 
POLSKI 

Turniej o mistrzost\VO lndywt .• 
dua tne Polski rozpocznie się w 
Katow tcach w p1erwszych dniach 
pc.żdzlerntka. Udział w nim we· 
lmie 20 zawodników, w tej !le<. 
-1l" łodzianie: Gadal\ńskt, Makar

czyk, Szymaflski. Witkowski. 

„Olimpijczyk" 

' 

Rozrywki umysłowe (84) 

Wysuwanka 

1~34-56~89 10 li 
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Kolumny, oznaczone nieparzy
stymi num·eraml należy przesunąć 
pionowo do góry na jednakow'I 
wysokość. 

Li tery w otrzymanej w ten 
sposób flgurze, . czytane kolejno 
\\1 kierunku poziomym, da.dzą 
rozwiąz.anie. 

Wśród osób, które nadeśl~ pra
widto·we rozwiązanie wysuwankl, 
zostaną. rozlosowane wart'ościowe 
nagrody książkowe. 
Rozwiązania prosimy kierować 

do nasze:I redakcji w terminie do 
dn ia 26 \vrześnia br. z dopisk iem 
na kopertach; Dzlal Rozrywek 
umysłowych. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA nr 81 

K A J A K 
A O A T A 
Ili A N A S 
A R A RA 

Nagrody kslątkowe •• prowl
c1łowe rozwiązanie zadania nr 81 
wyłoc:;owały następujące osoby: 

li Antoni Dy~kowskl , wieś Wy
sol<lentce., poczta Głuchów, pow. 
Skiernfewłce. 

tl Jan So~ot•w•kl, Lód!, ul. 

Wtęckowskl•go 56. 
3) Tadeusz Galęskl, L6tH I. 

o~r A'i:~~ander l\tarktewicz, t...órlt. 
ul. Plotrl<ows"ka 21 1 m . 8. 

5) ltalksteln Marla, Kutno, ul 
Jasna 3. 

ułatwi wall\:.ę ze • szczurami 
W bieżącym miesiącu na te

renie naszego miasta zostanie 
przeprowadzona akcja oil.szczu
rzania. Warunkiem jej powo
dzenia jest przeprowadze11ie 
gruntownych porządków na te
renie wszystkich posesji, a pod 
tym względem istnieją w 'la
szym mieście poważne zanied
bania. 

W wielu domach klatki scho
dowe są zaśmiecone, na po
dwórzach leżą gnijące odpa:l
ki, puszki na śmieci nie zaw
sze są wykorzystywane i w 
terminie opróżniane, Lokato
rzy domu przy ul. LutQmier
skiej 14 ska~żą się na niepo
rządek panujący na podwórzu, 
w korytarzach i klatkach scho
dowych Podobnie dzieje si11 
przy_ ul: Pawiej 24 - puszki na 
śmieci stoją tutaj na ulicy. 
Brudno jest w domach przy ul. 
Kilińskiego 19, Solnej 6, Nowo
miejskiej 9. Limanowskiego 
127 Aleksandrowskiej 152, 0-
bo;nickiej 4 i w wielu innych. 
Nie dbają o utrzymanie w na
leżytym stanie posesji zarów-

Zapisv 
do Szkoły 

Pielęgniarstwa 
Polski Czerwony Krzyt co 

roku prowadził 6-miesięczne 
kursy szkolenia młodszych 
pielęgniarek. Z d~iem 1 s~y
cznia 1953 r. zamiast kursow 
powołane zostaną do życia 
szkoły pielęgniarstwa PCK, '!" 
których nauka trwać bi:dz1e 
jeden rok. Do szkól przyjmo
wane będą kandydatki w wie
ku od lat 16 do 35, odznacza
jące się dobrym stanem zdro
wia ! posiadające wykształce
nie w zakresie 7 klas szkoły 
podstawowej. 

Kandydatki, uble'gające si~ 
o przyjęcie do szkoły pielęg
ni•.r~twR PCK, winny składać 
podania wraz z życiorysem do 
Oddziału Wojewódzkiego PCK 
w Łodzi, ul. Piotrk-0wska 48, 
lub bezpośrednio do Szkoły 
Pi<>lęgniarstwa w Zgierzu, ul. 
Łódzka IO. 

no dozorcy, jak I lokatorzy. 
Nakaz powszechnego od-

szczurzania wzywa mieszkań
ców naszego miasta do wzię
cia udziału w akcji sanitarno
porządkowej. . Konieczne więc 
jest szybkie uporządkowanie 
budynków mieszkalnych i go
spodarczych, klatek schodo
wych, strychów, śmietników 
Itp. Tylko należyty stan sa
nitarny posesji zapewni sku
teczność walce ze szczurami. 
Pamiętać bowiem należy o 
tym, że szczur jest nosicielem 
chorób zakażnych, takich jak 
dur brzuszny i czerwonka. Wy
rządza on wielomilionowe 
straty, niszcząc artykuły spo
żywcze. Brudy i nieporząd
ki, poniewierające się odpad
ki - ułatwiają życie szczurom 
w mieście. 

ST. 

NIEDZIELA, 1ł WRZESNIA 
195% r. 

Fala 23t,I m 

1.55 Mówimy o ogródkach dzlat
kowych. 9.00 IV Audycja „con
Ct!rlo Grosso". 9.30 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym - opow. Z . 
Przyrowskiego pt. „Niezwykła 
przygoda". Y.45 „ Wieś fańczy I 
śpiewa••. 10.00 Przegląd prasy sto· 
leczneJ. 10.05 Skrzynka ogólna PR, 
10.20 „5:0 dla młodości" - audycja 
słowno-mutyczna. 10.50 Pieśni w 
wykonaniu Zespotu Pleśnl i Tafl
ca Armll Radzieckiej lm. Alek
sandrowa, 11.10 Poezja i muzyki 
·- „Wientec Czarnoleski". 11.4:0 
Skrzynka Wszechnicy Rad iowej. 
12.04 Przeglad czasopism. 12.15 Po
ranek aym!onlczny. 13.15 Audycja 
oświatowa. 13.25 Koncert. 14.00 
„Powrót Posła„ - audycja saty
ryczna. 14.15 Koncert. U.35 Od 
naszych korespondentów. 14.ł5 
D c. koncertu. 15.00 „Splewamy 
pi.eśnt t piosenki". 15 15 Słucho
wisko dla dzieci. tG.OO Transml
s,ts. mlędzypaństwowe!".O spotkania 
plłka.r<"klego Czechn~łowacja B -
Polska B. 17.oO " '•nnlk popnłud· 
nlowy. 1U9 D .• transmtsJI. 18.0o 
Sluchowl<ko. 19.:<o Melodie tanecz· 
ne !O.OO No fali humoru I ••tyry. 
20.30 Nowości płytowe. !t.09 Dzlen• 
nlk. 21.15 Felieton. !1.•• V audy· 
cja ~ cyklu: „Laureaci nagród 
państwowych w dziale muzyki 11 
1952 r.". 22.00 Wtadomoścl •porto
we z całej Polski. 22.30 Wiadomo
ści sportowe lokalne. 22.40 Muzy. 
ka taneczna. 23 .10 Koncert orkle
stry 1 sollstów. 23.50 Ostatnie wia
domości. 

DZIELNICA SRODMJESCIE 
LEWA: dziś, dnia 13 bm., o 
godz. 18.30, przy ul. Naruto· 
wlcza 28, odbędzie się odpra
wa sekretarzy oddziałowych i 
podsta"\VO\vych organizacji par
\y.inych. 

WAŻNE DLA 
•TUDENTOW·AKTYWI!'lTOW 

AKADEMII MEDYCZNEJ 
Zarząd Dzlelntcowy ZMP 1 K<>

mi tet Uczelniany ZSP w:tywaj' 
caty •ktyw uczelni: zarządy i ko
mitety wydziałowe, zarządy kół 
ZMP, organizatorów grup ZMP, 
agitatorów, st'arostów t męi:6\v za
ufania do niezwłocznego stawie
nia się w Zarządzie Dzi elnicowym 
ZMP, ul. Piotrkowska ,8, w &O• 
dzlnach od !Z do 15. 

IMPREZA ARTYSTYCZNA 
PT. „z RADOSCIĄ W ZAWODY" 
Dziś, o godz. u, w nil MDK, 

ul. Monluszkl 4a, odbędzie się Im
preza pt. „Z radości"' w zawody". 
w wykonaniu artystów Delegatu
ry Warszawsklej „Artosu" z U· 
działem Marii ChmurkowskteJ. 
Bilety motna nabyć w 110rbtsle". 
ul. Piotrkowska es ora• w kasie 
MDK, 

WYSTAWA. ZBIORÓW 
OGRODKOW DZIALKOWYClt 

Dzlś dyżuruje Szpital Im.fr Il, 
Wolf, ul. Łagiewn icka 34. 

Jutro pełni dyżur Sip!tl\ Im, 
Marii Curh-Skłodowsk leJ, ul Ila· 
rli Curie-Skłodowskiej 15. 

PAilrSTW. TEATR POWSZ8CflH1' 
- dziś, godz. 19 - „"7kla 
sprawa": Jutro, godz. U - .»•· 
my i huzary", godz, U - ,i.. 
genia Grandet•• 

PAilrSTWOWY TEATR IM. li'• 
JARACZA - dziś 1 jultł• 
R:odz. 19 - „Grzech" 

PNNSTWOWY TEATR NOtrl ... 
- dziś, godz, 15 - ,,Buna", 
jutro, godz. 15 - 11Tankovnel 
Nebra~ca" 

PANSTWOWY TEATR tYDOlf• 
SKI - dziś 1 Jutro - godz. 11„ 
- 11Zwykły .tołnieTz" 

TEATR MUZYCZNY - dni r lU• 
tro, godz. 19.15 - „Niespokojni 
sz:częścieu 

TEATR MAŁY - dziś 1 „tra, 
godz. 19.30 - „Zielony GU" 

l'Al"ISTWOWY TEATR LAL!:lł 
„ARLEKIN" - dziś \ \utr81 
'od<. 1~ 1 11.30 - „Dzielny gród" 

CYRK Nr 8 (Plac Nlepodleghlkl) 
- dziś, godz. 19.30, jutro fodr. 
lUO i 19.30 - Program attllttll 

w związku z i:akończenlem zbio
rów w ogródkach d:z:lalkowych 
naszego miasta zostały zorganizo
wane wystawy. Otwarcie wysta-
wy Pracowniczych ogródków BALTYK - •• Na manewrach".,.. 
n:.ialkowych im. M<)ntwiłła Ml- godz. IB.30, tB .30, 20.30 
reckiego, przy ul. Srebrzyńsk1eJ BAJKA - 1.Zew morza", dod. 
75, nastąpJ H bm., o godz. IO. „Zbieramy ziom" - iodL I\ 
Wystawi będzie :r;n<!lofonizowana. U 
Przewiduje się r6wnlet występy CDYNTA - „Program nauk-
ortystyczne. Podobną wystaw~ or- oświatowy" - godz, 17, I' 11. 
ganlzuj~ w dniach 13, lł 1 15 bm. „Płomienie0 - godz. 20. Pro-
dz.ialkowlcze Pracowniczych Ogro- gram dla najmłodszych: ,,L\1 
dów Działkowych przy ul. J. Dą- chvtrusek", Sllmak niecnota„, 
brO\VskieE!o. Otwarcie tej wystawy „W pałacu młodzieży", 11 Zl k,.,. 
nastąpi dziś, o god•: 18. ' IĄ Krakusa" - godz. 18 

Mt.Oni\ f"WARnlA ''"• m"'111 -----------:----'I - „Skarb" - godz. 18; „wrt/I 
kumoszki 1 Windsoru" - t/'-ZA WIADOMIENlE 

Ce!P.m podniesienia KW A· 
LIFIKACJI ZA WOOOWYCH 
pracowników budowlanych i 
pnemysłu metalowego, Insty
tut Przemysłowo-Rzemieślni
czy organlzuje kursy: asysten
tów budowlanych, kalkulato
rów budowlanych, kreśleń in
stalacji budowlanych, pomoc
ników projektantów budowy 
maszyn. Zapisy do 15 bm., ul. 

11, 20 " -MUZA - „Bes adresu0 - I. 
18, 20 

I MAJA - „R•ym miasto ... 
te". - godz. 17, 19 

PO LONT A - nnt P'llmów 
- „Dwle B rygady" 

P~i~D~i3Js~0i~0 - ,.w M•· 
R~~~~~ -:_ ~~~f~bll; t~-1<<>~•· 

mi" - godz. 17.30, 20: popołl.~~· 
niówka - „Awantura 91 ws\. ..... 
godz. lS.30 ot..1 

ROMA .- ,.Sekretarz neJkomu 

sJJ~~z 11
' 

20 
„Skrzyd1•f1 do!lł 

2371-K karz" - god• 16. 18 I _____ _;_______ STYLOWY - „Akcja 8' -

Stalina 7, godz. 9-18, 

Poszukiwani pracownicy 
OmucbaczY ezkła, kallbrn
waczkl robotników traoapor
łowycb oraz ucze.inice do na
uki zawodu zatrudni natych
miast Łódzka Dmuchalnia 
Szkła Lódż, ul. Targowa 55. 
Zgłos~enia osobiste przyjmuje 
Sekcja Kadr. 2330· K 

godz. 18, 20 111 
!!WIT - „Blękttn1 mlecze" 

godz. li, 20 "'• 
TATRY - 0 0statnf1 noc" -r 

18, 18, 20 Jer-
WTSLA - „w 1teple", dod. •. 20 

ce bohatera" - godz.iJpo\• 
WŁOKNIARZ - Dni Fii _. 
-•kich - „Dwie Bry 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 sycy

WOLNOSC - „Po<1 n1eb!IJ 
Ili" - godz. 16, 18, 20 otłodnla." 

ZACHĘTA - „Strefa -
lfj!IÓW 

noez 216-lł, aekretarz "'\POW 219-05, dział partyjny 211-11, dztakl i;o:w""po!.d.':':!~~;..rid \1 
r . • I t l"f"nlczn1 283 oo lłacz.y Z.@ wczystk:1m j d.Z l :ltRmi), rectaktor „1, Jl • U4 p otr'„OWSk.I N l] piętro Dru ~ .„ ... -

RPtłatuJP kolft•łum Rt"'d3ktor narz~lny przyJmu1~ codziennie w łodZ lJ-lł, 1ek'retaI"2 OdPowtecizi.aloy w godz to- 12 Tel<> onY· cen . ~ó~t f' 'i 'Ptot kow~ k. 96 ·tel iu:Sc, 1 llł·l$ . w,ct3 wca: RSW .,Prasa „ A.dre1 Red-c : vuu,, 1 • b'; 
cz.vtelnll<Ow I UHerwenop 219-42, dz•al m•e1skl I sportowy 260-42. dz:ial ekonom1cMy 118-11• Re1•kcja nncna 156-81 IJ7.fal oghJS••fl - . u r. a . JSC~ 1 m.ieJSCY f'renumarate Ili 1'olPorlaLI( ul<ł&d,OW')'ai IZl.Ul&!eczAil z:l 1.80, prulmUJ• f'PK .,.Ruc • 1)-3-10988 
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Nauczycielstwo--17 5-tysięczna 
Frontu Narodowego 

• armia Zadania świetlic w kampanii wybórczej 
Praca kulturalPo - oświato

wa stanowi jeden z bardzo i
stotnych czynników wychowa
nia szerokich mas ludzi pracy, 
służy pogłębieniu rewolucji 
kulturalnej, jaka się dokona
ła w naszym kraju, przyspie
sza zrozumienie przemian za
chodzących w życiu · naszego 
społeczeństwa, pomaga · w 
przyspieszaniu tempa budow
nictwa socjalistycznego. 

1 Innych. Zespoły świetlicowe 
istniejące w zakładach pracy 
naszego miasta zdobyły sobie 
powszechne uznanie w całej 
Polsce, a nawet zagranicą. Fe
stiwal Sztuk Polskich przy
sporzył łódzkim zespołom a
matorskim nowych osiągnięć. 
Na Festiwalu wyróżnione zo
stały w skali krajowej zespo
ły dramatyczne ZPB im. Stali
na, DOKP - Łódź , ZPB im. 
Marchlewskiego i CBT. 

\ 
ty zdjęcia przodowników pra
cy i racjonalizatorów, człon
ków zakładowego komitetu 
wyborczego Frontu Narodo
wego. Z chwilą ogłoszenia listy 
kandydatów na posłów do 
Sejmu, zdjęcia tych kandyda
tów z ich życiorysami należy 
szeroko rozpropagować. 

przeprowadzać występu ant 
jednej brygady agitacyjnej, 
nie można organizować t~dne
go koncertu, na który~ by za
gad:1Jenia Programu me były 
poruszone i perlane w odpo
wiednio opracowanej formie 
artystycznej. 

W dniach 13 1 14 wrześnla 
odbywać się będzie w war
szawie ogólnokrajowa o~ra~ 
da przodujących nauczyc1eh. 
Przybędą,na nią zarówno p;o
fesorowie uniwersytetów, Jak 
i wychowawczynie i;irzed~zko. 
li nauczyciele szkol ogolno
k~ztałcących i zawodowych z 
mi"st i wai. 

Polska Ludowa, która ta~ą 
troską otacza wychowanie 
młodego pokolenia, podniosła 
zawód nauczyciela do najwyż
uej rangi. Nauczycielowi na
ród powierza swqj najcen
niejszy skarb młodzież. 
Kształtuje on młode umysły, 
sączy w nie światło wiedzy i 
rozpala w nich najszlachet
niejsze uczucia miłości do 
człowieka, do ojczyzny, do 
idei socjalizmu. Dlatego też 
polski nauczyciel, aby spełniać 
zadania, jakie stawia dziś 
przed nim naród, musi czyn
nie uczestniczyć w wielkich 
przemianach zachodzących w 
naszym życiu. 

Ostatni okres był brzemien
ny w ważne wydarzenia. VII 
Plenum naszej partll, Zlot 
Młodych Przodowników, wej
Acie w żYcie Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej oraz wielka kampania 
przedwyborcza postawiły przed 
naszym narodem nowe, nie
zwykle ważne zadania, od któ
rych wypełnienia zależy siła, 
dobrobyt i pomyślność naszej. 
ojczyzny, 

ny. Pamiętne dni Zlotu Mło
dych Przodowników były 
twiadectwem, że może on 
oprzeć się na przodującej 
młodzieży że ma w szkole 
dzielnego 'pomocnika Związek 
Młodzieży Polskiej i Harcer
stwo. 

W dalszym doskonaleniu 
pracy pedagogicznej i wycho
wawczej duże znaczenie ma 
stała w~półpraca z rodzicami 
uczącej się młodziety, z komi
tetami opiekuńczymi i patro
nującymi. W wielu wypad
kach znaczenie tej współpra
cy nie było w pelnl docenia
,ne przez nauczycielstwo -
choć zarówno przykłady z na
szego życia, jak I doświad
czenia szkolnictwa radzieckiP
go wskazują, że jest ona łiar
dzo ważnym czynnikiem pod
noszenia pracy szkoły na wyż
szy lJOzlom 
Szkoła w Polsce Ludowej to 

ważny oręż wychowawczy, 
przy pomocy którego wyku
wamy pową, socjalistyczną · 

Właśnie o tych zadaniach, o • 
tym, jaki ma być udział nau7 
cz.ycielstwa w Ich realizacji -
będą mówi!J na wrześnlQwej 
naradzie przodujący nauczy
ciele. 

sklego, z których walki i pra
cy wyrosta Polska Rzeczpo
spolita Ludowa. Poznając np. 
życiorysy Mariana Buczka 1 
generała SwierczewskieJio, bo
haterskich żołnierzy, którzy 
krew przelewali za ojczyznę 
- młodzież uświadomi sobie, 
że ich piękne tradycje przeję
ło dziś odrodzone Wojsko Pol
skie, n.a którego czele stoi 
wielki Polak, syn proletariac
kiej Warszawy, bohater St<l
lingradu, Marszałek Rokos
~owskl. 

Poważne zadania czekają 

nauczycielstwo na polu zacie
śniania spójni między mia
stem I wsi ą. Zarówno w szko
le jak i poza szkołą naucz~
ciel - zwłaszcza nauczyciel 
wiejsld - musi stać się pro
pagandzistą I agitatorem tej 
spraWY. w tym celu nauczy
ciele w oparciu o terenowe 
ogniwa ZZNP, przyswajając 
sobie dobrze nauki _ VII Ple
num, będą na konkretnych 

Naczelnym zadaniem, które 
Btoi przed nauczycielstwem 
polskim, jest podniesienie po
ziomu nauczania, dbałość o 
pełną realizację prpgramów 
szkolnych. Naród socjalistycz
ny, w który siE: przekształca
my, to naród ludzi światłych, 
uzbroj.onych w wiedzę. Tę 
wiedzę musi dać młodemu po
koleniu szkoła, mu~ ją dać 
dobry nauczyciel, który po
trafi obudzić w młodzle1y 
głód wiedzy, który pomoże 
uczniom nie tylko nabyć jak 
największl\ ilość wiadomości, 
ale je dobrze zrozumieć, któ
ry pomoże mu '1111 ubzta/to
wan!u naukowego światopo
glądu. 

Na. lekcji 

W walce o te trudne cele 
nauczyciel nie jest osamotnio-

moraln°'c! młodego pokolenia. 
Szkoła uczy młodzież kochać 
swój kraj, rozpala w młodych 
sercach patriotyzm 1 interna
cjonalizm, bucl"zi mllość do oj
czyzny 1 do wszystkich naro
dów walczących o pokój i po
st~p. Na lekcjach ojczystego 
języka, na wYkładach historii 
nauczyciel powinien w jeszcze 
większym stopniu niż dotych
czas wpajać mlodym słucha
czom miłość do pięknych po
stępowych i rewolucyjnych 
tradycli naszego narodu, uczy
nić bliskimi młodzieży posta
cie wielkich .synów ludu pol-

przykladach wskazywać mlo
dzieŻY na znaczenie wzrostu 
produkcji rolnej, oddziaływać 
na chłopów, aby podnosili 
swą gQspodarkę, aby wypeł
niali obowiązki wobec ludó· 
weJ ojczyzny, 

Konferencje sierpniowe, 
które odbyły się w 400 o
środkach wykazały, że polscy 
nauczyclele skupieni w szere
gach Frontu Narodowego zda
ją sobie sprawę z doniosłości 
przeżywanego okresu. Już dziś 
tysiące nauczycieli bierze 
czynny udział w kampanl! 
wyborczej, 175-tysięczna rze• 

sza nauczycieli oświatowców 
1 pracowników nauki przyczy
nia się do popularyzacjl dą
żeń bliskich sercu wszystkich 
Polaków - dążeń Frontu Na
rodowego. 

Narada, która odbywa s!E: 
w Warszawie pomoże nauczy
cielom jeszcze lepiej przygo
tować się do tej wielkiej, od
powiedzialnej akcji, pomoże 
Im jeszcze owocniej pracować, 

dla dobra ojczyzny, dla dobra 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Wskaże Im jak prze
nosić wielkie hasła Frontu 
Narodowego poprzez młodzież 
szkolną, f)oprzez milionowe 
rzesze rodziców zorganizowa
nych w komitetach rodziciel
skich I opiekuńczych do sze
rokich mas społeczeństwa. 

K, 

• Dlatego też w okresie wiel
kiej kampanii politycznej, ja
ką są wybory do Sejmu Pol
skiej Rzeczyppspolitej Ludo
wej, organizacje partyjne I 
związkowe pan,iętać muszą o 
donios!y'ch zadaniach, stqją~ 
cych w dziedzinie pracy przed
wyborczej przed naszymi 
świetlicami fabrycznymL 

Po'sladamy na terenie Lodzi 
około 250 świetlic, w których 
pracuje ponad 240 zespołów: 
tanecznych, dramatycznych, 

I chóralnych, Instrumentalnych 
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W łodzimieri Zamiatin 

Warszawa 
Swlt, Syreny buCZlł· 

Wleje dymem. 
Ludzie wprowadza.Il\. 11lę do domostw, 
Tu byłem w czterdziestym piątym 

. w zpnę 
Wśród· ruin, sterczących nieruchomo. 
Szedłem do Warszawy at z Tambowa, 
Z ognia w ogień, 

• z bitwy w nową bitwę.„ 
Tu straciłem druha w tej surowej 
Watce 

na ullcy, kt6rl\ Idę. 
Kro"' mowu śladom wojny krwawej, 
Nio, te pułk móJ 

do cywila poszedll 
Chwilę ta.mt"' kiedym brał Warszawę. 
Dzij 

Obecnie, w okresie akcji wy
borczej, praca świetlicowa po
winna stanąć na wyższym po
ziomie niż dotychczas. Trzeba 
wykorzystać wszyst~ie do
świadczenia dotychczasowe, w 
szczególności - bogate do
świadczenia pracy kulturalno
oświatowej w okresie poprze
dzającym Zlot Młodych Przo
downików - Budowniczych 
Polski Ludowej, w którym 
młodzież wykazała wiele twór
czej inicjatyWy w stosowaniu 
różnorodnych form pracy 
świetlicowej, ; 

Opublikowany został pro
gram wyborczy Frontu Naro
dowego. Założenia tego pro
gramu należy wyjaśniać przy 
pomocy wszystkich form na
szej pracy kulturalnej. A więc 
przede · wszystkim św ie tli ce 
powinny zmienić swą szatę 
zewnętrzną, w gazetkach 
ściennych, w agitacji poglądo
wej, plakatach, planszach wy
jaśniać należy założenia pro
gramowe, pokazywać olbrzy
mie osiągnięcia Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej i per
spektywy jasnej I szczęśliwej 
przyszłości - jutra socjalisty
cznego. Ważne jest, by agita
cja poglądowa mówiła nie tyl
ko o osiągnięciach w skali o
gólnokrajowej, lecz by na 
przykładzie danego konkretne
go zakładu, danej konkretnej 
dzielnicy, mobilizowała do 

Radiowęzły w specjalnie o
pracowanych pogadan~ach 
powinny codziennie Informo
wać załogę o pracy okrc:gowe-

Szeroko należv stosować ta• 
kle formy pracy świetlicowej, 
jak konkursy literackie na. te
maty związane z przedwoJen
ną i obecną sytuacją robotni-

Mfod:?Jież w czasie zajęć lwietlicowvch. 

go, obwodowego I zakładowe
go komitetu wyborczego Fron
tu Narodowego, codziennie in
formować o przebiegu wyko
nywania zobowiązań podejmo
wanycm na cześć wyborów i 
XIX Zjazdu WKP(b). 

w wielu zakładach, jak na 
przykład w ZPB Im. Stalina, 
Z'.PB im. Marchlewskiego i in
nych organizowane są wysta
wy, ilustrujące historię tych 
zakładów. 

ka z :!:yciem kobiet i młMzle
ż/ w Polsce przedwrześniowej 
i obecnie itp„ konkursy plas• 
tyków, fotoamatorów i inne. 

I utrwala medal, który no1z~ ~' 
Oto Jest " 

, twórczej I wydajnej pracy. 
Ukazały si~ również plakaty 

I fotogazetki, mówiące o na
szych osiągnięciach. Materia
ły te muszą być szeroko wy
korzystane przez nasze świe
tlice. 

10 sierpnia br. rozpoczęty 
został ogólnopolski konkurs o 
tytul najlepszej świetlicy, do
mu kultury i biblioteki. Kon
kurs ten powinien zmobilizo. 
wać cały aktyW kulturalno -
oświatowy do jeszcze bardziej 
wzmożonej pracy. Ambicją 
każdej załogi winno być ucze
stniczenie danej świetlicy za
kładowej w tym konkursie. 
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stolicy mowa blłska, 
Dzwonne bruki, cloiny oddech ływych, 
Przestrzeil ulla w promienistych błyskach 
I natchnlon• 

muzyka porywów, 
Tti muzykę mercu 1łucha6 m.lło, 
Bo pleail l'łośnlł ' 

jplewa las rusztewa6. 
Pręiy się ku niebu s młodl\' •lłl\ 
Ka.tdy •widy gmach 

Warszawy noweJ, 
Cfąrn.le alę, gdzłe Jasność 

gwfazdollta, 
Szczęście wywalczone, 

dnie w apokoJu. 
Tak w aocJalłztn 

Rzecspo1poll&a 
Zdąta dron 

moich krwawych 
boJów. 

Oto Idzie 
w ten wlo1eony ranek 

Clchyin · krokiem 
stl\P•llłC muzycznie 

Ja.snowlosa, zamyślona pani, 
A na ręku 

• Dla nloh 
ma dzlecłl\tkci ~liczne. 

I Rzekłbył, b:::: :7~: 7 ~:a::n:~~ryoh 
~-;. A szła ze IDDl\ Rosja -: starsza ilosłra 

MlłuJąceJ wolnoU Polski sławnej, 

::,':~ Oświetlając drorl I dzleil przeszły 
Medal lśni 

w promlenl&ch dumnej sławy. 

; W świetlicach trzeba prze
i prowadzać pogadanki, dysku-l. sje, wieczory pytań i odpowie-

dzi, na których wy Jaśniać na
~ leży istotę naszej ordynacji 
. i wyborczej, 1prawkłwdyóborcóświ. t 
• Na teren e za a w, we -

lic, w stołówkach robotniczych, 
na widocznych miejscach win
ny być umieszczane hasła i cy
taty mobilizujące do wykony
wania za'd'ań produkcyjnych. 
W gablotach umieszczać nale-

Szczególnie wielkie zadania 
mają do spełnienia w okresie 
przedwyborczym zespoły arty
styczne i brygady agitacyjne. 
Chodzi o to, aby przy pomocy 
bogatych środków artystycz
nych d'op+owadzić do mas pra
cujących piękne idee Progra
mu Wyborczego Frontu Naro
dowego. Dlatego nie moi;na 

Tradycf e nasze} Konstytuc;i 

W okresie przedwyborczym 
świetlice zakładowe na terenie 
Łodzi winny stać siE: prawdzi
wymi ośrodkami kultury so
cjalistycznej, pomagając jesz
cze bardziej scementować nasz 
naród, zjednoczony wokół Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro• 
botnlczej w Narodowym Fron• 
cie Walki o Pokój i Plan 6-let-. 
nL 

LEON KUCllQ'SKI 
z-ca kler. Wydz. Proi;iagand7, 

Kt. PZPR 

I ~~.i. !~~~i_ ~~.!~~i,~ ... !~Y'!~~e!~~!:_ 
i pospolitej Ludowej urzeczy- · !o przez.naczone do spełniania czyła Kuźnica. 

wlstnia idee wyzwoleńcze wszelkiego rodzaju posług i Szeroką popularność zdob:v• 
polskich mas pracujących i służebności, do ponoszen~a ł1!- sobie wówczas książk~ ~7~ 
dlatego jej tradycjami Jt!:l't ciężarów na rzecz utrzymania z1ersklego, jednego z naJb.1z
wszystko to, co było w naszej 1 obrony feudalnego pa~stwa szyc.h współpracowników Kol• 
historii postępowe l vatrio- oraz interesów szlacheckich. łątaia pt. „Katechizm o ta-
tyczne. Ostateczne bapkruC'two rzą- jemnicach rządu polskiego". 

Walka . o demokratyzację dzących feudałów ujawniło Jezierski pisze: „Osob& 
stosunków w Polsce, a równo- sie w Polsce w końcu XVIII chłopa nie jest człowiekiem, 
cześnie walka o utrzymanie wieku. Wówczas to najlepsi .1 jest rzeczą, własnością szlach. 
i na&<tępnie odzyskanie niepo- najbardziej oświece~i ludzie clca, który będąc panem je
dległoścl państwowej były swoich .cza&ów pod.Jęli walkę dynowladnym może go sprze· 
długotrwałe, wymagały ol- o reformy ustroju, o ratown- dawać i kuwwać, obracać na 

I,_ ~:;~: w :::.::„ ... „..... ! .• 

Warszawy", 
i ! 

brzymich wysiłków I ofiar, nie niepodległego bytu swej swój pożytek tak, jak bydło 
zależne były od warunków I ojczyzny, o to, by „ludzi uczy- sprzedaje się z folwarku". 
sytuacji, w jakiej się rozwija- nić obywatelami". „Mieszczanin nie jest zupeł. 
ły. . Nadanie pewnych, jeszcze nym człowiekiem, ale Pośred-

Druga połowa roku 19311 upły-

i przeloty! GRZEGORZ TIMOFIEJEW ; 
=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~==~~~~~~~~~~~~~~~!:-:":":'":":··:-:":··:···:„:··:-:··:··:·":":":-:":":-:"=-----"-"--""--"-·"--"-·-~ 

Budowa nowej War3ZCl1.D'\I. O!led!e mieszkan!owe - Mur111Wlw. 

W silacheck1ej Rzeczypos- n~raniczonvch, praw ogółowi nim jestestwem m!Qdzy czło· 
pol·itej zaledwie 9 proc. ogó- ludności, okiełznanie samowoli wiekiem - szlachcicem, a niP
lu ludności pasla?alo pełnię feudałów, wzmocnienie pań- człowiekiem chłtmem.„ nie 
praw obywatelskich, p0Z?st~- stwa oto hasła, których reali~ może mie&-zczanin poslad:ić 
łe 91 proc„ w rO'lumien.u zacjl podjęli się Kołłątaj I władz (urzędów - uw. W. B.) 

wała w Polsce burżuazyjnej 
pod znakiem wyborów do sejmu 
Według nowej wówczas, faszystow
sk\ej ordynacji wyborczej. ówczes
na akcja Wyborcza przebiegała 
na tle ogólnej faszyzac)i iycla. 
Tak lipiec 1935 roku przyniósł Ło
dzi - komisarycznego prezydenta. 
Został nim emerytowany pu/kownik 

, G1azek, peowiak, przedtem dv.rektor 
tramwajów wanzawskich. Ten o
p11sły człowieczek w meloniku przy
POminał -swoją powierzchownością 
komiwo,iażera. Robotnicy nazywali 
go „pajac". Dzienniki starając się o 
spepularyzowani~ nazwiska komi
sarycznego prezydenta miasta dru
kowały obszerne WYWiady zatytuło
wane: „Pracowity d7Jeń prezyden
ta Głazka". Przytoczę tu jeden z 
epizodów tej „ofiarne.i działalnoś
ci". 

Od tygodnia trwał strajk robotni
ków sezon<JWYch, bruk~rzy, któpy 
wykonywali roboty dla Zarządu 
Miejskiego. Prywatni przedsiębiorcy, 
PGsiada.iący konces1e na prowa<lzP.
nie robót, korzystając z ogóJ
n~go kr.vzysu obniżają stawki, każą 
robotnikom pracować w godzina<:h 
n~d'.ic1.bowyc.h, -zwal n i a.i a ich z 
m1e1~ca be; wypowiedi.enia, nie 
uma.1ą de\e~atów związkowych. 
\~'reszcie wśrlod robotników wYbu
cha Protest. Zapada decyzja straj
ku. Do prezydenta G1a1ka udaje się 
cleceii:ac_ia. w skład której nie do
pu~zczono zresztą ani iedneao 
p11awrlziwego robotnika. Byli w n\ej 
przeds1awiciele żóliych związków, 
chadecy i end<!ey - t.vlko z nimi 
moż.e rozmawia/: sanator. Głazek 
jest uorze:jmy i uśmiechnięty; W.Y
słuchawszy dezyderl.tów delegacji, 
mówi ~lodklm głosem: 

- Doskonale rozumiem clę.tkle 
położenie sezonowców. ale ... nie mo
gę nic w tej cł)wili obiecać. 

I późniei komi saryczny prezydent 
nic nie obiecał, a co na.iważniej~,e 
nie zdzialal. Tymczasem strajk 
trwał. Rozpeczęte roboty zostały 
przerwane w POiowie I rozkopane 
ulka śródml~ścia utrudniały komu
nikacii:. Pomimo to pracodawcy-wy
z.v5kiwacze - za cichą zgod<1 tegoż 
pulkownika Gła?Jrn - nie ust~po
wall aż do samych wyborów. kiedy 
burżuazja ze wz~leda na taktykę 
kampanii przedwyborczej musia!i:l 
lll oewien czas upozorować ule-. ~~ 

W yhory w 1935 roliu 
w promieniu r.tu metrów od lokali 
komisji obwodowych nie była pro
wadzona żadna agitacja oraz aby 
na mieście panował porządek", 

Obawy te były próżne! Przez ca
łe rano komisje obwodowe w ogóle 

głoś~. Nie rmvlilo to jednak czuj
ności robotnika, a razem z nim ca
łego św i a ta ln'.9.cy. 

W tymże c:tasie "Przemysłowcy 
łódzcy składali oferty na wyprodu
kowanie 400 tysięcy koców woisko
w.vch dla fa8zystowskiel armii 
włoskiej, która przygotoWYWala a
tak na Abisynię. Tak kapitalista 
łódzki reagował na przygotoWYWa
ną pn.ez faszyzm drugą wojnc: 
światową! Pilno mu bylo zarobić na 
krwi Abisyńczyków. 

Lecz r,i>botnicy KPP-owcy budo
wali front ludowy, wydając odezwy 
do chłopów I Inteligenci! PTacuJą
cej. Hasła ich brzn1iały: Precz z 

-wo.ina imperialistyczną! Do walki 
o obalenie rządu kliki &anacyjne.il 
Niech żyje jednolity front robotni
czy i front ludowy! Precz z nową 
faszystowska kons-tytucjąl Precz z 
nową faszystowską ordynacją wY
borczą ! 

Wiemy jak słuszne I celowe 
były te hasła. Na faszystows1kie 
wybory odpowiedzią ka:!:dego uczci
wego i świadomego q:>raw'Cly czło
wieka byl bo.ikot. : 

Spójrzmy teraz: na to, jak wyglą
dała szonka sanacyjnych wyboraw 
z roku 1935. · 

Listy kandydatów na przyszłych 
J'V'l<łów miały mtalić zirromad1enia 
okręgowe, na które masy pracujące 
nie miały dostępu. Zgromad1.enia te, 
w lttó;:ł'.cl} UC"'!Stni~?Yli 1nze<l1i1awi
clele burżuazji i aferzyści politycz
ni. miały w Lodzi burzliwy prze
bieg. Skutkiem rozłamu w obozie 
sanatorów, grupy delegatów żółtych 
związków zawodowych demonstra
cy'nf„ oouś~ilv salę obrarl. 

Łódź, podzielona na my okręgl 
wyborcze: XV, XVI I XVII, miała 
W~lug tego klucza trzy zgrorna
d?l!nia okręgowe. Do XV okręgu na
leżnla północna cześć miasta, (lfi
f'ialnie mianowana „robotniczą". 
Na niq też zwrócono specjalną u
wagę. Na przewodniczącego zgro
madzenia W.Yznaczono tu b. rządo
wego komisarza Zarządu Mlei~kie
go, zhanego enperowca, a później 
sanatora, Inż. WoJewódzkieiio. Roz-. 

PQCzął on obrady od zs:p~ledzi_, t.e 
na zebraniu 0 rrle dopuścn do zad
nych dyskusji". Na .sali powsta
ło zamieszanie. W ogólnym tumulcie 
delegat opozycji, nie zwracając uwa
gi na nic, niewzruszenie czytał 
swoją deklairację protestu, tak długo, 
dopóki prz~wodniczący nie zawezwał 
woźnych. Wówczas 17 delegatów de
monstracyjnie opuściło zebranie. 
Podobny przebieg miały zgromadze
nia pozostałych dwóch okręgów. 

t>rzewodnlczl\cego dzielnicy 
,,Bałuty"? 

nie miały nic do roboty, prz:v ur
BBWR nach panował idealny „porządek"

Albo mote działacza organizacji 
właścicieli nieruchomości, prezesa 
Towarzystwa Kredytowego l wice
prezesa Banku Pol~ich Kupców i 
Przemysłowców, wlcepr<lozydenta Ło
dzi do SIPrRW przedsiębiorstw mi~j
skich I finansów, Pogonowskiego? 

W biografii kandydatów musiała 
figurować przynależność do „pierw
szej brygady", do POW oraz udzial 

absolutna pustka. W 'POłudnie przy
szli oddać swe glosy przemysłowcy, 
kupcy, kamienicznicy, giełdziarze i 
geszefciarze. Na podstawie opubli
kowanych przedwcześnie 'rezulta
tów wyborów można było dokładni!! 
ustalić frękwencję„. na 19 pr0o~ent 
wyborców. A nawet po ma-::hi,na
cjach z kartkami wybnrczymi lic7.
bę tę udało się podnieść w oficjal
nych komunikatach zaledwie o dwa 
orocent. Brak frekwencji był zja-
wiskiem ogólnokrajowym, a:e nil'(
dzle, w żadnym innym mieście nie 
był on tak rzucającym flie w oczy i 
skutecmym jak w robotniczej ł o
dzi. Nie mogąc ukryć tego ziawiska 
prasa powoływała sie na ~.nie~~rzy
jające warunki atmosferyczne". 

„Frekwencja - nisat łódzki „Głos 
Poranny" - w godzinach noran

. nych była w całym mieście bardzo 

. słaba. Okolo Południa ruch w ob
wodach zwiększy! się i prawdopo
dobn le utrzymałby sie na Poziomie, 

. na przeszkodzie stanął jednak 
'. deszcz". 

O prawdziwej przyczynie pustki, 
która panowała przy sanacyjnych 

: urnach, należało poinformować się 
. na innej stacji meteorologicznej, 

Ponury obrazek z okresu Polski sanacyjnej. Przed kuchnlq której barometry zapowiadały 
dla bezrobotnvch po[lcjci bacznie czuwa, by którejś z tych wiibierającą burzę gniewu ludO'\ve-
zaglodzonvch kobiet nte przyszla chęć protestowania przeciw- go, Dokładną diagnoze pogody, któ-
ko takiemu ivciu, nii jaki1 skazal je ustrój kapita!tstvczny. ra pokrzyżowała plany organizato

rów faszystowskich wyborów, moż-W tyCh warunkach ułożono trzy w lnwaz.11 Piłsudskiego na Związek na było WYczytać z odezw KPP, ią-
listy, oo pięciu kandydatów na PO- Radziecki. To stanowiło w oczach dających: wicofania faszystowski~j 
słów. Obok nazwiska jednego tył- władz sanacy.Jnych rękojmię lojal- konstytucji I ordynacl! wyborcze1, 
ko spośród tych p.iętnastu delega- nlJBci przyszłych posłów. Jednocześ- prawa iiłosu dla młodzieźy od 18 
tów figurowalo określenie: „dzia- nie władze zdawały &Obie S'J)rawę, l?t, wolności związków, zebrań I 
!acz robotniczy". Był to niejaki że ci kandydaci nie mogą liczyć na słowa, zniesienia obozu koncentra
Algajer, PPS-owlec - frakcjonista, papularność wśród mas pracują- cyjnego w Berezie Kartuzkiej, zer
organizator na terenie Łodzi żól-· cych - wyzyskiwanych, terroryzo- wania sojuszu wojennego z Niemca
tych związków ZZZ i &faszyzowa- wanycf, znaiduiących .. się ~ sta- ml hitlerowskimi i zawarcia paktu 
nych Narodowych Klubów Robotni- !ym uciskiem 'burźuazi1 . am w§ród wzaiemnel przyjaźni ze Związkiem 
czych. W wywiadzie z przedstawi- tvsiecznych rzesz bezrobotnych. Rndz.ieckim. 
cielem prasy ten „działacz robotni- Dlatego też zaoowiedziano w pra- W nieobecności mas pracujący<'.h 
czy" notcpil bojkot wyborów I wzy!. i;ie, że „od soboty w południe do burżuazja łódzka wybrała czterech 
wat robotników, aby stawili si~ poniedziałku rano (a wiec przez _ na sześciu wyznaczonvch na trzy 
masowo do um. dwie noce i dzień niedzielny, wvz- o:Kręgi nie ~tarczyło głosów _ de!e-
Kogóż mieli na jego &'Pel wybie-. ·naczony na wvbory) w mieście (Lo- gatów do sfaszyzowanego sejmu. rać robotnicy? dz!) krążyć będą gęste posterunid 
).iożę_ ~kupc~ I' J'raw~QWsklego, .l1.o.licł'.jr1!!, ~§rLbędą _ bacZYg,_ -!_l:iY.J • .LEON GOMOLICKl,.-' 

ł 

Staszyc. Kościuszko I Jakub zdobiących naturę człowieka. 
Jasińf<kl, bracia. Sn!adeccy i Prawo zakazu le mu być •opa
wielu, wielu innych patrlo- tern zakonnym i biskupęm 
tów, których pamięć dziś czci diecezJI, nie mo:!:e mieć eno
l przechowu.ie pokolenie Pol- ty męstwa, bo mu nie wolno 
ski Ludowej. bvć oficerem, nie może być 

Oceniając WYsllkl rtaszych 
patriotów końca .XVIII wieku 
nad demokratyzacją stosun
ków w Polsce należy pamię
tać, że wówczas w Polsce nie 
Istniały warunki do przepro
wadzenia całkowitej rewolucji 
burżuazyjnej, jak to miało 
miejsce wrmółcześnie we 
Francji. Mieszczaństwo pol-
skie było jeszcze słabe iako 
kla.sa, niezdolne do samodz1el
r.ego działania i pociągnięcia 
za sobą mas chłopskich. 

W specyficznych warunkach 
ool~kich' doszło do soju•zu Po
miedzy po~1ępoi,vym odłamem 
szlachtv i częścia mieszczań
stwa. Udział szlachtv w ruchu 
reformatorskim wpłynął na 
ograniczonciść zasięgu reform, 
na cza~owe, w rozumien iu 
kierowników ruchu, pozosta
wienie na uboczu najważniP.i
siej sprawy, spraWY chłop
skiej. . 

Obóz reformatorski rozwl
, nął szeroką akcję propagan
dową . Kołłątaj - przywódca 
tego obozu rozumiał, że dla 
zaktywizowania mas koniecz
ne jest udostei>nienie im o
światy, że ś~!atly obywatel 
- to żołnierz postępu. Pode.l
mujac więc wraz z Innymi 
członkami tzw. „Komisji Edu
kacji Narodowej'' - pierw
szej śwleckle.1 władzy oświa
towej w Europie, walkę o 
tworzenie szkól ludowych, 
z niezwvklą odwagą, w 
cŻasach, gdy chłoo był uwa
żany przez feudałów za narzę
dzie pracy, Kołłątaj gloslł: 

„Dzieci &-zlacheckle równie 
jak chłopskie nic Innego są 
w społeczności tylko dzieci''. 

Kolłątaj skupił wokół sie
bie szereg zdolnych publicy
stów, polityków, al(itatorów J 
reformatorów. Tworzyli oni 
tzw. „Kuźn icę Kołłąta.iowską" 
- zespół, który urabiał ów
cze~-ną opinię publiczną I ak
tywizow:tl _ drobnomieszczań-

..>two. . 

f(ospodarzem rolnym, bo ma 
7.akazane po~ladanie ziemi.. 
mieszczanie okryci są pogardl 
ustawiczną od szlachty I u
ciskiem starostów". 
Głęboki ruch reformator

sko-patriotyczny ma znac::,e
nle przełomowe w naszej hi
&io1 ii, obudził on do życia na
rodowego i politycznego ma»~· 
mleszcza1\skie, a no części l 
masy chłopskie. Pokazał, że 
walka o wyzwolenie społecz
ne kraju I jego obrona prze-:l 
Clbcą agres.ią muszą być pro
wadzone równocieśnle z w;;l
ka przeciwko rodzimemu feu
rlallmlowi o demokratyzad~ 
Polski. 

Kon&tytuc.' a 3 Maja, chociaż 
bvla k<'n•lvłur.ią nie~nelnio
nych nadziel, to jednak zara
zem stała się ona momentem 
przełomowym w hist.orii na
szej walki o posteo i demo
kratyzację stosunków • 

Obóz reformatorski wych.:i
'lll·ał zastęp patriotów, którzy 
w zmienionych orzez rpzbiory 
warunkach podejmują dalszą 
walkę narodowo-wyzwoleńcz'.l, 
nakazują jej kontynuow~mia 
aż do pełnego ZWYCięstv1:a, 
Jldy całv naród rirzemieni s i ę 
w pełnoprawnych współgos

podarzy kra.iu, gdy zo;taną. 
7.r..te~ione uc:~k I WY4r~k 
Potężny Front Narodowy 

~kupił dzi4 wokół swego pro
f(ramu wszystkich uczciw.>'cil 
ludzi w Polsce, a „Jedność na
szego narodu wokół klasy ro
botnicze.I I władzv ludowej 
stała się potężną silą rozwoju 
naszej ojczyzny ... " 
Jedność narodu umożliwiła 

nam pełną realizację ogólno
narodowego programu odbu
dowy i rozwoju nas-zej Oj
czyzny, a tym samym 1 ~"YkO-
nania w wielokrotnie szer-
sz.ym zak'resie testamentu, 
który zostawili przyszłym po
koleniom na~i wielcy refvr
matorzy XVIII wieku. l 

' „WŁ. BORTNOWSKI) 
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Dzialal.ność „Proletariatu„ 
w Łodzi i okolicy 

Głos „Wolnej Europy" Historia pewnej narady Obrazki emerykań,ki• 
Straszne było połoten!e pro

letariatu łódzkiego w latach 
90-tych XIX wieku. Dzień ro
boczy w fabrykach zaczynał 
11ę ZWYkle o godz. 8 rano l 
trwał do 8 wieczór z krótką 
przerwą na obiad. Ten bardzo 
długi czas pracy powiększany 
był jes7.cze przez oszustwa 1 
zegarami fabrycznymi. Płaca 
1.a tę prawie niewolniczą pra
cę była bardzo niska. Prze
ciętny zarobek robotnika ta
b1 ycznego w przemyśle wl6-
k1er:miczym wynosił 4 t'l•.ble 
tygodniowo, kobiety otrzymy
wały za swą pracę o 50 
proc. mniej niż mężczyźni. 
S7czególn!e dotkliwy by? pow
&Zechnle stosowany system 
kar pieniężnych za najdrob
niejsze uchybienie w surowej 
d3 scypl!nie fabrycznej. Praca 
('lnbywala się w salach fabry
cznych, pozbawionych zupel
n:e urządzeń gwarantujących 
bezpieczeństwo Proletariat 
łc\dzki na skUtek złych wa
runków mieszkaniowych był 
d<.iesiątkowany przez choroby 
epidemiczne: tyfus plamisty, 
brzuszny, ospę, a nawet rzad
kc już wówczas w Europie 
spotykaną zarazę cholery. W 
n1iarę rozwoju kapitalizmu 
bezrobocie stawało się zjawi-
5klem chronicznym, wY\!lBdk! 
~mierc! samobójczej z głodu 1 
nędzy były na porządku 
dziennym. Powoli w szeregach 
proletariatu rósł tywlolowy 
bunt; powstawał podatny 
grunt do dzlałalnoAcl partii 
rewolucyjnej, która po!)rowa
dzilaby te masy do wielkiej 
bitwy klasowej o wyzwolenie 
polskiego proletariatu. Taką 
organizacja, w której skupili 
się w latach 80-tych XIX wie
ku proletariusze łódzcy, byla 
założona przez Ludwika W•
ryńsklel?o soclalno.-rewolucyj
na partia „Proletariat". 70 lat 
temu, dnia 1 września 1882 
roku, polska klasa robotnicza 
przeżywała wielki dzień. w 
zwojej historii. W dniu zym 
wvdana została obszerna ode-
zw• Knmltetu Rrihotnlcz~P.:o 
„Proletariatu', formułująca 
prol?ram nowel partii, pow
ztawala plerwsta zwat'ta. zdv
~~vnl!now•na wewnetrznie, 
partia Tobotnlcza - crnlowy, 

najbardziej świadomy, zahar
towany i ofiarny oddział klasy 
robotniczej. Jej najwybitniej
szym przywódcą był Ludwik 
Waryński, który studiując w 
Petersburgu zetknął się tam z 
kółkami rosyjskiej młodzieży 

Ja· Pietrusiński, tkacz ze 
Zgierza, członek „Proletariatu" 

rewolucyjnej I od niej zdobył 
i przeniósł do kraju ideologię 
rewolucyjną, przyjmowaną z 
gorącym zapałem przez pol
skich robotników. Program 
,,Proletariatu" stal na gruncie 
marksizmu, odcinając się od 
socjalizmu utopijnego. Szcze
gólnie wyrażone w pierwszej 
części programu poglądy „Pro
letariatu" były w SWYCh głów
nych punktach przeszczepie
niem na grunt Polski z,asad 
Manifestu Komunistycznego 
Marksa I Engelsa. Za główne 
swoje zadanie postawił „Pro
letariat" wyzwolenie klasy 
robotniczej spod ucisku eko
nomicznego, polityczno - spo
łecznego I moralnego. 

Organizacja łódzka i re!(lo
nu łódzkiego, a mianowiclP. 
Zl?ierza I Tomaszowa Mazo
wieckiego, były jednymi z 
pierwszych I najsilniejszych 
ogniw „Wielkiego Proletaria
tu". Powstały one na samvm 
początku i~tnienia organiza~ll. 
w roku 1882. Główiw rozkwit 
ich działalności przyoada na 
rok 1883. Łódzkie kółka orga-

nizacyjne składały się z grup, 
liczących 5-6 robotników 
Wśród członków organizacji 
łódzkiej należy wymienić od
znaczających się specjalną 
aktywnością: 23-!etniego tka
cza, Hilarego Gostkiewicza, 
24-letniego ślusarza, Antonie
go Popławskiego. Wojciecha 
Sławińskiego. Bardzo silne ko
lo „Proletariatu" istniało w 
fabryce Borsta w Zgierzu. N~ 
jego czoło wysunęli się: 22-
letni tkacz, Jan Pietrusiń~ki. 
22-letni tkacz, Stanisław Bu
gajski, 43-!etni tkacz, Teofil 
Bloch I 54-letnl tkącz, Lerin 
Degórski. Pietrusiński był za
razem łącznikiein między or
ganizacją zgierską a łódzkim 
Kom itetem Robotniczym. G1y 
do organizacji w Zgierzu za
kradła się zdrada, Pietrusiń
ski wykonał w dniu 6 czer•v
ca 1884 roku wyrok śmierd 
na zdrajcy Franciszku Hel
szerze. • Uwięziony na skut~k 
zdrady lacznika organizacji 
warszawskie.i z t.odzia I ie 

Zglenem, Stanisława PacA
nowskiego, został Pietrusiń
ski aresztowany, postawiony 
przed sądem wnjennym, ska
zany na kArfl śmierci i stra
cony dnia 28 stycznia 1886 ro
ku wraz z trzema towar•y
szam!: Stanisławem Kunic
kim, Rosjaninem - PiotrPm 
Bardowsklm I Michałem Os
•owsklm. Równ!et Michał 
Ossowski, ubogi szewc z War
•rnwy, utrzymywał kontakt z 
Łodzla l tu ukrywał się po do
konaniu zamachu na prowo
katora Skr7.yaczvń~kiel(o. Pod
czas drugiej tal! arPs7.towań 
uwięziono w ł.odzl, 7.<'ierzu 1 
Tomaszowie Maz. ogółem 27 
osób. 

W 70-letni~ rocznicę spre
cyzowania programu „Wiel
kiego Proletariatu", robot
nicza Łódź, z której tylu pro
letariatczyków pochodziło i z 
którą tak byli związani całą 
swą dzialalnośclą, oddaje hold 
tym, którzy „stoją u kolebki 
klasowego ruchu proletariac
kiego i przyświecają jako 
wzór najlepszym bojownikom 
robotniczym nastęonych po
koleń". (Z deklaracji ideow~ 
PZPR.) 

JERZY DAIDELEWICZ 

Radiowęzeł 
Bardzo ucieszyli sit: 

robotnicy ZPB im. Har
nama, gdy przed miesią
cem otrzymali własny 
radiowęzeł fabryczny, 

Słusznie bowiem spo
dziewali się, że życie w 
fabryce ożywi się obec
nie, że stale będzie wia
domo jak wygląda reali
zacja planów, kto ile 
wykonuje normy, że 
można też będzie !'>osłu
chać omówień najważ
niejszych zagadnień dnia 
jak np. obecnie zbliża· 
jących się wyborów itd. 

imieninowy, 
jątkowo szczęście do po
siadaczek tego dźwięcz
nego imienia - beztros
ka audycja przeciągała 
i;ię godzinamL Wśr<'>d 
składających tyczenia 
nie brak było i przedsta
wicieli dyrekcji, organi
zacji partyjnej, rady za
kładowej. 
Słowem - radość, że 

ha! Jedno co tylko moż
na by zarzucić, to nieu
systematyzowanie pracy 
radiowęzła. Ale to chy
ba dlatego, że nie ma on 

Prezes związku prze
mysłu włókienniczego u
niósł się lekko nad biur
kiem: - Proszę paniiw 

zaczął uroczystym 
głosem - nadeszła chwi
la, w której musimy za
pomnieć o naszych kon
kurencyjnych uprzedze
niach i wkroczyć na 
w~pólną drogę działan ia. 

Tu przerwał, gdyż fa
brykant Grohman sp0j
rzał tak ponuro, iż do-
stoi ny prezes od 
razu się domy-
ślił, że chodzi o owe per
kaliki w kratkę, ktm·e 
wyparły z rynku wyro
by konkurenta. 

- Szanowni panowie 
- zaczął znowu unika-
jąc skrzętnie wzroku na
dąsanego Grohmana -
jest rok 1930. zbliżają się 
wybory. Należy obmvś· 
!ić plan dzialania, kt!>ry 
by zagwarantował. na
szvm interesom godną 
re.prezentację w sejmie 
i senac;e. 

My kandydować 
nie b~dziemy - mruk
ną! !>·Poznański, zapala
jąc grube cygaro. 

- Ja myślę. Ale musi· 
my wybrać kandydatów, 
którzy ... 

- Będą tańceyć jak 
my im zagramy - do
ke>ńczyl milczący do
tychc>a ~ Scheibler. 

- Otóż - ucieszył .;ię 
prezes i potarł dyniastą 
łysinę - w związku z 
tym - trzeba poprzeć 

Fraszki 

kandydatury odpowied
nich ludzi... 

Prezes rozluźnił kol · 
nierzyk I wpatrując się 
w błyszczący 'żyrandol 
mówił przytłumionym 
głosem: 

- Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem 
da nam odpowiednich, 
gwarantowanych kandy
d atów, musimy tylko 
wesprzeć ich kamp~l'ię 
dwoma milionami zło
tych . 

- O - westchnął zno· 
wu p. Poznański. · 

- O tak - zgodził slę 
prezes - jest to dość 
drogo. ale drożej koszto
wałoby nas, gdyl)y 
większość zdobyli ro
botnicy. Zresztą pros1e 
panów. pieniądze te i t;.k 
wrócą do nas - tu 
prezes zrobił efektowną 
pauze i cEując na swvch 
ustach wyczekujące 

swirzenia zebranych, 
wyjaśni! krótko - o<lbi· 
jemy je na naszych ro
botnikach. -

Po chwili narada zo
stała zakończona a 
przed dostojnymi / z~ro
madzonyml stanęły 
smukłe butelki koniaku. 

- Za na <zą przyszłość 
- wzniósł toast promie-
niejąry prezes. 

- Za na•z rząd - po
.Prawił go Scheibler. 

- Po to rinecież pła
cimy, żeby hyl nasz 
mruknął Grohman 
przechylił kieliszek. 

O PEWNYM DYREKTORZE 

PewlP.n nowy dyrektnr, biurokrata srogi, 
chwali się, że swój zakład postawił n a. n o g I . 
Rację ma, lecz częściowo - tak się bowiem 

dzieje, 
łe robota. w fabryce codziennie.„ k u 1 e j e • 

HORACY SAFRIN 

~piewacy z Bonn 

Trzej śpiewacy z miasta Bonn 
Uderzają w jeden ton: 
„Deutschland, Deu tscbland il ber alles", 
Lecz Waszyngton podniósł palec: 
„Truman, Rfdgway ilber a!łes". 
Adenauer, Heuss I Lehr, 
Co w Bonn dzierżą rządów ster, 
grają jak Im ka.że pan, 
Lecz lud Inną piosnkę ma: 
Wbrew i!plewakom i mia~ta Bonn 
Okupr.ntom krzyczy - woni 

W ścisłym kontakcie 
Niezwykłą wprost tro

skę o swych pracowni
ków przejawia dyre~cja 
Łódzkich Zakładów 
Włókien Sztucznych. 

W styczniu br. wez
wano brygadę ślusany i 
olowiarzy I w ciepłych, 
serdecznych słowa••h 
wskazan<J im na koniecz
ność wykonania remon
tu wzorcowego jednej z 
maszyn tzw. włóknhrki 
wiskozowej. 

I 
_:. Tu chodzi... o dobre 

imię naszego ... zakładu 
- mówił przerywanym 

ze wzruszenia gło5em 

dyrektor. - Stajemy do 
współzawodnictwa z ro
maszowskimi Zakładantl. 
Włókien Sztucznych l 
za kładami w Chada ko-· 
wie. Chodzi o to, które 
z8kłady pierwsze Uk'.lń
czą remont. Przewidzia· 
ne są trzy nagrody. S ta
rajcie się - możecie 7.dO· 
być n ie ty !ko sła we. ale 

z góry . opracowanych „----------· 
programów. Wobec tego I O · łk · · ł b d 
zaleca się wypełnić tę SlO OWZ. W Z O y ano 
lukę. Jako przykład na Jednoaktówka wyborcza 

i pieniądze . Polegamy na 
was! Jesteśmy przeke>• 
nani, że nie zawiedzieei1 
naszego zaufania! - za. 
kończył dyrektor z ru· 
mieńcami zapału na 
twarzy. 

stale niechaj służy taki 

11 Emigranda'' o sobie 
f!1iędzy sobą 

Jakoż marzenia robot
ników w pełni się urze
czywistniły. Audycje ra
diowęzła zaliczyć nalP.!y 
do wyjątkowo udanych. 
I tak w dniu 20 sierpnia 
załoga z wielkim zain
teresowaniem WYSłucha· 
111 jak sekretariat wzy'
wał kilkakrotnie do sie
bie majstra Kurka, a 
później jak dyrektor do
pominał ~ię kol~.fna " 
k\erowników wykończa!· 
hl, - prz.ędr.alni, tkalni, 
ruchu I energetyki. 

wzór programu, po- (Na ocenie Eisenhower I Stevenson. Mówlą Jednocześnie): 
wiedzmy na nadchodzą
cy czwartek 18 bm. 

7.05 - 10 15 wiązanka 
fyczeń dla rren, Józef i 
;Józefów. 10.15 - 11.00 
wzywanie zaginionych 
pracowników w wyko
nanllJ mlstrzowsldego 
tercetu dyrekcja, org. 
partyjna, rada ' za
kładowa, 11.00 - 12.30 
tyczenia zbiorowe dla 
Józef i Józefów, l2.3U 
- 13.50 życzenia Indy
widualne dla Iren, 13 50 
- 13.51 przerwa, 13.51 -
15.10 życzenia zbiorowe 
Iren. 15.10 - 17.20 ty
czenia indyw.l_dua lne dla 
Józef I Józefów, 17.20 -
13.20 wzywanie zaginio
nych oracowników (sol? 
dyrekcja), 18.20 koniec 

EISENHOWER. 

„lke" jestem, 
Każdy przyznts, 
Ze cały świat dobrze 
Jut mnie dzU zna. 
Jeśli mnie wybiorq, 
Mam nadzieję, 

EISENHOWER ł STEVENSON 
(razem) 

Chcę być prezydentem 
Cztery latka, 
(;dy:i: taka posadka; 
Rzadka; gratka. 

Zapalili się r6wnieł 
robotnicy. I tak ener
gicz~e zabrali się do ro. 
boty, że remont wzor
cowy zakończyli o 2 ty
godnie wcześniej, 1'1ił 
przewidywał harmono
gram. 

Kierownictwo zakl~
dów , nie miało sl6w U• W jednym z naszych teatrów 

1atyr;}"cznych ukuto dla ex~ 
polskiej emigracji określenie 
„emigranda". Gdyby twórca 
tego pojęcia zjawił się na emi
gracyjnym zebraniu politycz
nym w Londynie, Nowym Jor
ku czy też Paryżu I rzucił je 
w twarz jakiemuś Mikołajczy
kowi, ten mruknąłby do sie
bie: 

„Poczciwiec. My o sobie I 
między sobą gorzej jeszcze mó
wimy0. 

Bo proszę posłuchać. Zaczy
na pan Zygmunt Nowakowski, 
etatowy piłsudczyk spod „Ga
łązki rozmarynu", ex-felietoni
sta krakowskiego Ikaca, obec
nie strasznie rozgoryczony, po
nieważ nie zaproszono go do 
współpracy z rozgłośnią „Wol
na Europa". Panu Zygmunto
wi smutno z tego powodu, bra
kuje mu money (pieniędzy), 
ma za to dużo time (czasu), 
więc pisze w „Dzienniku Pol
skim" i „Dzienniku żołnierza", 
clloć płacą tam kiepsko: 

„Nie piszę bynajmniej o kra
}u. ale o nas samych, którzy 
z emigrantów politycznych sta
liśmy się emigrantami zarob
kowymi... Znam pisarza, który 
podczas antraktu w teatrze an
gielskim odezwał się do swego 
towarzyst>va; „Bójcie się Boga! 
Choćby tutaj nie mówmy µo 
polsku, bo to zwraca uwagę!" 
Wstydził się języka polskiego. 
Obserwujemy u pewnych pisa
rzy (emigracyjnych - dop. re
dakcji) szczerą I głęboką po
gardę dla Polski. dla Polaków 
i wszystkiego co polskie, więc 
m. in. dla Trylogii. To piła 
drewniana. Obrazy Matejki 
wywołują rumieniec wstydu. 
Sienkiewicz pisał nudno, Ma
tejko malował brudno. Wszys
cy Polacy to durnie, podczas 
gdy mądrty I przewidujący są 
tylko Anglicy. li'ranruzi, Ame
rykanie albo Włosi". 

Po przeczytaniu tego cytatu 
należy odplunąć, wyjść ·na.. 
świeże powietrze, słabsi po
winni zażyć jakiś środek u
spokajający I potem przeczy
tać wywody emigracyjnego 
„Słowa Katolickiego", które 
grzmi: 
„Prawdą je~t. nle~tety, że w 

szeregach naszej emigracji po-

litycznej wielką rolę odgrywa
ją przedstawiciele typu 
„szlachecka - inteligenckiego .. " 
Własne {?aństwo było dla nich 
Jakby własnym majątkiem, u
trata państwa i wyjazd na ob
czyznę oznaczał, że trzeba za
czepić się u cudzej klamki, w 
charakterze rezydenta, żyjące
go z laski. Otóż rezydent może 
marzyć najwyżej o życzliwej 
pobłażliwości. Nasz stosunek 
do sprawy środków material
nych jest pełen fałszu. Schle
biamy sobie, że nie jesteśmy 
przywiązani do bogactw tego 
świata, że nie jesteśmy tak 
zmaterializowani, jak inne na
rody itp. Wszystko to byłoby 
bardzo piękne, gdyby nie prze
dziwna łatwość. z jaką można 
werbować Polaków za umia:·
kowanym wynagrodzeniem do 
prowadzeni~ polityki sprzecz
nej z interesem narodowym„.". 

„Słowo Katolickie" jest de
likatniejsze w wysławianiu &ię 
od sanacyjnego „Dziennika 
Polskiego" z Detroit. Ex-sier
żanci z Berezy mają jeszcze 
wigor. Rozbijają nosy swym 
konkurentom do dolarów, aż 
miło. Co to jednak znaczy ru
tyna! Bo oto taki pasztecik 
z numeru tego organka: 

„Chodzi nam o ustalenie jed
nej prawdy, a mianowicie, że 
nasze uchodźstwo polityczne 
jest funta kłaków nit> warte 
z punktu widzenia polityczne
go. Są to jakieś złośliwe ka
rzełki o spuchniętych głowach, 
kombinatorzy najgorszej klasy', 
ludzie bez horyzontu I bez etyki, 
egoiści I kołtuny, którzy brud
nymi łapami wydzierają sobi~ 
nawzajem sprawę polską, nie 
po to, aby ją uczcić, uszano
wać i dla niej dziatać, ale aby 
stała się ona narzędziem osią
gania najniższych celów. 

Dla tych ludzi nie ma sztan
daru, którego by nie zanurzy
li w błocie, nie ma hasła, któ
rego by nie skomercjalizowali, 
nie ma sprawy, jeżeli nie przy
nosi im ona zysku. Nie są to pa
trioci szczerzy i oddani, ale 
kupczyki siedzący w sklepi
kach, nad ktńrymi wywieszo
ne są flagi narodowe i szyldy 
o wzniosłych sentencjach dh 
ogłupiania i przyciągania kli-

Wśród mikołajczyków 

Nie zgadzam się z nowq polskq Konstytucją. Nie ma 
w niej najważniejszych gwaru ncji awaruricji naszych 
zysków. :„Krokodyl") 

entełi. Przywódcy partyjni go
towi są do najgorszych łaJ
dactw, byle tylko umieli wy1-
gać się patriotycznymi inten
cjami I sfingować najpodlejsze 
oskarżenie pod adresem swycn 
przeciwników. To nie żadni 
\izialacze polityczni, społecrni 
czy socjalni, ale banda oszu
stów, wyzyskiwaczy bez krity 
honoru i moralności". 

Ż~ wn1r~ bN/?4 
Znajdę gdzie§ Koreę. 
W USA wkrótce 
Zniknie bezTobocle 
Benobotnych na; front 
Wyślę krocie. 

STEVENSON 
·Stevensona posta~ 
Dość jest znana. 
W Zjednoczonych Stanów 
Wszystkich gta.nach. 
Nie mówię nikomu, 
Lecz z atomu 
Skorzystam, gdy będę 
W Bialym Domu. 

l'O"o;tó.V'I&\ TC\\\.K.n.,. "N• acen~ wchod.zt 
bankler). 

BANKIER 

Powstnymajcte ~o,dze 

N a pienictdze. 
Komu dać posadkę 
Ja zarzqdzę. 
Nie Uczę się z tJJaml 
Nawet na; gram, 
Tak będziecie ta;ńczyć, 

Jak ja .zagram. 

~hwtriłJm t 
owacjom nie było końca, 
1 od tej chwm zaw\~;1~\ 
g\~ k\sty kontakt mi~
dzy dyrekcją a zwyci~s
kimi brygadami, które 
bywa.iii w gabinecie dy• 
rektora niemal codzien
nie.„ 

Dowiedzieć się, kiedy 
nareszcie otrzymają zdo• 
byte nagrody, bo od u
kończenia remontu mi
nęło już równo pół ro
ku. 

Nic dodać. nic ująć. Musimy 
przyznać rację panom sierżan
tom. Z tą tylko poprawką, że 
treść ich wywodów, dotyczy 
także ich samych. Tak oni pi
szą I tak o nich piszą konku
renci do judaszowych srebrni
ków. 

Ale nie tylko tego ro
dzaju treścią wypelnlOlle 
są audycje radiowęzła 

fabrycznego w ZPB im. 
Harnama Nie zapomina 
się tu również o słucho
wisku typu lżejszego, I 
tak w dniu 1 września 
raz po raz składano ży
c1enia rozmaitym Bron
kom, Broniom I Broni
sławom :i: okazji ich 
imienin, 11 ponieważ ZPB 
im. Harnama mają wy· 

audycji. 
I wojenny wnet (Bankier 

tańczą). 
sra. Obydwaj kandydaci (Na pod•tawle •blorow._ 

g() listu brygad ilursa• 
rzy I olowiarzy z L6dr. 
klch Zakładów Wlóki• 
Sztucznych). MAT. 

(N• pod•tawle korospon
dencJI Adama Male>Jep
szego, ZPB fm. Ha·rna
ma). 

Ożywię marazm, 
O wojnę zaraz 
Się postaram. KURTYNA 

Gdy ryby no~ily pancerze ... 
Geologia, czyli nauka o skorupie Prof. Adam Czartkowski gie Ichtiozaury, mające kształt 

ziemskiej i paleontologia - nauka o ryb. Były to gady tyworodne, 
tworach żywych, które Istniały na dziekan Wydzlalu Farmaceutycznego których jaja rozwijały się W 
ziemi w latach ubiegłych od pow- Akademii Medycznej w Lodzi. łonie matki. Inne morskie jasz-
stanla żywej materii - dzielą. czas, ciśnieniem pokładów kredy, utwo- praważki dochodziły do olbrzymich czury Plezjozaury pływały wzno
w którym istnieje życie na kuli ziem- rzonej z pancerzyków otwornic. rozmiarów. Rozpiętość ich skrzydeł sząc wysoko ponad wodą głowę na 
skiej na ery, czyli , dłuższe, a każdą W każdym razie już na początku dochodziła do 75 cm I Niewątpliwie długiej łabędziej szyi. Dochodziły 
erę z kolei na okresy czyli krótsze następnej ery - paleozoicznej tzn. klimat okresu karbońskiego sprzy- one do 13 m długości. 
odcinki czasu. Każdą erę i każdy o- ery starożytności życia („paleos"-po jał bardzo rozwojowi roślinności i 
kres charakteryzują swoiste pokla- grecku stary, „zoon" - twór żywy) - grupy owadów. 
dy skal tak, że geolog może r.awsze jak wskazują skały z okresu kam- Następuje okres permski (240-200 
powiedzieć, z jakiej ery i z jakiego bryjskiego, tzn. sprzed 540 - 4.50 miln. lat temu wstecz), ostatni okres 
okresu pochodzi dana skala. Każdą milionów lat, w morzach występowa- ery paleozoicznej. W tym okresie wy
erę i każdy okres charakteryzują ły już i pierwotniak!, I jamochłony, marły liczne gatunki drzewiastych 
też resztki zwierząt, które istniały i mięczaki, i szkarłupnie, i stawono- paprotników, .skrzypów I widlaków, 
w tym czasie na ziemi, a które zacho-- gi czyli zwierzęta wszystkich natomiast od połowy jego istniały 
wały się w pokładach skal wówczas wielkich grup zwierzęcych (typów) pierwsze rośliny nasienne, a mia
powstałych. Dzięki temu geologia I oprócz zwierząt, które zaliczamy do nowicie nagonasienne, tzn. których 
paleontologia mogą nam dać - I da- typu kręgowców. nasiona nie mieszczą się w owocach, 
ją - dość ścisły obraz przebiegu Resztki kręgowców, a mlanowlc!t lecz siedzą na mniej lub więcej zmie-
rozwoju życia na ziemi. najprostszych ryb występują w po- nionych listkach, zwanych owoco-

Wiemy dzięki temu, że w świecie kładach pochodzących ;r: następnego listkami. A wśród zwierząt lądo
żywym formy 0 bardziej złożonej okresu sylurskiego (450-350 wych rozwijać się zaczęła gromada 
budowie występowały i występują milionów lat temu wstecz). Są to kn:gowców zwanych gadami. któ
później od form prostszych, że nie ma okrągłouste. Posiadalv one przód rych pierwsze okazy istniały w 
właściwie żadnych wyraźnych granic ciała całką.wicie pokryty twardym końcu okresu karbońskiego. 
między erami i okresami, l że życie pancerz.em kostnym, wskutek czego Gady zapanowały na lądzie, Jak 
trwa nieprzerwanie od czasu, kiedy nazywamy je rybami opancer10- również w wodzie, a nawet w po
powstało, wciąż rozwijając się, czyli nymi. W następnym, dewońskim wietrzu, w erze mezozoicznej czyli 
podlegając ewolucji. okresie (350-310 milionów lat temu średniowieczu czasów istnienia two-

wstecz) istniały już ryby dwudysz- rów żywych (200-60 mil. lat temu 
Pierwsze resztki twor6w iYWYch ne, których bardzo dalekimi potom,- wstecz). Słusznie erę mezozoiczną 

występują w pokładach ery eozoicz- kami są obecnie istniej'ące na ziemi zowią erą gadów. Gromada gadów 
nej (nazwa pochodzi od słów staro- dwudyszne. w tym też okresie na rozrodziła się w tym czasie ogrom
greckich: „eos" - zaranie, „zoon" -
istota żywa), która trwała bardzo dlu- powierzchni lądów zaistniały pierw- nie; wystąpiły niezwykle liczne ga-
go, okrągło Ilcząc kolo 400-460 mil!o- sze rośliny lądowe - niewielkie tunki najdziwniejszych kształtów, 
nów lat (od 900 do 540 milionów lat delikatne roślinki - najprostsze pa- najrozmaitszet wielkości', najroz
temu wstecz). protnikl, o bezlistnych zielonych Io- maitszego sposo\m życia. Od niej też 

dyżkach i malutkich łuseczkowatych pochodzą dwie pozostałe i:romady 
Pod względem resztek pokłady te listkach. Dały one początek paprot- kręgowców - ptaki I ssaki. 

są jeszcze nie dość ściśle zbadane, w nikom następnego okresu, karboń- Wśród gadów lądowych ery mezo
każdym razie znajdujemy w nicl'i skiego (310-240 miL lat) tworzą- .zoicznej wyróżniała się grupa tzw. 
resztki tworów roślinnych i zwierzę- cym w miejscowościach wilgotnych dynozaurów. Były wśród nich i dra
cych wodnych - najczęściej mor- 0 klimacie ciepłym lasy paprotni- pieżne i roślinożęrne. Wśród dra
skich. ków drzewiastych. W pokładach pleżnych największym był Tyrano-

Z roślin są bakterie i glony, czyli okresu karbońskiego znajdujemy zaurus długości 15 m, a wysokości 
wodorosty jedno I wielokomórkowe. najobfitsze złoża węgla kamiennego, 5 m. Chodził na mocnych wysokich 
Ze zwierząt żyły na pewno ku koń- co wskazuje, źe roślinność lądowa aogach tylnych, przednie zaś miał 
cowi tej ery pierwotniaki i niższe paprotnikowa była w tych czasach bardzo słabe i małe. Wśród roślino
zwierzęta bezkręgowe - jak ja.mo- już bardzo rozwinięta. . w tymże żernych największymi były: amery
chłony (gąbki), robaki. życie było okresie karbońskim istniały na kański Brontozaur - długości 24 m 
dość rozwinięte, jeśli wziąć pod u- lądach płazy, pierwsze lądowo! krę- i afrykański Gigantozaur długości 
wa2:ę, że w pokładach z tej ery znaj- gowce, odbywające - jak wiemy - 35 m - o długim ogonie I wydłużo
dują się pokłady grafitu, który jest rozwój w wodzie i dopiPro jako do- · nej łabędziej szyi. Dzięld temu mo
niewątpliwie zmienioną pod dzia- roŚłe żyjące na lądzie. W lasach kar- gły te olbrzymy swą nieproporcjo
taniem wysokiego ciśnienia masą bońskich latały też już pierwsze o-, nalnie małą głowę o bardzo małym w 
czystego węgla pochodzenia roślin- wady posiadające nie dwie, ale trzy stosunku do wagi ciała mózgu (mózg 
nego (z wodorostów morskich), oraz pary skrzydeł. Z tych owadów pow- - 500 g, ciało - 40 ton) wznosić na 
pokłady marmuru, które powstały stały drogą ewolucji owady o dwó~h wysokość 12 m. 
wskutek ·krystalizacji cod wYsokim parach skrzydeł. Niektóre z nich tzw. W morzach olywaly 12 m dlu-

W powietrzu, nad morzami 
latały jaszczury, które u przednich 
nóg miały błonę lotną rozpiętą mię
dzy ostatnim bardzo długim palcem 
a przedramieniem, ramieniem i tu
łowiem; spoczywały one złożywszy 
lotne nogi przednie;- zawisając u
czepione palcami nóg tylnych tak 
jak nietoperze. Między nimi. Ptera
nodon miał rozpiętość skrzydeł, si11-
gającą prawie do 8 m. 

Od najstarszych gad~ - Jrar
bońsko - permskich tzw. roślinożer
nych teromorfów pochodzi gromada 
ssaków; najstarsze resztki ich zna
leziono w pokładach z końca okre
su triasowego z czasów, gdy teromor
fy wymierały. 

O związku pochodzeniowym ssa
ków z teromorfami mówi nam po
dobne uzębienie f zewnętrzny kształt 
ciala. 

Od dynozaurów, wśród których 
wiele gatunków posiadało kości dę
te, tzn. wewnątrz wype~nione po
wietrzem, pochodzą ptaki. 

Organizmami przejściowymi mie
dzy gadami i ptakami były prapta
ki. Żyły one w końcu okresu juraj
skiego. 

Ilość gatunków gadów zmalała 
ogromnie ku końcowi ery mezozoicz
nej. Na ich miejscu w erze następ
nej kenozoicznej', najmłodszej, 
która rozpoczęła się przed 60 mil. 
lat i trwa dotychczas, rozrodziły się 
i rozwinęły ogromnie ssaki i 
ptaki. Pełno Ich na lądzie, w po
wietrzu, w wodzie. Jednak główną 
rolę grają ssaki, gdyż dzięki więk
szemu rozwojowi mózgu są niewąt
pliwie doskonalszym! .od ptaków -
jak 1 od Innych ŻYWYCh tworów -
organizmami. 
Drogą ewolucji - z grupy ssaków 

tzw . naczelnych powstał na koniec 
przed 600 tvsiącami lat rodzaj ludz
ki. stanowiący szczytowy wytwór e
wolucji świata zwierięcego i przyro
dy żywej w ogól' 

Co czytać 
„O NASZEJ KONSTY

TUCJI" - Romany Granas. 
U kazala się w sprzedaż11 
praca poświęcona Konst11-
tu.cji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej. Jest to 
syntetyczne i bardzo przy
stępne opracowanie zasad 
nowe; Ko··.stytuc;i. 

Autorka sięgnęła do tra
dycji walk o wyzwolenie 
s:ooleczne i narodowe po!
s kich mas pracujących, u
kazujqc Konstytucję Pol
skiej Rzeczypospolitej Lu
dowej jako uwieńczenie 
wiek<1WYCh dqżeń i marzeń 
najlepszych synów ludu 
polskiego. 

Autorka potrafiła w spo
sób sugestywny ukazać 
przepaść istnieją,cą pomię
dz11 losem ludzi p{acy w 
krajach rzqdzonych przez 
kapitalistów a radosnym 
:i:11ciem mas pracujących w 
państwach wyzwolonych 
spod ja.rzma wyzysku. 

Praca zawiera. wiele 
właściwie dobran11ch prtl/· 
kladów. w pel-ni potwler
dzajqcych przewodnia m.11ś! 
książki. że jedynie konsty
tuc;a państwa robotników I 
chlopów może zagwaranto
wać 'l!.arodowi pelne stoso

' wanie w życiu zarnart'JJCll 
w nie; praw ob11wattl
skich. 


